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Do „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy. 

Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu. 

Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5— wPóznaniu, Aleje Marcinkowskiego 18 
w Toruniu, ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu. plac 23-go Stycznia 8/10 
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BYDGOSZCZ, wtorek dnia 12 
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września 1933 r. 


Ę bi si 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3.15 zł, miesięeznie, > 
9.45 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł. kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., zagranicę 9.65 zł. miesięcznie. 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 


Sobieski pod Wiecdmierin. 


Król Sobieski po zwycięskiej bitwie w obecności cesarza Leopolda I i wodzów niemieckich wręcza, posłowi papieskiemu chorągiew „Wielkiego Proroka", kę, 
zdobytą na wielkim wezyrze Kara Mustafie, wraz z pismem donoszącem o zwycięstwie. W piśmie tem umieścił król pamiętne słowa: „Veni, vidi, Deus vincit“ k 
(Przybyłem, spojrzałem Bóg zwyciężył). j 
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EEBGBTGEAFSEWAWECJ połitwgisi polskie., - 


przedmurzem 


Polska 
chrześcijaństwa i obroną przeciwko na- 


była zawsze 

„ale pogańskiej. Jakie to miało zna- 
czenie d!a cywilizacji europejskiej i ile 
Polskę ofiar kosztowała ta zaszczytna 
rola, nie trzeba powtarzać, dzieje same 
aż nadto wyraźnie stawiają przed oczy 
ten korzystny dla obcych a tak smutny 
dla Polski bilans. 

Najwyższą apbieozą obrony przed za- 
lewem tureckim i tatarskim była od- 
siecz wiedeńska. Po raz ostatni weszła 
Polską w krag wielkiej polityki euro- 
pejskiej jako czynnik decydujący i ode- 
grawszy chwalebnie zaszczytną misję 
dziejową... spoczęła na laurach, aby się 
więcej nie obudzić. Rozważano dosta- 


tecznie nad zwycięstwem wiedeńskiem 
ze strony religijnej, idcowej i politycz- 


| 


nej ogólno-europejskiej. Wypada też za- 
stanowić się nad korzyściami czy ewen- 
tualnemi stratami, jakiepy Polska od- 
niosła nie śpig>ząc Wiedniowi z pomo- 
cą. 

Na dworze króła Jana ścierały się od- 
dawna dwa prądy, walczyły ze sobą 
wpływy dwóch największych wówczas 
potęg europejskich. Były to Francja 
i Austrja. We Francji stał u szczytu 
potęgi Ludwik XIV. W Austrji cesarz 
Leopold z trudem i mozołem kładł pod- 
waliny pôd przyszłą nową potęgę mo- 
narchji habsburskiej. 


Kiedy po bohaterskich walkach z 
Turkami Rzeczypospolita zawarła ko- 
rzystny traktat w Żórawnie, obydwie 
potęgi: austrjacka i francuska miały w 


| 


XIV 


tem swój interes. Ludwik miał 
nadzieję, że wciągnie Polskę do sojuszu 
przeciwko Austrji; cesarz Leopold oba- 
wiał się, że Turcja wszystkie swe siły 
zwróci teraz przeciwko niemu w chwili 
najgroźniejszej, gdy powstały niezado- 
wołone Węgry. Z jednej strony radość 
zapanowała w obozie francuskim i król 
wskazywał na Prusy Wschodnie Sobie- 
skiemu, który mógł je odzyskać na e- 
lektorze brandenburskim za cenę soju- 
szu z Francją. Z drugiej strony przera- 
żenie zapanowało w Austrji. wystawio- 
nej na niebezpieczeństwo od wschodt. 
Cesarz wysiłał cały swój machiawelski 
spryt, aby traktat Żórawiński obalić i 
Polskę zawikłać w nową wojnę z Tur- 


cją. Za Austrją stał papież Inocenty XI, 


opanowany jedną jedyną myśłą złama- 
t 


nia raz na-zawsze potęgi tureckiej. Tak 
stały sprawy przed odsieczą wiedeńską 
Sobieski orlim umysłem obejmował 
caloksztalt politycznych wydarzeń. Ro- 
zumiał, że Polska otoczona jest zewsząd 
wrogami anie przyjaciółmi. Na upa- 
dek jej czyhał elektor brandenburski, 
który kosztem Rzeczypospolitej chciał 
się wzmocnić i urość na siłach, czyhała 
Austrja, pragnąca panowania nad- zie- 
miami słowiańskiemi, czyhała wreszcie 
Moskwa, której wschodnie połacie Rze- 
czypospolitej i Litwa spać nie dawały. 
Sojusz z Francją mógł Polsce przy- 
nieść Prusy Wschodnie į utracone wpły- 
wy nad Czechami i Węgrami, skąd Au- 
strja ją dawno wyparła. Mógł wzmoc- 
nić mocarstwowe stanowisko Polski, 
dać stańnowczą przewagę nad Moskwa i 
w przyszłości dawał szanse odzyskania 
na Turcji wszystkich ziem polskich aż 
po morze Czarne. b 
Wobec takich korzyści polityka So- 
bieskiegó szła z początku po linji fran- 
cuskicj. Potężne jednak wpływy Au- 
strji poparte przez niemniej mocny w 


3 poczynaniach Rzym, wiekowa w końcu 
,.. tradycja Polski, jako przedmurza chrze- 
=-  śeijaństwa, tradycja, w której się Sobie 
ski wychował i z nią zżył, sprawiły, że 
polityczne posunięcia króla na terenie 
współdziałania z Francją były słabe i 


niezdecydowane. Stracona została o0- 
stainia możność odzyskania Pras 
Wschodnich przy pomocy dywersji 


Ę szwedzkiej. Nieszczera pomoc dana po- 
K wstańcom węgierskim odsunęła wpływy 
; polskie od tego kraju na zawsze i ko- 
f rona św. Stefana z czasem żamiast przy- 
j paść Polsce, przypadła Habsburgom. 
Konsekwentnie zatem przyszło silne o- 
ziębienie stosunków polsko-francuskich. 
Rzeczypospolita wdała .się w . niebez- 
pieczne umowy z zdradliwym sąsiadem 
moskiewskim i wobec perspektywy 
stworzenia wielkiej ligi chrześcijańskiej 
państw europejskich, przeznaczonej de 
złamania potęgi tureckiej, zaczęła dążyć 
do unicestwienia traktatu Żórawińskie- 
| go. Zbliżała: się decydująca chwila 
| -dla Polski, stanowiąca o jej losach na 
| całe stulecie. 
| Wczesną wiosną 1683 r. 
| sięczna 


dwustuły- 
armja turecka wyruszyłą z 
| Adrjanopola na podbój Europy. Szedł 
sam wielki wezyr Kara Mustafa, chan 
| 'krymski Murat Giraj, hospodarowie wo- 
I łoscy i Tókdly, wódz powstańców wę- 
| uierskich. Obrano kierunek na Wie- 
| den. Nie zatrzymano się przy małych 
Ji twierdzach i dlatego już 14 lipca rozbi- 
to namioty pod murami stolicy. Szala 
przeważyła się. Sobieski uniesiony reli- 
gijnym i tradycyjno-narodowym zapa- 
łem, pośpieszył Wiedniowi z odsieczą 
i odniósł bezprzykładne w dziejach zwy- 
cięstwo nad przeszło dziesięć razy licz- 
| niejszem wojskiem  tureckiem. Po 
pierwszych jednak chwilach żapału ó- 
ech się również bezprzykładna ezar- 
| niewdzięczność Anstrji. Cesarz Leo- 
i aota na każdymi kroku okazywał królo- 
wi polskiemu pogardę i lekceważenie. 
zbierając rówńocześnie wszystkie korzy- 
ści odniesionych przez wojska polskie 
zwycięstw pod Wiedniem i na Węgrzech 
pod Parkańnami. Chorzy i ranni ha gno- 
jach leżeli, umarłych i poległych nie 
pozwolono: chować na cmentarzach wie- 
deńskich — tó była zapłata za pomóc! 


A w PGA pogromu stanął 

pomi £ ję sarża Leopól- 

da jako: 9 
Dsłszemi” kotzyściańai” tych zwy: 


cięstw dla Polski były vztery następne 

wyprawy na Turcję w latach 1684, 1685. 

1686 i 1687, które Sobieski musiał uczy- 

nić, a które zakończyły się zupełnem 

| niepowodzeniem i hańbiącym trakta- 
| tem grzymułtowskira z Moskwą. 

Ale fatalna i błędna polityka Sobie- 

i skiego nie przyniosłaby Polsce takich 

| szkód, gdyż zwycięstwo wielkiej idei nie 

moża być równoczesne ze zgubą i stra- 

| tami, gdyby nie straszna chóróba nur- 

i tująca Rzeczypospolitę dawną. Były to 

warcholstwo i potworny egoizm stanów 

szlacheckich. One to wichrzyły w kraju 

na korzyść nie Ojczyzny, ale obcego 

mocarstwa, one to nie pozwalały na 

j liczne i wyćwiczone Wojsko, one to wre- 

i szcie utrudniały królowi każdy krok, 

| prowadzący do wzmocnienia stanowiska 

4 Polski na terenie międzynarodowym. 

Dlatego odsiecz wiedeńska przyniosła 

| Rzeczypospolitej sukces chwilowy tylko 

f i wiecej natury moralnej niż materjal- 
! nej. i 

Dr. Teodor Brandowski. 


Wiedeń, 11. 9. (PAT). Na wczoraj- 
k szem posiedzeniu plenarnem kongresu 
katolików niemieckich wygłosił, jak 
donosi „Reichspost', kanclerz Dollfuss 
|... mowę, w której oświadczył, że zjazd ka- 
= tolików niemieckich oznacza doniosły 
B zwrot w życiu Austrji. . 
cdj Obecnie rząd austrjacki mówił 
ń kanclerz — zdecydowany jest odnowić 
` państwo i gospodarkę w Austrji w du- 
chu  chrześcijańsko-niemieckim. Za 
podstawę życia konstytucyjnego weź- 


|. mie się — mówił kanclerz — formy i 
` zasady stanowe, przedstawione w en- 
i cyklice Quadragesssimo Anno. Kraj 


(| nasz ma zaszczyt być pierwszym, który 
(. usłucha wezwania tej wspaniałej en- 
cykliki. 
Kanclerz Dollfuss zapowiedział rów- 
| nież, że rząd austrjacki ma niezłomuą 


s 


Warszawa, 11. 9. 

Od chwili ostatnich wyborów do ciał 
ustawodawczych marsz. Piłsudski na 
zewnątrz zawsze. jak najściślej odgra- 
dza się od polityki wewnętrznej pań- 
stwa. Dawniej jego nieobecność w sto- 
licy była zapowiedzią martwoty w posu- 
nięciach politycznych rządu. Obecnie 
jest przeciwnie, spodziewane są bowiem 
wypadki w polityce wewnętrznej i to 
podczas jego nieobecności, aby jeszcze 
raz podkreślić, że zaufani jego są samo- 
dzielni. 


Marsz. Piłsudski interesuje sie ° 
przedewszystkiem polityką zagraniczną 


Za to wiele uwagi poświęca : marsz, 
Piłsudski sprawom zagranicznym. Nie 
jest żadną tajemnica, iż natchnieniem w 
posunięciach wobec Gdańska i Niemiec 
jest dla min. Becka Piłsudski. Specjal- 
ną uwagę poświęca marsz. Piłsudski no- 
wym możliwościom w stosunkach pol- 
Sko-sowieckich. To też zaledwie znalazł 
się on w Zaleszczykach, a juz rozeszły 
się pogłoski o jakichś bliskich konferen- 
cjach, a nawet o rzekomym jego wy- 


jeździe zagranicę, co miałoby ścisłą łącz- 


ja pl 
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Powodzenie en nart 


miewaśpiiwe. 
Apel rządu o pomoc społeczeństwa wywołał w społeczeństwie żywe echo. 
Pokłosie polityczne z ubiegłego tygodnia. 


ność z jego akcja polityczna. Za „Dzien- 
nikiem Bydgoskim“ powtórzyły powyż- 
szą wiadomość i inne pisma. Żadne za- 
przeczenia kół oficjalnych lub półofi- 
cjalnych się nie ukazały. Należy się więc 
spodziewać, że w najbliższym czasie po- 
głoski te doczekają się realizacji, 


Rząd woła o współprace 
społeczeństwa. 


Przemówienie ministra skarbu p. Za- | 
wadzkiego w sali senatu, wygłoszone z 
racji utworzenia się komitetu propagan- 
dy pożyczki wewńętrznej, znalazło przy- 
chylny oddźwięk w szerokich kołach 
społeczeństwa. Mowę swoją wygłosił 
on ź pamięci, nie posługując się zawiłe- 
mi wykresami lub złudnemi statystyka- 
mi. Sytuację finansową państwa przed- 
stawił on tak, jaką ona jest w rzeczywi- 
Stości, jednak z dużą dozą optymizmu 
na prżyszłość, stwierdzając, że bliską 
jest ta chwila, gdy równowaga budżeto- 
wa państwa zostanie uchwycona. Czy 
jego przewidywania się spełnią, naj- 
bliższa przyszłość pokaże. Nadzieje mi- 
nistra podziela również społeczeństwo, 
że kiedyś sytuacja musi ulec polepsze- 


w Białogrodzie. 


Uroczysta audjencja. 


Bialogród, 11. 9. (PAT). 9 bm. przy- 
była do Białogrodu delegacja parla- 
menłarzystów polskich z wicemarszał- 
kiem Sejmu Makowskim ma- czele, ` 

Białoyród, 11.-9.:- (PAT): - 
dnia wczorajszego parlamentarzyści 
pełsty przyjęci byli na uroczystej au- 
djeucji przez króla Aleksandara. Na 
audjencji tej obecni byli ponadto mini. 
ster „spraw zagr. Jugosławii  Jefticz, 
przewodniczący skupczyny i senator o- 
Ha poseł Rzplitej p. Szwarchurg-Glin- 
ther. 

Król Aleksander 


przywitawszy się; 
rozmawiał 


Gd iR czas z Wydała: 


W: ciągu: 


u króla Aleksandra. 


parłamentarzystami polskimi, a zwła- 
szcza z wicemarszałkiem Makowskim 
:i posłem Dyhkoskim po serbsku, Dele- | 
gacja "polska złożyła następnie wizytę 
w 'seńacie * skupczyny -> prenijerowi- 
Sztkierowi i ministrowi Spraw zagr. 
Jefliczowi. 

Białogród, 11. 9. (PAT) Z okazji 
przyjazdu do Jugosiawji delegacji pol- 
skich. ' parlamentarzystów wszystkie 
dzienniki w artykułach wstępnych pod 
kreślają doniosłość tej wizyty, która 


przekracza ramy gestu kurtuazyjnego. 
„Dzienniki podkreślają spólność intere- 
„cej i Perae Jugosławii i 


Polski, 


a $i 


sławnych automobilistów podczas międzynarodowych 


wyścigów 


w Monzi. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 11. 9. Z Monzi donoszą, że na 
tutejszym torze wyścigowym, który 
wskutek deszczów rozmókł, wydarzyło 


się kilka śmiertelnych wypadków. Naj- 
pierw zginęli dwaj słynni kierowcy wło- 
zaraz po nich 


sey Giuseppe Campari i 


__ Austrja pierwsza wprowadzi. w życie 


jj nakazy encykliki „Quadragesimo Anno". 


wolę przeprowadzenia praktycznego za- 
sad konkordatu. Wywody kanclerza 
Dollfussa zebrani na kongresie przy- 
jeli burzliwemi osklaskami. 


Amasador amerykański i poseł 
portugalski u premiera rządu. 


Warszawa, 11. 9. (Tel. wł.). Premjer 
Jędrzejewicz przyjął onegdaj ambasa- 
dora amerykańskiego p. Cudahy'ego, a 
następnie posła portugalskiego Mende- 
sa, którzy po złożeniu swych listów u- 
wierzytelniających Panu Prezydentowi 
złeżyli  premjerowi pierwszą wizytę. 
Dnia tego pan premjer przyjął również 
nuncjusza apostolskiego msgr. Mar- 
maggiego. Mie 


drugi sławny automobilista Mario Bor- 
zacchiri. Podczas dalszego biegu zaczął 
zarzucać wóz Bugatti pod kierownic- 
twem hr. St. Czaykowskiego. Wóz prze- 
wrócił się kilkarotnie i zapalił się. W 
kilku chwil potem wyciągnięto z pod 
wozu zwęglone zwłoki Czaykowskiego. 

St Czaykowski przed dwoma miesią- 
cami osiągnął zwycięstwo na torze ped 
Berlinem i jeździł pod flagą francuską. 

St. Re. 


Medjolan, 11. 9. (PAT.) W niedzielę 
na torze wyścigowym w Monzi odbyły 
się wielkie międzynarodowe wyścigi sa- 
mochodoówe o Grand Prix Włoch. Zwy- 
ciężył Włoch Fagioli na włoskiej ma- 
szynie Alfa-Romeo. 


ai aa 


g: * 
Zmiany w polskiej dyplomacji. 
Warszawa, 11. 9. (Tel. wł). Zastępca 

naczelnika wydziału MSZ p. J. Ga- 
wroński został mianowany charge d'af- 
aires Rzplitej w Wiedniu, zaś p. Pu- 
tryński został kierownikiem konsulatu 
polskiego w Elku Sekretarz ambasa- 
dy polskiej przy Kwirynale - p. Komi- 
rowski i Lubaczewski, kierownik wy- 
działu konsularnego w Belgradzie zo- 
stali odwołani do centrali. W stan 
nieczyńny został przeniesiony radca 
t Henryk Mościcki i radca Knaflowski. 


.stunem dobrej nowiny. 


| jeszcze bardziej 


„że — swa ofenzywę ha terenie polityc 


niu. Oby więc pan minister był zwią- 


Przy ten okazji min. Zawadzki apelo 
wał do społeczeństwa, aby pośpieszyło - 
skarbowi państwa z pomocą. Przyznał 
on, iz różne okoliczności mogą zniechę-- 
cić społeczeństwo i dlatego to wzywał 
członków komitetu do jak najszerszej - 
akcji propagandowej za pożyczką. Tę 
konieczność oparcia się o społeczeństwo © 
uwypuklił marszałek 
senatu p. Raczkiewicz. Wezwał on ro- - 
daków, aby w zapomnienie puścili to, co 
ich dzieli politycznie i rządowi peoi 
swa sa powmin, 


Sanacja współpracę utrudnia 


Obaj ci panowie widocznie zdawali . 
sobie sprawę ze swej niewygodnej Sy» . 
tuacji, boć przecież stronictwo rządowe 
iw kraju i na terenie parlamentarnym 
robiło wszystko, by rozdźwięki polity cze 
ne powiększać. Ubolewaliśmy niejedno- 
krotnie nad tem, że ze strony BBWR nie 
zrobiono, nic aby przepaść dzielącą go 
od reszty społeczeństwa, zmniejszyć, Nie 
bardziej nie jest potrzebne Rzeczypospo- 
litej, jak właśnie znalezienie jakiegoś 
sposobu współdziałania sanacji z opozy= 
cją. Chodzi tylko o dobre chęci, a „mo- 
dus vivendi“ zżnalazłby się, choćby to 
było tylko „zawieszenie broni“ na pe- 
wien okres czasu. Ze strony opozycji 
nie brak oznak i chęci jakiegoś wspól- 
działania. Tymczasem — niestety — na 
nie z winy sanacji się nie zanosi. 


Bajki o zaostrzeniu kursu 
wewnętrzno-poliiycznego. 


Rząd swą okcję póżyczkową. przepro- 
wadzi pomyślnie i pozby wszy się na pół - 
toku kłopotów, wzmoćni — być m 


nym i to w zwięzku że zmianą konsty-»: 
tucji. Roóżeszły się pogłoski o bliskiem 
wzmocnieniu kursu politycznego rządu 
p. Jędrzejewicza w związku z koniecz- 
nością zdobycia czterdziestu głosów, 
które są niezbędne do przeprowadzenia 
zmian konstytucji. 

Zapowiedzią tego wzmocnionego kur- 
su maja być zmiany w rządzie. Jakie 
to będą zmiany, trudno dziś przewi- 
dzieć, możnaby tylko zgadywać. Jedno 
jest pewne, że minister spraw wewnętrz- 

nych p. Pieracki w rządzie nie pozosta- 
nie. : 
Zmiany, które nastąpiły na stanowi- 
skach wiceministrów dwóch ważnych 
resortów, prasa mało poświęciła uwagi. 
Szczególną radość z okazji nominacji p. 
Florjańa Raichmana na stanowisko wi- 
ceministra przemysłu i handlu okazał 
żydowski „Nasz Przegląd', witając go, 
jak swego człowieka. Prasa. sanacyjna 
nazwała go „człowiekiem frontowym 
idei marszałka”. Front ten zacieśnił się, 
jak wiadomo, w maju 1926, gdy p. 
Raichman w wynajętej taksówce z War- 
szawy pośpieszył do Siedlec, aby przy- 
prowadzić na pomoc pułk piechoty. 


Prace przygotowawcze 
nad budżetem. 


Sesja sejmowa, jak to weszło już w 
zwyczaj, nie zostanie wcześniej otwarta, 
jak z końcem października, Poszczegól- 
ne ministerstwa pracują pośpiesznie 
nad wygotowaniem preliminarzy budże- 
towych na rok 1934-35. W drugiej po- 
łowie września rozpoczną się międzymi- 
nisterjalne konferencje budżetowe nad 
ustaleniem globalnej sumy dochodów i` 
wydatków państwa. Dotychczas do mi- 
nisterstwa skarbu wpłynął preliminarz 
budżetowy sejmu i senatu. Wydatki w 
tym budżecie zostały zredukowane © 10 
procent. Z koniecznością obniżenia swe- 
go budżetu o 10%, liczą się wszystkie 


ministerstwa. Nie byłoby w tem nice 
złego, raczej byłby to objaw dodatni, 
gdyby nie obawy, iż stanie się to w 


większej części kosztem redukcji etatów 
urzędniczych. 

Gzy tak będzie 
przyszłość pokaże. 


istotnie, najbliższa 


r 


- Marek Romański. 


Nr. 208. | 


Garść wrażeń z wycieczki krajoznawczej Chrześcijańsko- 
Narodowego Stowarzyszenia Nauczycieli 
Szkół Powszechnych. 


Być we Wiedniu i nie zwiedzić Kah- 
lenbergu jest dla Polaka równoznacz- 
ne z tem, co dla katolika: być w Rzymie 
i nie widzieć papieża. 

Dlatego i do programu naszej wy- 
cieczki należy obowiązkowo zwiedzenie 
Kahlenbergu. Korzystamy z wiedeń- 
skiej kolei podziemnej. Lecz nazwa nie 
jest słuszna, bo jest to właściwie tram- 
waj, który specjalnym izołowanym to- 
rem przejeżdża z przyśpieszoną szybko- 
ścią częściowo na powierzchni ziemi. 
częściowo pod ziemią przez wielkie tu- 
nele. Na stacji końcowej wysiadamy. 
Pieszo zdążamy do celu. Idziemy wzdłuż 
uiicą Chopina, która: łagodnie wznosi 
Się. Nazwa ulicy pochodzi stąd, iż sta- 
nowiła podobno ulubione miejsce prze- 
chadzek naszego genjalnego mistrza to- 
nów. Mijamy długi szereg domków, 
które wznoszą się wzdłuż wąskiej uli- 
cy. Potem wije się uliczka niby ogrom- 
ny wąż wśród rozległych winnic. Po- 
dziwiamy winne  latorośle, starannie 
pielęgńowane i obarczone licznemi owo- 


Kościół pod wezwaniem św. Józefa 
ma wzgórzu Kahlenberskiem. 


19) 


Ostatnia ra 
- BKosfiimurty. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy). 
„Demón wywiadu* stanął w progu i 
utkwił spokojny wzrok w byłego komi- 


sarza Scotland Yardu — Jerzego Snar- 
skiego. 

— Pan chciał widzieć się ze mną? 

— Ja! 


— To pan dał do jednego z pism wie- 
czornych ogłoszenie w języku  japoń- 
skim, poszukujące mnie i gwarantujące 
mi bezpieczeństwo? 

— Tak! To ja! 

— Nie pomija się milczeniem wezwa- 
nia starych przyjaciół! Jestem, panie 
Snarski! Wierzę, że jak przyszedłem tu 
niezauważony i nieśledzony przez ni- 
kogó, tak samo opuszczę ten pensje- 
nat! 

— Nie myli.się pan, ani trochę! 

Yoshimura usiadł w wielkim fotelu i 
oparł się wygodnie o jego poduszki. 

— Jestem jeszcze nieco osłabiony! — 
rzekł z uśmiechem, wskazując na opa- 
skę okalającą mu czoło. — Nic dziwne- 
go! Straciłem bardzo wiele krwi. Ta- 
kiemu żartowi, jaki uczynił Mac Laren, 
może się oprzeć jedynie głowa Azjaty! 

— Cieszę się. że pan ocalał! I jak 
przekona się pan w rozmówie ze mną, 
rądość ta jest zupełnie usprawiedliwio- 
na! 


cami. Korzystamy ze sposobności, aby 
raz po raz ędwrócić się j rozkoszować 
wzrok piękną panoramą Wiednia. Mo: 
rze domów otacza szeroka wstęga żół- 
tych wód Dunaju. 

Docieramy do celu. Kahlenberg wzno- 
si się 482 m ponad poziom morza i do- 
starcza mam wspaniałego i rozległego 


___„DZIENNTK BYDGOSKI", wt 


/ 


orek, dnia 12 września 1933 r. 
widoku. Na wierzchołku góry wznosi 
łowy. Obecnie znajdują się na tem 
miejscu pobiełone ściany kapliczki. Za- 
konnicy pracują właśnie nad jej ukoń- 
czeniem i zbierają na ten cel fundusze. 
I nasze „wdowie grosze posypały się 
na wzniosły cel godnego urządzenia na- 
szej narodowej pamiątki. 


Obraz z ołtarza polowego, przy któ- 
rym służył pobożny król do Mszy św., 
znajduje się podobno w jednym z ko- 
ściołów Wielkopolski. 


Wchodzimy do kościoła, którego wnę- 
trze ma wybitny charakter swojski, ro- 
dzimy. Oko nasze spotyka tutaj obraz 
naszej narodowej patronki, Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej. Jeden z' „na- 
szych“ wielebnych księży — uczestnik 
wycieczki — odprawia nabożeństwo z 


Oznaczone krzyżykiem wzgórze, to sławny Kahlenberg. 


się kościół pod wezwaniem św. Józefa. 
zbudowany Ww r. 1883 na pamiątkę zwy- 
cięskiej bitwy, którą stoczyły na przy- 
ległej równinie wojska polskie pod wo-. 
dzą króla Jana III Sobieskiego w dniu 
12 września 1683 r. Kościół zbudowano 
w 200-na rocznicę imponującego zwy- 
cięstwa w miejscu, gdzie stał ołtarz po- 
lowy, przy którym król Jan Sobieski 
bezpośrednio przed bitwą służył do Msży 
św. Kościołem opiekują się obecnie oo. 
zmartwychwstańcy z Krakowa. Nad 
drzwiami fasady jest wmurowana mar- 
murowa tablica, na której uwieczniono 
opis chlubnego zwycięstwa oręża pol- 


skiego. 

Wstępujemyv bócznem wejściem do 
kapliczki. Zagłajemy tutaj przy re- 
moncie silnego, barczystego zakonni- 


ka (Wycieczka odbyła się w 1930 r. — 
red.) Rozmawiamy z nim po polsku. 
Jak to miło spotkać na miejscu, skoja- 
Fzonem z naszą narodową chwałą — 
rodaka! Zakonnik udziela nam odpo- 


— Tem lepiej! Coś podobnego nie zda- 
rzy mi się już nigdy w życiu. Będę od- 
tad pamiętał, że browning nie służy tylko 
do strzelania z niego, lecz i do niemniej 
ceinego rzucania tą precyzyjną bronią! 

— Policja daremnie szukała pańskie- 
go ciała pod zgliszczami spalonej leśni- 
czówkit._, 

Yoshimura rozłożył ręce. 

— Przekonano się raz jeszcze, że 
tak łatwo mnie dostać! Jestem jak 
niks, który się odradza z popiołów! 

Jerzy Snarski wyjął z ust fajkę. 

— Ale ostatecznie pan przegra, mr. 
Yoshimura! Przegra pan w Warszawie 
tak, jak pan przegrał w Londynie! 

— Byłoby to conajmniej dziwne! 

-— To jest jednak zupełnie moż:iwe! 
W tej chwili jest już wolny Mac Laren, 
który spowodował, że policja tropi pa- 
na zawzięcie! 

— O tak! Mnie można tropić bardzo 
łatwo. Z wytropieniem jednak jest 
jednak trudniej!.. 


nie 
Fe- 


— A gdybym panu zaproponował pe- 
wien układ... 
—. Słucham. mr. Snarski! Zawsze 


rozważam chętnie wszystkie propozycje. 


ROZDZIAŁ XHI. 
Fiolka z cyjankali. 


Jerzy Snarski milczał przez długą 
chwilę i całą uwage poświęcił czyszcze- 
niu ulubionej fajki. j 

-— Mister Yoshimura! — zaczął wresz- 
cie. — Mam wrażenie, że sytuacja w 0- 
statnich czasach pogarsza. się nieco... 
Bardzo pan to wszystko misternie przy- 


wiednich informacyj. Wskazuje nam 
miejsce, gdzie znajdował się ołtarz po- 
wystawieniem Najśw. Sakramentu. Po 
nabożeństwie płynie ze wzruszonych i 
przejętych serc nasz potężny hymn na- 
rodowy: „Boże coś Polskę“... Przeżywa- 
my wszyscy bez wyjątku chwilę wzru- 
szającą, niezapomnianą. Rzadko bo- 
wiem które miejsce kojarzy się tak ści- 
śle z naszym hymnem narodowym, jak 
właśnie Kahlenberg, który był świad- 
kiem tego, jak „Bóg otaczał Polskę bla- 
skiem potęgi i. chwały“. 

Opuszczamy przybytek Pański. Wszy- 
scy wynosimy niezatarte wrażenia, nie 
wyłączając naszych wiedeńskich kole- 
gów — przewodników. Nasz hymn na- 
rodowy, płynący z głębi serca trafił do 
ich serc i chociaż nie zrozumieli słów, 
jednak intuicyjnie odgadli uczucia i 
myśli przepełniające dusze nasze i 
wzruszyłi się do łez. W milczeniu zdą- 
żamy do Wiednia, do naszych kwater. 

„Zet-er”. 


gotował i plan udałby się panu w zu- 
pełności, nawet śmierć ambasadora van 
Bergen nie byłaby panu w tem prze- 
szkodziła. Djabli jednak nadal, że znu- 
dziła mi się mgła londyńska i kuchnia 
angielska, którą sobie przez lat tyle 
psułem żołądek i oto — podałem się 
do dymisji ze stanowiska komisarza 
Scotland Yardu, by przyjechać tu i na- 
robić panu bigosu. 

Yoshimura uśmiechnął się i dotknął 
opaski na czole. 

— Przyznaję! Przyjechał pan do War- 
szawy zupełnie nie w porę! Stało się 
to, o iłe się nie mylę, właśnie w dniu, 
kiedy podpisywano tajny traktat w am- 
basadzie... > 

— Tak, w dniu, w którym zginął am- 
basador van Bergen... 

— Nie przyłożyłem do tego ręki! 

— Nie dał pan dyspozycji tego rodza- 
iu.. Piękna czarna brunetka, która wy- 
szantażowała na ambasadorze van Ber- 
gen jeden z tekstów traktatu poszła je- 
dnak dalej, niż pan pragnął... 

Japończyk zdjął okulary i popatrzył 
uważnie na detektvwa. Mówił cicho i 
wolno, skandujac każde słowo. 

— Nie, panie, ta kobieta nie 
ambasadora van Bergen! 

-- Mam na to swój pogląd, którego 
jednak dotąd nie mogę poprzeć dowo- 
dami! Mniejsza z tem! Skoro jednak 
chodzi o chronologję. to w dzień mego 
przyjazdu zamordowano także w War- 
szawie inżyniera Rylskiego, mego przy- 
jaciela! ~“ 

— Przypominam sobie coś 
Ta zbrodnia nie została wykryta! 


zabiła 


takiego! 
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Poiska reprezentacja na. uroczy- 
stości 250-lecia odsieczy Wiednia 


Na uroczystości obchodu 250-tej rocz- 
nicy odsieczy Wiednia wyjechała z Pol- 
ski pod przewodnictwem ks. Prymasa 


Hlonda, prży współudziale 
pów Sapiehy i Teodorowicza oraz bi- 
skupów Okoniewskiego, Adamskiego i 
Gawliny polska reprezentacja w liczbie 
660 osób. t 

, Jako przedstawicielstwo armji pob 
skiej wyjeżdża specjalna reprezentacja 
wojskowa pod przewodnictwem genera- 
ła Wieniawy-Długoszewskiego, 


Pakt czarnomorski. 


Turcja domaga się fortyfikacji 
Dardanelów. 

Londyn, 9. 9. (PAT.) „Evening Stam 
dart“ podaje, że w Angorze rozpoczęły 
się między Turcją a wszystkiemi pań- 
stwami czarnomorskiemi rokowania w 
sprawie zawarcia paktu czarnomorskie- 
go. Pakt ma być umocnieniem gwaran- 
cji przeciwko napaści pomiędzy Tur- 
cją, Bułgarją, Grecją, Rumunją i Rosją 
sowiecką. 

„Evening Standart“ twierdzi, że Tur- 


cja domaga się bardzo fortyfikacji Dar- - 


danelów. Nowy pakt, który ma być o~ 
becnie w stylu negacjacyj, stanowić ma 
dla Turcji punkt wyjścia dla rewizji 
traktatu lozańskiego z r. 1923, w któ: 
rym Turcja zrzekła się prawa wykony- 
wania tych fortyfikacyj. 


WIELKI WEZYR MUSTAFA PASZA 
dowódca wojsk tureckich pod Wiedniem. 


— Podobnie, jak nie wykryto morder- 
cy ambasadora van Bergen! 

Yoshimura ponownie podniósł rękę 
do czoła. Rana, zadana browningiem 
Mac Larena dokuczała mu i denerwo- 
wałą go. 

— Zbrodnia ta została wykryta i prze- 
stępczyni zostanie ukarana! Jest nią 
gwiazda „Olimpji' — Hanka Orsini... 

-—- Hanka Orsini?.. Pan chyba, mr. 
Yoshimura wie najlepiej, że ona jest 
niewinna! 

— Z tego, co czytałem w  dzienni- 
kach — wynika, że jest winna... Ręka- 
wiczka... łuska kuli rewolwerowej... 

Snarski uśmiechnął się. Siedział w 
fotelu, skurczony, z głową wsadzoną w 
szerokie ramiona, z rękoma opartemi na 
podniesionych wysoko kolanach. Podab- 
ny był sprężynie, która zdławiona, ma 
wyprysnąć za lada moment całą Siłą 
swej energji... 

— Mr. Yoshimura! — ozwał się gło- 
sem, który prawie w szept przechodził. 
— Dlaczego gramy w fałszywe karty? 
„Żółty Szatanie* — wszakże szczyci się 
pan tą nazwą — proszę mi odpowie- 
dzieć, dlaczego Hankę Orsini uczynił 
pan swą ofiarą? 

— Pan ma gorączkę, 
Temperatura powyżej 37! 

— Być może! Mam gorączkę tak wy- 
soką, że mogę dokończyć i być może 
dokończę tego, co zaczął dzielny Mac 
Laren... 

— Nie zrobi pan tego! Nie zrobi parr 
tego z trzech powodów! 


Ciąg dalszy nastapi). 


panie Snarski! 
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Z okazii 250 tej roezniey wiekopomnego I 
zwycięstwa pod Wiedniem, aktualnem be- 
dzie wyciągnięcie na światlo dzienne mało 
znanego listu króla Jana III, pisaąapego da 
królowej Marysieńki na drugi dzień pa 
zwycięstwie, t, j, dnia 13 wrześnią 1588 r. 
4 listu tego, którego podobiznę sfotegrafo- 
waliśmy dla „Dziennika Bydgoskiego" po- 
dajemy najciekawsze wyjątki: 

„Bóg i Pan nasz na wieki błogosławio- 
ny, dai zwycięstwa i słąwę narodowi na- 
szemu, o jakiej wieki przeszłe nigdy nie 
słyszały. Działa wszystkie, obóz wszystek, 
dostatki nieoszacowąne dostały się w ręce 
nasze. Nieprayjąciel, zasławszy trupem 
przykopy, pala i obóz, ucieka w konfuzji. 
Wielbiądy, muły, hydla, owee, kióreto miał 
Pe bokach, dopiero dziś wojska nasze brać 
Roczynają... 

„Wezyr tak uciekł od wszystkiego, że 
ledwo na iednym koniu i w jednej sukni. 
Jam został jego sukcesorem, bo po wielkiej 
części wszystkie mi się pozostały splendo- 
Yy.. Mam, wszystkie znaki jego wezyrskie, 
które nad nim noszą: chorągiew mahome- 
tańską, którą mu dał cesarz jego na wojnę 
i którą, dziśże jeszcze posłałem do Rzymu 
Ojcu św. przez Talentego (sekretarz Jana 
111) pocztą. Namioty, wozy wszystkie do- 
staly mi się i tysiace innych rzeczy bar- 
dzo pięknych i bardzo kosztownych, ale 
to bardzo kosztownych, lnbo się jeszeze 
siła rzeczy nie widziałe. Niema porówna- 


nia ze zdobyczą chocinską... 

Ja ich rachuję, prócz Tatarów, na trzy- 
kroć sto tysięcy, drudzy rachują namiotów 
samych na trzykroć sto tysięcy i biorą pra: 
porcję trzech do jednego namiotu, coby to 
Ja jednak ra- 
Dwie 


wynosiło niesłychaną liczbę. 
chuje namiotów sto tysięcy najmniej... 


SE OBEC AAE EAE NE AE 


Światowa konferencja żydowska 
uchwaliła boikot Niemiec hitlerowskich 


Genewa, 9. 9. (PAT) Wczoraj zakoń- 
czyła się tu światowa konferencja żydow- 
ska uchwaleniem rezolucji bojkotowej, 
w której m, in, powiedziano, że naród 
żydowski sponłanicznie i instynktownie 
ucieka się do Środka najbardziej sku- 
tecznego dla swej obrony — bojkotu e- 
konomicznego i moralnego. Naród ży- 
dowski w ten sposób stwierdza, że ża- 
den żyd nie może utrzymywać z rzą- 


"dem narodowo-socjalnym stosunków e 


konomicznych, ani żadnych innych. 


——— 


Rewizja traktatu handlowego 
z Francją. 


Paryż, 9 9. (PAT.) Rozpoczęły się w 
ministerstwie handlu rokowania poisko- 
francuskie w sprawie rewizji traktatu 
bandlowege. Na pierwszem posiedze- 
niu ukonstytuewana została m. in. ko- 
misją taryf, której zadaniem będzie zba- 
danie całokształtu gospodarczego, zwią- 
żanego z-wymianą handlową między 
obu państwami. 


nace i dzień rozbierają je, kto chce już i z 
miasta wyszli ludzie, ale wiem, że i za th- 
dzień tego nie rozbiorą... R 

W dalszym ciągu sw ego listu pisze król 
o eniuzjastycznej sadości, jaka po zwycie- 
stwie w Wiedniu zapanowała. Ludność | 


pod Wiedmienmm. 
Wyiątki z listu króla Sobieskiego do królowej 


Marysieńki, 


całowała ręce, nogi i suknie króla, nazy- 
wając go swoim zbawcą. Tej radości ogól- 
nej poddali się nayet książętą i generało- 
wie. List końszy się przesłaniem uści- 
sków dla królowej i podziękówańiem jesz- 
cze raz Bogu za 6dniesione zwvcięstwo. 
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Na niezwykły pomysł wpadła grecka 
artystka dramatyczna Rozier. występu- 
jąca na stenie teatru ateńskiego Delphi. 

Wychodząc z założenia, że teatr to jej 
świat, któremu zawdzięcza swe trium- 


fy; panna Rozier, zaręczywszy się'nie- 
dawno z miljonerem ateńskim Trianda- 
fillakcsem, postanowiła, że ślub jej ad- 
będzie się na scenie teatru, w którym 
występuje i to zaraz po PRZEGRA 


sztuki, w której z wielkiem 
niem odgrywa rolę 


powodze- 
główną. . 
Oczywiście, narzeczony musial się 


zgodzić na kaprys artystki, a że panna 


musiała przebrać się pe przedstawieniu 
w suknię ślubną i trzeba było odpowie- 
dnjo urządzić scenę, ceremonja więć 
ślubu, dokonana przez duchownego pra- 
wosławnego przed prowizorycznym, U- 
stąwionym na scenie ołtarzem, odbyła. 
się dopiero o godz. 2,30 po północy. 
Świadkami ślubu i gośćmi zaproszo- 
nymi na ucztę weselną byli wyłączme 


koledzy i koleżanki panny młodej. © 
niezwykłym jednak ślubie ulubionej 
artystki dowiedziała się predko pu- 


pliczność, to też pomimo tak późnięj g0- 
dziny kilkaset osóh zebrało się w te- 
atrze, ahy ujrzeć artystkę w roli nie 
wyuczonej, lecz przeżywanej. 

Po ślubie odbvła się w jednej z ateń- 
skieh restauracyj naenych uczta wesel- 
na, która przeciągnęła się do południa. 


—0— 


Za bojkot podatków sąd 
wojskowy. 


Dublin, 9 9 (PAT.) Wezeraj silny 
oddział policji aresztował 9 far nerów 
w hrabstwie Waterford, gdzie farme- 
rzy prowadzili kampanię na rzecz nie- 
płacenia podatków. Farmerzy przewie- 
zieni będa do Dublina, gdzie zastaną sta- 
wieni przed trybunał wojskowy pod za- 
rzutem pogwałcenia ustawy, wprowa- 
dzonej niedawno w życie. Będą to 
pierwsi oskarżeni przed tym nowoutwo- 
rzonym trybunaiem. 


„Brunatna księga”. 


Wiedeń, 9. 9. (PAT) Ukazała się księ- 
ga brunatna, wydana przez austrjacki 
urząd kanclerski. Zawiera ona doku- 
menty i akty spraw, dotyczących zdrady 
stanu i zbrodniczych zamachów, doko- 
nanych przez narodowych socjalistów, 
począwszy od dnia 14 czerwca 1932 r. aż 
do dnia dzisiejszego, M. in. zawiera 
księga brunatna dokumenty, ogłoszone 
częściowo w zeszłym miesiącu przez 
„Reichspost“, 


.. 
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Drobne wiadomości. 


— Emerytowany urzędnik urzędu wo- 
jewódzkiego we Lwowie dr. Aleksander 
Cyryl Dżułciński powiesił się w jednym 
z hoteli krakowskich. 

— OQgólnopoiski kongres przeciwalko- 
hoelowy odbędzie się 30 września, 1 i 2 
października w Poznaniu. 3 

— Trzydziestu oskarżonych Ukraiń- 
ców odmówiło przyjęcia doręczonego 
im przez sąd w Łucku oskarżenia, zre- 
dagowanego w języku polskim. 


— Międzynarodowy kongres maso- 
nerji odbył się w Hadze. 
— Na rozkaz. Prezes pruskiej pro- 


wincji pogranicznej doniósł rządowi w 
Berlinie, że Pogranicze nie posiada już 
bezrobotnych, wszyscy bowiem  otrzy- 


mali zatrudnienie „przymusowe“. 


[ riumfy i troski 


po wiktorii wiedeńskiej. 


„Jedyna duszy i serca pociecho pajélicz- 
niejsza i najukochańsza Marysieńko! Bóg 
i Pan nasz na wieki błogoślawiony dał 
zwycięstwo i sławę narodowi naszemu, 9 
jakiej wieki NE ydy nigdy nie słyszały”, 

Temi słowy zaczyna król Sobieski swój 
list wysłany po zwycięstwie wiedeńskiem 
do Marji Kazimiery a Pisany w nocy z 13 
na 14 września w namiotach wielkiego we- 
zyra, Kara-Mustafy. Był to ów sławny list, 
według którego król kazał sporządzić u- 
rzędowie sprawozdanie a którego mniej lub 
wiecej dokładne odpisy ukazały się we 
wszystkich cywilizowanych krajach Euro- 
py: DE 
Nie pierwsza to była wiadomość wysła- 
"na przez króla w świat o odniesionem zwy- 
cięstwie. Jeszcze dnia poprzedniego wie- 
czorem zaruz po pogromie Turków Sobie- 
ski Kazal. posłać królowej złote strzemię 
wielkiego wezyra, jako znak widomy Swe- 
DRA triumfu. 

Nazajutrz wyprawił swego sekretarza, 
Włocha Talenti'ego do papieża Inocentego 
XlI-go z listem, zaczynającym się od owych 
- pamiętnych słów: „Veni, vidi, Deus vicit" 
= (Przybyłem, ujrzałem Bóg zwyciężył“). 
Równocześnie posłał Ojeu św. zdobytą na 
'Turkach chorągiew Mahometa. (Nie była 


do jednak — jak przypuszczano pierwotnie | 
"— słynna chorągiew proroka, 
"Mahometa IV, 


ofiarowana przezeń Kara- 
gdy wyruszył na podhój chrześci- 
Tegoż samego dnia zawiadomił 


Mustafie, g 
jaństwa). 


Sobieski Ludwika XIV — jako „arcychrze- 


ale sułtąna 


jana III 


ścijańskiego"* króla — o szczęśliwem odpa?- 
ciu nawały pogańskiej. 

Dzień 13 września jest dniem pełnego 
triumfu dla zwycięskiego króla. © świcie 
przybywają doń książęta i wodzowie- nie- 
miecey, by powinszować mu „wiktorji'. 

„Wszystko to — pisze król do Marysicń: 
ki — ściskało, całowało, swym salwatorem 
zwało.. Książęta saski i bawarski dali mi 
siowo i na kraj świata iść ze mną“. 

O godzinie 9 rane król-zwycięzca przy- 
był z, wielkim orszakiem da oswobodzone- 
go przezeń Wiednia. Wjazd ten odbył się 
okazale. Król ubrany w sukienny niebie- 
ski kontusz i biały jedwabny żupan sie- 


dział na wspaniałym płowej maści koniu. 


Przed nim niesiono zdobytą chorągiew Ma- 
hometą, pozłocistą szablę wielkiego wezy- 
va i inne wojenne oznaki dostojników tu- 
reckich. Za królem prowadzono rumaka 
Kara Mustafy w pełnym bojowym ryn- 
sztunku. 

Tłumy na ulicach witały entuzjastycz- 
nie swego oswobodziciela. Ciśnięto się ku 
królowi, całowano jego rece, nosi szaty. 
Wznoszono na jego cześć nieustające o- 
krzyki. Rozlegały się głosy: „Niech żyje 
król polski, waleczny król, miłościwy król, 


prawdziwie chrzecijański król niech ży- 
je. Pono padały nawet slowa: „Czemu 
Ty żeś nie jest naszym panem. Surowe 


spojrzenia cesarskich urzędników nie zdp- 
łały «studzić tego uwielbienia rozrądawa- 
nych mieszkańców oswopodzonej  stolicv. 
Uroczyste dziękczynne nabożeństwo, któ- 


rege pobożny Król wysłuchał EER krzy- 
żem, odbyło się w katedrze św. Szczepana. 
„Fuit homo missus a Deo“, cui nomen erat 
Johannes“ („Był człowiek zesłany przez Bo- 
ga, którego imię było Jan“) — temi słowy 
zwrócił się do obecnych jeden: z pośród ze- 
branego duchowieństwa. 

Wieczorem po obiedzie, odbytym w gro- 
nie książąt i wodzów u komendanta Wie- 
dnia, Starhemberga. król powrócił do obo- 
zu, stając główną kwatdrą w namiotach 
wielkiego wezyra. 

Obóz, który pozostawili Turcy, zdumie- 
wał i radował zwycięzeów swym ogromem 
i bogactwem. Król pisze, że same namioty 
kara<Mustafy były tak obszerne, jako 
Warszawa albo Lwów w murach. Liczył 
król namiotów conajmniej 100 tysięcy. 
„Dwie nece i dzień rozbierają ich, kto chce. 
Już i z miasta wyszli ludzie, ale wiem, że 
i za tydzień ich nie rozbiorą* — powiada. 

Nieoszacowane skarby destały się w rę- 
ce zwycięzców: liczne działa, wielkie za- 
pasy amunieji i prowiantów, bogate zbroje 
i inny rynsztunek wojenny, tysiące koni i 
bydła, pieniądze, przepyszne wschodnie 
tkaniny, kosztowne klejnoty i wiele innych 
drogocenności. Królowi polskiemu przyna- 
dły w udziale wspaniałe namioty wielkie- 
go wezyra. Cały przepych Wschodu był w 
nich uwidoczniony. Harem, ogród z fon- 
tannami, piękny zwierzyniec, łaźnia umila- 
ła trudy wojenne Kara-Mustafy. 

„Namioty, wozy wszystkie dostały mi 
się i tysiąc innych gałanteryj bardzo lad- 
nych i bardzo bogatych, ale, przehogatych* 
— pisze Sobieski. „Nie rzekniesz mnie tak 
moja Duszo, jako wiesz tatarskie żony na- 
mawiać zwykły mężom bez zdobyczy po- 
wracajacymm, żeś ty nie junak, kiedyś się 
bez zdobyczy powrócił, bo ten eo zdobywa 
w. przedzie hyć musi“ — dodaje żąrtobli- 
wie. ą 


Wspomina dalej król o bogatych rzę 


dach na konie wysadzanych drogiemi ka- 
mieniami, a misiernej roboty Ssajdakacn, 
zdobnych rubinami i szafirami, +0 pozłoci- 
stych szablach, cennych futracit.. 

Cieszy się apieczką wielkiego wezyra, 
zawierającą „olejki, kompozycje różne, gu- 
mata, balsamy, mumje i inne rzeczy cu- 
downie drogie i rzadkię*. Wśród tych cen- 
nych medykamentów znalazła się „rzecz 
dobra — jąk zaznacza Sobieski — „Ala Zit- 
grzania spodniego żołądka”. Opowiąda o 
przedziwnie pięknych djamentowych pa- 
sach, przeznaczonych — według  przypu- 
szczenia króla dla dam wiedeńskich 
„których się dostać (Turcy) spodziewaii 
i one sobie stroić . 

Najmilszą dla Sobieskiego jednak Z WV- 
prawy wiedeńskiej zdobyczą był stary 0- 
braz Matki Boskiej, znaleziony później we 
wsi Wischau, który uważany za cudowny 
towarzyszył odtąd królowi we wszystkich 
jego wyprawach. 

Niedługo jednak popasał Jan HI w zdo- 
bytym obozie, Już nazajutrz (14. TX.) wyry- 
szył za wojskiem iureckiem ku Wegrom. 
Dnia 15 września nastąpiło 
spotkanie króla polskiego z cesarzem Leo- 
poldem, które w całej pełni ujawniło nie- 
wdzięczność dworu habsburskiego wobec 
oswobodziejela Wiednia. Spotkanie to po- 
przedziły długie wahania i namysły cesa- 
rza. Zwołano radę, która zastanawiała się 
nad ceremonlalem., Leopold H obawiał się 
bowiem, by oddanie zbyt wielkich honorów 
obieralnemu królowi nie przyćmiło jego 
majestatu dziedzicznego władey, Wreszcie 
obaj monarchowie zjechałi się na równi- 
nach koło Ehersdorfu, gdzie wojsko polskie 
rozłożylo się OPOZERI: 

Oto jak apisuje 
Marysieńki 
cesarzem; 
ludzko, uczyniłem mu komplement kilka 
słów po łacinie, on tymże odpowiedział ję- 


król w swym liście do 
z 14 września przywitanie z 


owe Słynna + 


„Przywitaliśmy sie tedy dosyć. 
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„DZIENNIK BY 


SKI“, wtorek, dnia 12 września 1933r. 
Pisze się za Renem, iż ee] kongresu ! 
mowy Wodza został osiągnięty. Jeżeli 
tym celem była reakcja przeciw nie- 
ufności z jaką śledzi Furopa wydarze- 
nia w Niemczech — to można poważnie © 
zakwestjonować optymizm hitlerowskiej 


4 


prawa do hegemonji rasy niemieckiej, 


i a 
€ | W imieniu tej dokiryny hitleryzm kon- 
 |tynuuje teror w Austrji, organizując 
; / = | jednocześnie spisek przeciw bezpieczeń- 
j| stwu Francji, Belgji, Szwajcarji, Ho- 


landji, Danji i Polski, To jest podsta wa 


HO 


w Norymberdze. 


ło, gdyby niebiosa dozwoliły na powszech- 


š ariin j 9. a el. wH): Ton prasy iran- lossal“ =r nie może twierdzić, aby ż01ą- | owej filozofji hitleryzmu, o której ty!e | prasy rządowej”. 
„sk iej „omawiającej manifestacje hit- | dek niemiecki zadowalniał się jedynie | mówi się w Niemczech ą która ciąży Dr. Tad. K. 
erowskie w Bawarji — jest nietylko li wyłącznie tanim spektaklem, nazżzpi- | poważnie nad bezpieczeństwem światła. 
spokojny, ale nawet pobłażliwie iro- a ; EA AATRE TEAT YYY = " NEON 0 AC 
niezny. Kongres norymberski miał być , © AE pr PE, š 
według zapowiedzi dzienników rządo- s 9 Ą e © 
«ych z tamtej sirony Renu „tą błyska- FOCZEIC i m O e miem 
wicą dziejową, w której blasku zaja- Ada k i , o w Re Bi wd > ŚJ 8 
snieją dalsze drogi odrodzenia Niemiee > $ f 2 7 z y 
i zalśni się szczyt, ku któremu naród PAC” „Hej! w owym boju szło moich dwóch przodków, 
niemiecki wiedzi genjusz Germanii". Więc jego obraz mam wyryty w duszy. RA 
Tymczasem najbardziej  historycz- I nieraz nocą jakby z wieków głuszy z 
nem wydarzeniem w starem mieście Dolata do mnie huk żelaznych „podków z z 
Ñ Dürera było jedynie owo „Kolossales. I okrzyk, który me serce przebija: = 
al. sen“ obiad na 500.890 ludzi hiwakują: Jezus Maryja! e, 
R. Pie hy polem RA. Kosztował tyl, I jakbym patrzył własnemi oczyma | 
ARARAT Baj R. ż żak Siez WAdYRYJE Widzę ten atak z Kahlenbergu wzgórza: s 
BIE ia rien ap D Dre MAW PEAK Żelazna ściana z lasu się wynurza, Ry 
róż RADA, W JE elne- Wiatr pędu skrzydła sokole wydyma À 
È go ardziej »entzü end“ nier I na tureckie czworoboki wraże 
oglądano jeszcze od cząsów sławnego Pędzą husarze 
ig sbierabend* w Lipsku, kiedy na rok 5 j 
wa przed wojną obchodzono setna rocznicę Ci którzy niegdyś Polsće przysięgali. 3 
NI rzezi narodów nad Elsterą, ciesząc się Że gdyby było to kraju potrzebą 
e. wśród strumieni piwa, że Napoleon To nawet całe waląee się niebo y 
d wreszcie bić przestał, Podeprą ostrzem swoich lane ze stali, a] 
| 3 A ` Ci przed którymi na białvm wałachu : 
j _ Prócz tego była. naturalnie defilada, Gna widmo strachu. A 
è entuzjazm i 1000 orkiestr ~,šlacych w - 
ń niebo dźwięki wojskowego marsza, Łamiąc to wszystko, co na drodze stoi 
A, który zawsze jednoczy niemieckie ser- Spadają z góry, szumiący jak sępy — 
ca", I wreszcie była owa z takiem utę- \ wiedzie swoje żelazne zastępy 
sknieniem czekana, mowa Wodza. Z huławą w ręku, hez rycerskiej zbroi 
Z tą mową, wydarzeniem dziejawem Jeno w swej szacie jadwabnej, niebieskiej 
i wiekopomnem — olieszła się prasa A Król Jan Sobieski. 
francuska dosyć bezceremonialnie A OGNI o 3 A i j 
ji Pe i Ra i ? NE W eczach królewskich jakąś ufność złota, i 
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dzo mało wymagającem  społeczeń: AC) wie gia. DfA hidd a 
st I na jej twarzy wyczytał dla sprawy 
wem. EL 
a PY, Uśmiech łaskawy. k 
Nie bardziej pozbawionego treści jak j z: | 
| ten krzyk pełen ogromnych prełęnsyj, Jako wiatr halny, co spada ze szczytów, 
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federalizm., Cała ta mowa, nie zawie- I zwłoki mieczem siekane na ćwierci 
| rała z wyjątkiem jednego ustępu, nic Znaczą łan śmierci. 
2 pozytywnego. Wezyr uchodzi z swoich wojsk polową 
| X = Chciałoby się wiedzieć — mówi dalej Pozostawiwszy łupy wraz z namiotem, 
dziennik — a mamy wrażenie, że i die Droga plac boju zaległa pokotem 
_ Niemey byliby zadowoleni z tych in- I zanim słońce luna purpurową 
fermacyj -— jak sobie przedstawia rząd Zapadła poza szary ugor polny, 
nacjenal-socjalistyczny rozwiązanie 2a- Wiedeń był wolny. 
dadnień gospodarczych i żnoŚć Za- A ? i f r PA, 
a GPU spod tczysh i możność 2; A choć za bój ten godzien wiecznej glorji 
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RO > EAN „ostanie po nim na wieki w historji 
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z Ę Wt; SARS s je j CET iai wietlana karta, której nie umniejszy 
ale również i może przedewszystkiem ra EM 
wę i 7 Nasz wróg dzisiejszy. 
dla całego ruchu i jego widoków na f ą 
przyszłość. Zamiast chleba daje Hitler ESE Ay ; l à i Henryk Zbierzehowski, 
swemu narodowi wspaniałe obchody. a o EW. E LRE z kaw 
Pod tym względem przeszedł kongres w | kowanym frazesami pusłych obietnie i © e z o ? 
Norymberdze wszystko. co dotąd wi.| popisów „ygrożnej* wymowy. > y 
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względu na zamiłowanie społeczeństwa | sługuje na baczniejszą uwagę. A mia- 5 © 
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tedy przeciwko sobie, prezentowałem mn | stu, , Berlin, 11. 9. (PAT). _ Prasa rc Eaa Równouprawnienie rozciągnięte 
syna swego, który się mu zbliżywszy ukło- Skarży się król w swych listach, że miecka coraz energicznej występuje być winno także na kontrolę zhrajeń | 
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ke DENER e co UT R Eam nie K by przeprawić p. Dunajem Aey jektowi kontroli zbrojeń, upatrując w | Niemcy domagać się będą nadto znie- Ai 
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00 A Wdzie Bełzkiemu (Wiśniowieckiemu). Nie | że rabują mu wozy i konie. Powiada na MORN wał y wem wojskow em i Wg chemiczną. i 
| godziło się jednak inaczej, aby się świat | wet, że komendant Wiednia wydał rozkaz, „Lokal Anzeiger dE WA trudno | Niemey mogą się zgodzić na reglamen- A 
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Zmiany na niemieckich 
placówkach zagranicznych. 


Berlin, 9. 9. (PAT). Prezydent Rzeszy 
Hindenburg podpisał szereg dekretów 
nominacyjnych na kierowników nie- 
mieckich placówek dyplomatycznych. 
M. in. dotychczasowy ambasador w 
Moskwie Dirckson mianowany został 
ambasadorem w Tokio. Ambasador w 
Amgorze. Nadolnv objął placówkę w 
Moskwie. Na miejsce emerytowanego 
posła w Białogrodzie Dufour-Feronce'a 
mianowany został radca legacyjnyv von 
Heeren. Na uwolnione stanowisko po- 
sła w Budapeszcie upatrzony jest radca 
ambasady w Madrycie von Mackensen. 
Dotychczasowy poseł w Budapeszcie 
von Schoen, który w r. 1921 byi charge 
d'affaires w Warszawie- przeszedł w 
stan rozporządzalności. 


— 


Wymiana wieżniów z Sowietami. 


Dokonano w Kosowie nowej wymiany 
więźniów między Polską a Rosją. 

Ze strony polskiej wydany został So- 
wietom były poseł białoruski, Tarasz- 
kiewicz, a ze strony sowieckiej - Olech- 
nowicz, poeta białoruski, który przed 
siedmiu laty wyemigrował do Mińska, 
gdzie zamierzał założyć teatr. Zaare- 
sztowano go, osadzono na dziesięć lat 
więzienia, z czego siedm lat odsiedział. 
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Nr. 209. 


Poćwiartowane zwłoki w dwóch walizach. == Zagadka wagonu sypialnego. 


Praga, w wrześniu. 

Mieszkańcy Pragi żyją pod wraże- 
niem śledztwa, prowadzonego w spra- 
wie niebywale tajemniczego, a jedno- 
cześnie potwornego mordu. Policia w 
całej Czechosłowacji prowadzi €enćrgicz- 
ne śledztwo, zagadka jednak pozostaje 
nadal żagadką. 

Na ślad zbrodni natrafiono w Ko- 
szycach, gdzie w wagonie synialnym 


pozostawiona została luksusowa, zagra- 
nicznego pochodzenia, walizka. Gdy po 
odbiór walizki nikt się nie zgłosił otwo- 
rzono ją. 

We wnętrzu znaleziono część poćwiar- 
towanych zwłok młodej, prawdopodob- 
nie ćleganckiej kobiety. 

Tego samego dnia na dwórcu w Bra- 
tyśławie znaleziono inną walizę, w któ- 
rej znajdowała się reszta części ciała 


$liscged sie wzielo > 
faszystowskie pozdrowienie 


Ani od rzymian, ani od germanów, lecz od ludów Afryki. 


Włoscy faszyści utrzymują, że pozdro- 
wienie przez podniesienie do góry pra- 
wej ręki odziedziczyli po starożytnych 
rzymianach. Hitlerowcy zaś twierdzą, 


że pozdrowienie to pochodzi od staro- 


żytnych germanów. 


ika w obozie rygańskin. 


Odmowa narzeczonej i niedoszłego teścia. — 


walki kilku rannych. 


Lwów, we wrześniu. 

W ubiegłym tygodniu na Górze Stra: 
cenia -od strony ul..Janowskiej, gdzie 
gości jeden z obozów cygańskich, roze- 
grala się krwawa scena, zakończona 
ciężkiem zranieniem kilku osób. Krwa- 
wa ta awantura, zlikwidowana przez 
policję, rozegrała się z pówodu niedo- 
szłego wesela 17-letniej córki cygana 
Adama Gomana Syki z cyganem ru- 
muńskim Siwakiem Demkiem. Ojciec 
Siwaka zapłacił Gobanowi za córkę 4 
dukaty i miał w dniu wesela dostar- 
czyć dwie beczki piwa. 

Gomanówna jednakże nie chciała 
wyjść zamąż za upatrzenego jej przez 
ojca narzeczonego, gdyż był on dla niej 
za niski. 

Już od szeregu dni Gomanówna go- 
racemi łzami starała się wzruszyć ojca 
i skłonić gó do zmiany swej decyzji. 
Prośby jej wreszcie odniosły skutek i 
Goman pestanowił zerwać wesele. 

Kiedv narzeczony w towarzystwie 
swoich przyjaciół przybył do obozu Go- 
mana, ojciec narzeczonego zgodnie z 
umowa dostarczył dwie beczki piwa i 
rozpoczęła się zabawa. Kiedy już wszy- 
scy mieli w czubku, nagle zabrał głos 
stary Goman, a po jego słowach po- 
wstała konsternacja, a w chwilę później 
rozpoczęła się krwawa bójka. Oto bo- 
wiem Goman, oświadczył swoim go- 
córki za Siwaka, a również pobranych 
pieniędzy niema zamiaru zwrócić. Po 
chwilowej konsternacji towarzysze Si- 
waka rzucili się na Gomanów, usiłując 
siłą uprowadzić: Sykę. 

W obronie jej stanął 
chwycił siekierę i począł 
ciwników na prawo i lewo. 


ojciec. kfóry 
nią bić prze- 
‘W czasie 


Wizyta francuskiego ministra 
lotnictwa w Moskwie. 


Paryż, 11. 9. (PAT). Według ogłosze- 
nego przez ministerstwo lotnictwa ko- 
munikatu, minister lotnictwa Got udaje 
się w dnin 12 bm. do Moskwy na czele 
eskadry złożonej z trzech aparatów 
trzymotorowych. Ministrowi towarzy- 
szyć będą główny kierownik  technicz- 
nv Chaumie, dyrektor lotnictwa cywil- 
negó Haguenau oraz 7-miu wyższych 
oficerów. Wśród członków załogi znaj- 
dować się będą znani lotnicy Doret, 
kapitan Terrasson, Reynaud i mecha- 
nik Marsot. pozatem lotnicy Rossi i Co- 


dos. którzy ostatnio na anaracie .. Joseph 
Łebrie* pobili rekord długości lotu w 
linii proastei nurzestniczyć beda również 


w tym lecie. Przykycie ách anaratów. 
cio Moskwy przewidziane jest na dzien 
15 hm. Po drodze eskadra lądować bę- 
dzie w Kijowie i Charkowie. 
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bójki jeden z cyganów wyciągnął re- 
wolwer i oddał do przeciwników kilka 
strzałów. Od strzałów tych został ra- 
niony jeden z uczestników bójki, który 
brocząc krwią, wybiegł na ulicę i tam 
upadł na chodnik. 


Przechodnie zaalarmowali policję. Na 
widok posterunkowych cyganie roz- 
biegli się na wszystkie strony. Policja 
wezwała Pogotowie ratunkowe, które 
przewiozło do szpitala narzeczonego 
Demka Siwaka, którego niedoszły teść 
zdzielił siekierą po głowie. 


Kino dźwiękowe „BAJKA”. 
baśń filmowa p. t. „żebrak z Bagdadu“ i boga- 
te dźwiękowe tygodniki i komedje. 


DYŻUR LEKARSKI DNIA 12 WRZEŚNIA: 
dzienny: dr. Flisowski, dr. Oehlrich i dr. Do- 
browolski;, nocny: dr. Tomaszunas i dr. Smolin, 


W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ; 
Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 
Pogotowie sanitarne — tel. 17-08. 
Lekarz dyżurny — tel. 12-48. 


KOMITET OBCHODU 250-LECIA ODSIECZY 
WIEDEŃSKIEJ 


urządza we wtorek, dnia 12 września br. o go- 
dzinie 17,36 w kościele Panny Marji (ul. Świę- 
tojańska) jako w historyczną rocznicę wielkiego 
zwycięstwa króla Jana III Sobieskiego pod 
Wiedniem, ureczyste nabożeństwo, zapraszając 
wszystkich obywateli miasta Gdyni do BL. 
nego udziału. 

Nabożeństwe to bedzie stanowiło RE 
rację uroczystości w Gdyni, których program 
zostanie podany oddzielnie do wiadomości pu- 
blicznej. 


pzp Oa HISZPAŃSCY W PORCIE 


GDYŃSKIM. 


Przybyło do Gdyni 30 dyplomatów hiszpań- 
skich pod przewodnictwem dr. Pódroso, radcy 
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prawnego hiszpańskiego ministerstwa spraw *za-. 


śranicznych : delegata Hiszpanji do Ligi Naro- 
dów. 

W dniu 9. bm. po złożeniu wizyty dyrekto- 
rowi Urzędu Morskiego i po wysłuchaniu re- 


feratu, wygłoszonego przez p. Stanisława So- 


bańskiego z Urzędu Morskiego na temat portu 
gdyńskiego i jego rozwoju goście hiszpańscy 
zwiedzili port i jego urządzenia. 

Wycieczce dyplomatów. towarzyszy dleka: 
wany przez M. S. Z. p. Jan Sławiński. 


BEDZIE PRACA DLA. BEZROBOTNYCH. 


Przedstawiciele i-y „Komdrobit”. Polskiego 
Towarzystwa Budowy Dróg w Katowicach za- 
warli umowę z Komisarjatem Rządu w Gdyni 
na budowę jeszcze w bież. roku szeregu ulic na 
warunkach kredytowych. Jak wiadomo firma 
„Komdrobit" jest -oparta na: poważhym kapitale 


Według wszakże znakomitego przy- 
rodnika angielskiego Hesketha Bell bo- 
haterskie to pozdrowienie ze zgoła in- 
nego pochodzi źródła. 


W liście do dziennika „Times' pisze 
prof. Bell, jak to przed 25 laty, polując 
w Afryce, w dziewiczych lasach Ugan- 
dy złowił potężnego szympansa. Pole- 


cil on małpę przetransportować na 
brzeg, aby ją następnie załadować na 
okręt. Szympans w drodze zburzył 


klatkę i wiozący go tragarze musieli go 


przykuć do kloea. Zmaltretowany w 
ciągu długotrwałej podróży nie mógł 
szympans później spokojnie patrzeć 


na murzyna i na widok czarnego wpa- 
dał we wściekłość. Z wielką zato ufno- 
ścią odnosił się do Bella i kiedykolwiek 
przyrodnik angielski zbliżał się do klat- 
ki, szympans witał go przez podniesie- 
nie prawej łapy. 


„Nie jest przeto rzeczą wyłączoną, że 
obecnie pozdrowienie faszystowskie nie 
pochodzi od starożytnych rzymian — 
pisze prof. Bell w liście do „Times“ — 
lecz od znacznie starszych naszych 
krewnych, którzy zaludniałi ciemne la- 


voń Steiger z Bażyleji wziął również udział w 
obradach. Należy podkreślić, że po raz pierw- 
szy miasto Gdynia uzyskało kredyt zagraniczny 
pod zastaw własnych obligów bez uciekania się 
po poręczenie Skarbu Państwa. 

Ta sama firma między innemi wykonuje ro- 
boty kredytowe dla Państwowego Funduszu 
Pracy. 


a” boga | von Steiger a którego przedstawiciel dyrektor 


ś. P. JAN OWIŃSKI. 

Dnia 9. bm. zmarł w szpitalu SS. Miłosier- 
dzia w Gdyni komisarz i zast. burmistrza miasta 
Wejherowa, były kurator szkolny a potem na- 
czelnik wydziału prezydjalnego  Komisarjatu 
Rządu w Gdyni, przeżywszy lat 49,:8. p. Jan 
Owiński. Zmarły był nietylko sumiennym urzęd- 
nikiem, lecz także znanym działaczem społecz- 
nym, posiadającym wiele inicjatywy i wytrwa- 
łości. 

Cześć Jego pamięci! x 


S. S. „PULASKI“ POWRACA Z AMERYKI. 
Na dzień 18 września r. zapowiedziany jest 
powrót s. s. „Pułaskiego" z Ameryki Półn. 
Z Nowego Yorku zabrał on 227 pasażerów, 
31 worków poczty i 257,5 ton towarów. Po 
drodze zawinie do kanadyjskiego portu Hali- 
faxu skąd zabierze dalszych pasażerów i towa- 
ry. Między znajdującemi się na pokładzie pa- 
sażerami jadą. też do Polski następujące oso- 


z GDYNI i WYBRZE 


tej samej kobiety. Władze przypuszcza 
ja, że mordu dokonano w Pradze, a na- 
stępnie „zbrodniarz pociągiem wywiózł 
poćwiartowane zwłoki w dwu walizach, 
jedną do Bratysławy, drugą do Ko- 
szyć. 

Na głowie, znalezionej w- Bratysła- 
wie, stwierdzono ślady uderzeń  cięż- 
kiem, kanciastem narzędziem. W pier- 
siach zwłok, znalezionych w  Koszy- 
cach, stwierdzono 7 ran, zadanych cien- 
kim sztyletem, z których cztery dosię- 
gly serca. Ze sposobu poćwiartowania 
zwłok «można wnosić, że zbrodniarz po- 
siadał pewne wiadomości z zakresu 4- 
natomji. > 

Z faktu, iż walizki są zagranicznego 
pochodzenia, zdawałoby się wynikać, iż 
morderca był cudzoziemcem, których 
obecnie wiele bawi w Pradze. 

W walizce koszyckiej znaleziono dwa 
wycinki z- drobnych ogłoszeń, w któ- 
rych dwie dziewczyny szukały posady 
kelnerek. Zdaje się, «że zbrodniarz je- 
dną z nich zwabił i zamordował. 


Sprawa nabrała tem większego roz 
głosu, że w zeszłym roku niewykryty 
sprawca popełnił analogiczną zbrodnię. 

zamordowana została wówczas kel- 
nerka Anna Fiby, której ciało w taki 
sam sposób zostało  poćwiartowane. 
iż obie zbrodnie 
jednego po- 


Nie jest wykluczone, 
popełnione zostały 
twora. 


ręką 


OBRAZ REMBRANDTA ZA... 20 FR. 


Jeden z paryskich zbieraczy obrazów zaku- 
pił na znanym rynku Marche aux Puces obraz 
za 20 fr. Po bliższem zbadaniu okazało się, 
iż jest to autentyk Rembrandta, przedstawiają- 
cy widok kanału. Jest to jeden z 16 znanych 
ogółem pejzaży Rembrandta. Francja w zbio- 
rach swoich zarejestrowała dotychczas tylko 
jeden egzemplarz. 


A. 


bistości: sekretarz konsulatu polskiego w Pitts* 
burgu Marjan Wróbel z żoną, dyrektor B. G. K. 
w- -Warszawie Jerzy Drecki, delegat min. zdro- 
wia dyr. Jan Ligocki, polski konsul w Chicago 
Tadeusz Bujnowski, polski konsul z Ottawy dr. 
H. Adamniewicz, literatka polska p. Zofja Ber- 
ger, prezes Polskiego Związku Weteranów p. 
F. W. Dziób, dyrektor Oddziału Linji Gdynia— 
Ameryka w Nowym Jorku Roman Kutyłowski 
z rodziną, 

ZMIANA NA STANOWISKU SZEFA BEZPIE- 

CZEŃSTWA PUBLICZNEGO. 


Naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa i Po- 
rządku Publicznego w Komisarjacie Rządu p. 
Zygmunt Szacherski opuszcza dotychczasowe 
stanowisko na własne żądanie i obejmuje stano- 
wisko starosty w Łucku, stolicy województwa 
wołyńskiego. 

Lojalne i zawsze poprawne stanowisko, jas 
kie p. Szacherski zajmował nawet wobec prasy 
opozycyjnej powoduje nas do wyrażenia szcze+ 
rego żalu z powodu opuszczenia tego tak waż- 
nego i odpowiedzialnego stanowiska przez p. 
Szacherskiego, z drugiej strony, wobec tego, 
że sam zmiany tej pragnął, życzymy mu jak 
największych sukcesów jego pracy na nowem 
stanowisku, oraz pełnego zadowolenia. 

Następcą p. Szacherskiego mianowany został 
p. Bender, b. zastępca starosty w Tucholi, który 
objął już swoje stanowisko. 


Doniosłe odkrycie archeologa- jezuity. 


Powrócił z wyprawy. naukowej na 
Alaskę i na Aleuty ks. Hobbard T. J., 
który na jednej z  niezamieszkałych 
wulkanicznych wysp grupv-tAłeuckiej 
odnałazł sprzęt wojenny pierwotnych 
mieszkańców tych ziem północnych, 
położonych między Ameryką i Azją, a 
wśród niego maski wojenne z okropnie 
wykrzywionemi rysami, stery wielkich 
łodzi hojowych i ozdoby wojenne. Cały 
ten materjał, rozrzucony w. jednej z 
grot na wyspie, jak i inne fakty wska- 
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zują, że pierwotni mieszkańcy Aleutów 
byli wojowniczym ludem, który przed- 
siębrał dalekie wyprawy rabunkowe 
wgłąb oceanu: Spokojnego i aż do wy- 
brzeży amerykańskich. Zdaniem ka. 
Hubbarda ci „Normannowie* Nowego 
„Swiata wstąpili po raz pierwszy na 
grunt amerykański tam właśnie, gdzie 
dziś znajdują się Stany Zjednoczone 
na długo przed przybyciem Europej- 
czyków. 
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#. Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 11 na 12 

% bm. dr, Sikorski, Sołankowa 53. 

ü: Nocny dyżur pełni apteka „Pod Orłem“. 
Pogotowie raiunkowe (dniem) tel 417, 

ES (nocą) tel. 276. 

M, Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

r Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 

p od godz. 19,30 do 20,30, w czwàrtki od godziny 

w 18,30 do 19,30. 

R REPERTUAR KIN: 

e Pałac: „Lokomotywa 2329". 

ta Kino X: „Congorila”. 

S Cyrk Staniewskick na Targowisku daje co- 

A dziennie o godz. 20,15 niezwykle emocjonujące 

widowiska. 
0 Tragiczny wypadek podczas 
: młócenia. 


W czwartek, 7. bm. zdarzył się w Gąskach 

pow. inowrocławskiego, nieszczęśliwy wypadek 

którego ofiarą padł 25-letni rolnik, Fliss Karol 
> s z Gasek. 

j Mianowicie: 

znajdujący się na stogu, spadł tak nieszczę- 

śliwie na maszynę, że prawa noga dostała się 

w tryby, miażdżąc mu ją poniżej kolana. 

| Zaalarmowane pogotowie ratunkowe od- 

| wiozło nieszczęśliwą ofiarę do szpitala powia- 

towego w Inowrocławiu, śdzie dokonano ampu- 

tacji nogi. 

Stan Flissa, który dotychczas nie odzyskał 

przytomności, jest groźny. 


| Posiedzenie Rady Miejskiej 
| w Inowrac awiu. 


Dnia 7. bm. odbyło się posiedzenie Rady 
Miejskiej w Inowrocławiu, któremu po raz 
pierwszy przewodniczył prezydent Jankowski, 
Na interpelację tzw. klubu pracy odpowiedzi 
| x udzielił imieniem magistratu radca inż. Hewelt. 
Nie zadowoliło to inierpelantów, którzy w dy- 
| skusji nad tą sprawą stwierdzili, że rozchodzi 
im się o to, aby magistrat zwolnił na kilka mie- 
sięcy tych pracowników zatrudnionych w zakła- 
| dach miejskich, którzy mają inne środki utrzy- 
mania, a w to miejsce przyjął do pracy nowych 
łunkcjonarjuszy z pośród bezrobotnych. Pre- 
zydent przyrzekł E ANE się bliżej tą 
kwestją. 

Jako nowi radni zostali zaprzysiężeni pp. Bo- 
ciek i K. Ziętowski. Do komisji ustalającej 
nazwę ulic i placów wybrano: dr. Znanieckiego, 
| „Tuzsyńskiego, Ziętowskiego, Kreisnera, Stary- 
| brata, Klimeckiego i Karskiego. Po załatwieniu 
kilku wniosków o sprzedaż parceli budowlanych 
zatwierdzono cennik hotelowy dzierżawcy ho- 
telu Pod Lwem p. Tomickiego i uchwalono za- 
ciągnąć pożyczkę w kwocie 10000 zł z Funduszu 
Pracy, które mają być zużyte na cele inwesty- 
| cyjne (kanalizacię ul. Jakóba i Św. Ducha). 

Miasto do tej kwoty zmuszone będzie doło- 
żyć jeszcze 9000 zł. 
l W sprawie inwestycyj dokonanych lub ma- 
jących być koniecznie przeprowadzonych w wo- 
dociągach miejskich, na które należało wynaleźć 
odpowiedni fundusz, województwo wyraziło ży- 
czenie, aby pieniądze wzięto z budżetu tej in- 
stytucji. W myśl tej tezy sprawę załatwiono. 


podczas młócenia zboża, Fliss 


e 


Dalej uchwalono pobierać samoistny podatek 
| komunalny od gruntów położonych na terenie 
miasta, wolnych od państwowego podatku grun- 
towego. 

Przyjęto również statut o podatku od zajmo- 
wanych lokali lub ich części w hotelach, gospo- 
dach, zajazdach i domach noclegowych. 


Po- 


aslina. 


| Niemiec agentem zakładu wzajemnych ubez- 
pieczeń, W pobliskich Gębicach otrzymał 
agenture ubezpieczeń na obwód Gębice Nie- 
miec Weidemann, który jest kupcem i` hur- 
|| townikiem, Podając powyższy fakt dyrekcji 
Zakładu Wzajemn. Ubezpieczeń w Poznaniu 
jak również i obywatelstwu miejscowemu pod 
rozwagę, mamy nadzieję, że agentura zostanie 
powierzona Polakowi. 

Jarmark. W mieście naszem odbędzie się 
we wtorel: 19. bm. jarmark ogólny. Spęd bydła 
racicowego dozwolony. 

Ku czci żwirki i Wigury. Pamiętną rocznicę 
tragicznej śmierci bohaterów przestworzy ś. p. 
Żwirki i Wigury obchodzić będzie Mogilno uro- 
czyście w dniach 11 i 12 bm. 11. bm. w ko- 
Ściele poklasztornym odprawioną została msza 
św. żałobna. 12. bm. o godz. 19,30 odbędzie 
się na salce posiedzeń Rady Miejskiej uro- 
czyste zebranie Koła miejscowego L. O. P. P, 
na którem aktualny referat wygłosi szef pro- 
pagandy obwodu L, O. P. P. p. Romuald Kuźnik. 

Zmiany personalne w Urzędzie Kontroli 
Skarbowej. Inspektor Kontroli Skarbowej p. 
Roszak został przeniesiony na równorzędne 
słanowisko do Kępna. Komisarz Kontroli Skar- 
bowej p. Fabiszak do Urzędu Akcyz i Mono- 
polów Skarbowych w Gnieźnie. 


z$ 


„DZIENNIK BYDGOSKI". 


kopo ski i Pomorza. | 


Kujaw Z Zachodnich. . 


zatem ERER TEATE kwit mazalny p. Bana- 
szakowi i zatwierdzono przywłaszczenie grun- 
tów miejskich pod budowę kolei Herby = 
Gdynia. 

Radny Lisiecki referował sprawę przedłu- 
żenia zezwolenia na zadłużenie się gminy Ino- 
wrociaw w K. K. O. ponad 20 proc. wkładów 
oszczędnościowych. Ze względu na słabe wpły- 
wy z tytułu podatków uchwalono przedłużenie 
okresu zadłużenia na dalsze dwa lata do wy- 
sokości 30 proc. wkładów. 

Zgodnie z tenorem nowej ustawy samorzą- 
dowej — przy pokwitowaniu wykonania bud- 
żetu za 1932-33 — wybrano przewodniczącym 
chwilowym p. Dziocha. 

Komisja rewizyjna wydała opinję, że wy- 
konanie budżetu było zgodne z przepisami 
ustawowemi i stawia jej imieniem referent 
Wróblewski wniosek o iego przyjęcie i zatwier- 
dzenie. Korreferent p. Olkiewicz przychylił się 
do tego wniosku i po referacie p. Lisieckiego 
Rada Miejska punkt- ten przyjęła. 

Deficyt za lata ubiegłe wynosi 213.216,55 zł, 
Komisja finansowa wypowiedziała się przeciwko 
uchwaleniu nowego podatku przemysłowego na 
pokrycie tego niedoboru. Sprawę  referował 
p. Kreisner, a korreferat wygłosił p. Lisiecki, 
Przeciwko uchwaleniu” dodatkowego budżetu 
z podwyższeniem podatku przemysłowego z745 
na 25 proc. wypowiedziała się większość rad- 
nych. Magistrat wobec tego nie posiada źródla 
na pokrycie tego deficytu. 

Nagłe wnioski magistratu uchwalono. 

Kierownictwo obrad było prowadzone wzo- 
rowa i tk ych przebieś spokoiny. 


Aplieki dyżurne: Apteka Pod Gwiazdą 
Apteka Pod Koroną. 
REG. TAR KIN: 


Apollo: „Próba miłości” 1 „Piraci stepu”. 

Grył: „Córka pułku” z Anny Ondrą w roli 
tylułowej. 

Orzeł: „Czolwiek małpa” i „Zew morza". 

3-godzinny wyścig kolarski. na torze. 
niedzielę dnia 17. bm. odbędzie się na torze 
ziemnym Tow. Sport. Ołympja przy ul. Wiktor- 
jusza wyścig kolarski o puhar przechodni p. n. 
3-godzinny wyścig kolarski na torze. Zeszło- 
rocznym zwycięzcą biegu był Kuczyński Olympja. 
W wyścigu zapowiedzieli swój udział wybitni 
kolarze Polski. Biorąc pod uwagę zeszłoroczny 
sukces propagandowy, wyścig ten zapowiada 
się w roku bieżącym wspaniale. 

Znalezione przedmioty. W czasie od 1—31 
sierpnia br. znaleziono i złożono w Miejskim 
Urzędzie Bezpieczeństwa i Porządku Publicz- 
nego niżej wyszczególnione przedmioty: koło 
do samochodu, rama rowerowa, 2 koła do ro- 
weru, 1 kierownica do roweru, sukienka, port- 
monetka, 2 berety, 2 chusteczki, 2 klucze i to- 
rebka. Poza powyższemi przedmiotami znaj- 
duje się jeszcze wielka ilość dawniej złożonych 
a dotąd nie odebranych przedmiotów, które 
prawi właściciele po udowodnieniu własności 
mogą odebrać w Ratuszu, pokój 213 w godz. 
od 10 do 13. 


wforek, dnia 12 września 1933 r. 3 


Ruch ludności miasta Grudziądza w mięstącu 
sierpniu. Stan w dniu 31 lipca br. — 51.759 
osób, w ciągu miesiąca sierpnia przybyło 349 
ósób, uby!o-293 osób. Stan w dniu 31 sierpnia 
51.865 osób. Ruch cudzoziemców: w sierpniu 
przyjechało 150 osób, wyjechało 184 osób. 


Z życia Powstańców i Wojaków Grudziądz- 
miasto. W dniu 6. bm. odbyło się w Domu Żoł- 
enierzaprzyslicznym  tdziąlerczłonków zebranie 
Powst. i Wojaków. Na wstępie przewodniczacy 
podał zebranym do.wiadomości, że zarząd śł. 
doceniając zasługi placówki grudziądzkiej nadał 


ciało pc 


„Złote Krzyże za zasługi“ prezesowi Doleżycho- 


wi, sekretarzowi Lewandowskiemu i prof, Piwo- 
warczykowi, poczem wśród niemilknących okla- 
sków odbyła się dekoracja. Dalszy ciąg zebra- 
nia poświęcony był 250-letniej rocznicy Od- 
sieczy Wiednia. Bardzo treściwy wykład wy- 
głosił prof. Piwowarczyk. 

Kradzież roweru. MKupcowi Franciszkowi 
Wolskiemu skradziono rower męski pozostawio- 
ny przed składem cukierków firmy „Lukullus”. 

Baczność, śpiewacy. Od czwartku, dnia 7. 
bm. rozpoczynają się w dalszym ciągu próby 
„dożynek“ na boisku miejskiem o godz. 19. 
W razie niepogody w hotelu „Pod Złotym 
Lwem” przy ul. 3 Maja. Kierownictwo „doży- 
nek“ wzywa wszystkich zainteresowanych wy- 
konawców — śpiewaczki śpiewaków do 
punktualneśo przybycia. 


Konferencja, która się nie odbyła. 


W „Dniu Grudziądzkim” ukazała się wiado- 
mość, jakoby p. naczelnik Pietraszewski chciał 
się porozumieć w sprawie warunków sprzedaży 
mleka jedynie z prezydentem miasta, 


W związku z tem sekretarz Centrali Zw. 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu donosi 
nam; 


Nieprawdą jest, jakoby p. naczelnik Pietra- 
szewski chciał się porozumieć jedynie z pre- 
zydentem miasta, natomiast prawdą jest, że 
dnia 6. bm: o godz. 11 odbyła się rozmowa tele- 
ioniczna między prezesem Związku a naczelni- 
kiem p. Pietraszewskim, w toku której p. pre- 
zes Marchlewski zaawizował przybycie dele- 
gacji Towarzystwa Kupców Samodzielnych z 
Grudziądza do nieśo do Torunia. Na temat 
warunków sprzedaży odbyła się dłuższa wymia- 
na zdań, w następstwie której p. naczelnik 
oświadczył, że będzie w czwartek w Grudzią- 
dzu i może na miejscu porozumieć się z dele- 
$acją kupiecką, prosząc równocześnie p. pre- 
zesa Marchlewskiego, by, jeśo przyjazd i chęć 
spotkania się z delegacją zaawizował p. dr. La- 
chowskiemu i poprosił tego ostatniego o telefo- 
niczne porozumienie się z nim, celem uzgodnie- 
nia godzin spotkania. Na skutek tej rozmowy 
telelonowat tego samego dnia p. prezes Mar- 
chlewski do p. dr. Lachowskiego, komunikując 
mu treść rozmowy i prosił o wyznaczenie miej- 
sca spotkania. Nazajutrz uwiadomił p. dr. La- 
chowski delegację, że konferencja odbędzie się 


w ratuszu o godz. 12 pokój 201, gdzie są wszyst- 
kie akta pod ręką. Delegacje były punktual- 
ne, jednakże p. naczelnik nie przybył. 


Komunikat Związku jak z powyższego jasno 
wynika, był najbardziej dokładny, nie mógł 
nikogo wprowadzić w błąd, gdyż referował tyl- 
ko fakta i kto'kośo wprowadził w błąd, albo 
komu zależało na niedojściy do skutku rozmowy 
zainteresowanych sfer z czynnikami decydują- 
cemi — wykażą nasze dochodzenia. 
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Piekne 


leies 


Niki nie potrafi się oprzeć 
urokowi wdzięcznej postaci, 
„łem mniej zaś powabowi 
"miękkiej jak aksamit skóry. 


Piękne kobiety całego świą- 
ta używają mydła Palmolive, 
`- wyrabianego ze słynnych olej- 
ków piękności, owoców oli- 
wnych, palm i orzechów ko-. 
kosowych. Obfiła piana my. R 
dia Palmolive przenika głębo- -4 
ko w pory i zmywa je łagodnie $ 
a jednocześnie „dokładnie — 
nadając twarzy ów świeży wy- 
gląd, kióry jest i był zawsze 
największym powabęm i naj: 
cenniejszym „carem. młodości. 
la 
Niech Pani używa mydła Palm- . | 
olive nmistylko do pielęgnowa- 
nia twarzy, lecz również całe- 
go ciała, a odczuje Pani z roz- 
koszą jego ożywczy skutek. 


Colgate-Palmolive, Sp. 70.0. 


e 
r Wyrób polski 


Śmiecie. 


Ukarany za zniewagę przedmiotu religijnego. 
Biuralista Bronisław Młocicki ze Świecia ska- 
zany został przez sąd okręgowy, bawiący na 
sesji wyjazdowej w Świeciu, na 7 miesięcy wię- 
zienia. W lutym br. wyrzucił on na śmietnik 
gipsowy wizerunek głowy Chrystusa. Sąd przy- 
iął jako okoliczność łagodzącą dotychczasową 
niekaralność oskarżonego. Ostatnio sprawa ta 


znalażia się przed sądem apelacyjnym, który 
wyrók zatwierdził, lecz wykonanie kary wa- 
runkowo zawiesił na lat 5. 


Para królewska na spacerze. 


Król bułgarski Borys i jego żona Giowan- 
na bawią incognito w Londynie. Na foto- 


grafji widzimy moment, gdy policjant an- 
gielski udziela  informacyj; małżonkom 
zwiedzającym osobliwości Londynu. 


- Wystawa. psychiatryczna 


w Kościanie. 


Niespokojny, burzliwy rytm współczesnego 
życia i nadmiernie zaostrzona walka o byt wy- 
wierają swój szkodliwy wpływ przedewszyst- 
kiem na układ nerwowy jednostek ludzkich. 


Codzienne doświadczenie wykazuje, że ilość 
ludzi nerwowych stale wzrasta. 
Rozpowszechnienie ich jest obecnię tak 


wielkie, że współczesna nauka lekarska zalicza 
choroby nerwowe do rzędu masowych klęsk 
społecznych na równi z gruźlicą, kiłą i alkoho- 
Jizmem. 

Zagadnienie chorób psychicznych wyświetla 
wszechstronnie i dostępnie wystawa psychja- 
tryczna w Kościanie. Wystawa ta będąca 
działem wystawy „Przyroda, Zdrowie i Opieka 


Społeczna“ w Poznaniu odbywać się będzie w 
czasie od-12. 9: — 1. 10. 1933 r. w Wó<wóadz- 
kim Zakładzie Psychjatrycznym w Kościanie. 

Zawiera następujące działy: 1) choróby psy- 
chiczne i ich przyczyny z działem zaburzeń 
i zboczeń seksualnych, 2) charakterologja, 3) 
higjena psychiczna, 4) leczenie chorób psychicz- 
nych, 5) twórczość psychicznie chorych, 6) dział 
historyczny. 

Po raz pierwszy daną będzie wszy*t' i= noż- 
ność zapoznania się z temi zagadni*u'- l- 
sławionemi naukowo. Po raz pie czy te 
będą podwoje zakładu psychjaliyczuc o dla 
wszystkich. . 


Str. 10. 


| „DZIENNIK BYDGOSKI“, 


Nocny dyżur apteczny.pełni do środy włącz- 
nie apteka „Centralna, ul. Chełmińska, 

Bibijoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 11—11,30 i od 16—19. 

REPERTUAR KIN: 

Mars: „Młodość na zawołanie". 

Światowid: „Żółty książę”, 

Palace: „Wiktorja i jej huzar”, 

Corso: „Wołga — Wołga”. 


TEATR POLSKI. 

"W poniedziałek — teatr nieczynny. 

We wtorek — wielki artystyczny koncert 
słowiański p. t. „1000 taktów bałałajki í śpiewu” 
z Eugenjuszem Dubrowinem na czele, 


Powrót naszych brawurowych jeźdźców konnych 


Po odbytych zawodach hippicznych w Rydze 
wrócili do Torunia okryci sławą nasi wytrawni 
i niezmordowani jeźdźcy kpt. Biliński i por, 
Ruciński, instruktorzy w Szk. Podch. Artylerji 
w Toruniu. 


Niefortunny pomysł wygodnego złodzieja, 
Przytrzymano w ubiegły wtorek w urzędzie 
pocztowym Toruń I pewnego osobnika pocho- 
dzącęgo z Podgórza, który napisał list anonimo- 
wy do obywatelki zam. w Piaskach z żądaniem 
złożenia jemu 150 zł gotówki na poste restante. 
w urzędzie pocztowym Toruń I. Osobnika tego 
zdołano ująć i osadzić w areszcie pol. 

Zebranie plenarne Związku Młodych Dro- 
$erzystów. Przy bardzo licznym udziale człon- 
ków zagaił prezes w ub, czwartek zebranie wi- 
tając sekretarza Zw. Drog. R. P. obwodu III, 
p. Sikorę, gości i kolegów. Po przeczytaniu 
porządku obrad i protokółu z poprzedniego ze- 
brania plenarnego i sprawozdania z wycieczki 
krajoznawczej do Czerniewic, nastąpił referat 
p. Sikory na temat: „Etyka kupiecka i stosunek 
pracownika do szefa", Następnie podług ko- 
deksu prawnego referuje o stosunku pracowni- 
ka do szefa, ich obowiązki i prawa, W otyr 
wionej dyskusji nad referatem, głos zabierali 
koledzy: Szalla, Nowicki, Makowski i Białkow- 
ski. W komunikatach prezes nąznacza termin 
zebrania zarządu na dzień 11, 9, br. godz. 20,30 
u Januszkiewicza i termin zebrania miesięczne- 
go na dzień 6. 10. br. Bardzo obszernie oma- 
wiano sprawę herbatki propagandowej pod 
hasłem „Popieraj przemysł polski”, która od- 
była się 9. bm. Dla uczczenia rocznicy tragicz- 
nej śmierci byłego prezesa Związku Malinow- 
skiego prezes zafządził jednominutowe mil- 
czenie. Prezes oznajmia, iż do użytku członków 
została otwarta skrzynka zapytań, wniosków 
i prosb, Mocą uchwały zarządu rhianówano 
Szadego kuratorem związkowych uczniów dro- 
$eryjnych. 

Konkurs wyżłów dowodnych w Kłosnowie. 

W ostatnim konkursie wyżłów dowodnych 
brało udział 20 psów. 

Nagrody otrzymali właściciele psów pp.: 
Komierowski z Komierowa |, leśn, Raszke z 
leśnictwa Powaiki TL, leśniczy Orlikowski IIl, 
Komierowski IV., inż, Sajdak z nadleśnictwa 
Giełdon V. Nagrody wręczył p. dr. Łukowicz. 


Dziennikarze słowaccy gośćmi 
Torunia. 


W piątek, 8. bm. przybyli z Peznania dzien- 
nikarze słowaccy z Bratysławy. 

Miłych gości powitali na dworcu przed- 
miejskim radca L. Makowski i przedstawiciele 
prasy, 

Z dworca goście udali się samochodami do 
rałusza, gdzie powitał ich wiceprezydent p. 
Bala. Dziennikarze słowaccy przywieźli To- 
runiowi w upominku medal i złotą księgę, 

W ciągu dnia zwiedzali Słowacy bogactwa 
i zabytki Torunia. 


Masowe wystąpienie w bieżącym roku my- 
szy polnych oraz chęć zapobieżenia przewidy- 
wanym przez nie stratom w zasiewach ozimych, 
koniczynach i t. p. były tematem konferencji, 
która z inicjatywy Wielkopolskiej Izby Rolni- 
czej odbyła się w dniu 24. ubm. przy współ- 
udziale przedstawicieli województwa, zainte- 
resowanych wydziałów Izby, oraz ważniejszych 
organizacyj rolniczych. 

Po omówieniu występowania, szkodliwości 
i środków tępienia myszy polnych uzgodniona 
następujące zorganizowanie akcji. 

W akcji tej uwzględniono dwa momenty, 
mianowicie: 1) ochronę stogów i kopców przed 
inwazją myszy oraz 2) zwalczanie omawiąnych 
gryzoni na polach otwartych. 

Celem ochrony zbiorów przed temi szkodni- 
kami postanowiono zalecać otaczanię stogów 
i kopców w odległości ca. 75 cm. rowkami na 
szerokość szpadla a głębokość dwóch szpadli. 
Co jakiś odstęp w rowkuy należy wybrać głęb- | 
sze dolki i wstawić w nie pionowo, równo 
z powierzchnią dna rowka rurki drrarskie | 
o świetle wypełniającem całą szerokość rowka. 
Myszy ściągając do stogu wzgl. kopca podaja | 


"do rowka i biegnąc wzdłuż ścian dostają się do 


N 


Powszechne tępienie myszy polnych. 


Celowa inowacja telefoniczna 
w Toruniu, 
Toruń otrzyma w najbliższej przyszłości telefony 
automatyczne. 


Obecnie ną dziedzińcu pocztowym wre praca 
przy budowie budynku dla pomieszczenia cen- 
trali międzymiastowej i automatów, 


Budynek o kubaturze 17X7X10 mieścić bę- 
dzie na piętrze akumulatory, na partęrze auto- 


„wtorek, dnia 12 września 1933r. . - 


maty telefoniczne, a w piwnicy armaturę tele- 
foniczną, Montaż urządzenia telefonicznego po- 
wierzono pewnej firmie angielskiej, prace na- 
tomiast murarskie wykonuje przedsiębiorstwo 
budowlane Harwot i Mrowiec w Toruniu. Bu- 
dynek ten musi być wykończony najdalej do 
15 października a nowych urządzeń telefonicz- 
nych spodziewać się nalęży już około marca 
przyszłego roku. 

Abonenci telefoniczni przyjmą to zapewne 
z wielkiem zadowoleniem. Mniej łaskawie pa- 
trzą na inowację nasze urzędniczki telefoniczne. 
Wprawdzie unikną niepotrzebnych nieraz skarg 
i zażaleń ze strony abonenta, ale zato pozbędą 
się nawet tych kilku złotych i pawiększą sze- 


Były naczelnik więzienia w Brodnicy 


naraził Skarb Pai 


JA 


regi bezrobotnych. 


na kilkadziesiat tysięcy złotych straty. 


Po 8-miu miesiącach zostało wreszcie ukoń- 
czone śledztwo przeciwko b. naczelnikowi wię- 
zienią Bazylemu Szwedowi z Brodnicy. 

Od rozpoczęcia swego urzędowania t. j. 
od stycznia 1926 roku do listopada 1932 r. pro- 
wadził on dewastacyjną gospodarkę. Jego 
czynności cechowało wyraźne działanie na 
szkodę Państwa. 

Zawierał on z dostawcami mąki kontrakty 
w przednówku, kiedy maka najdroższa, na ta- 
kie ilości, które starczyć mogą na 10 lat. Straty 
dosięgają 30 tysięcy złotych. Nadto przywła- 
szczył sobie na szkodę Państwa z działu pra- 
cy i funduszu gospodarcześo około 20 tys. zł. 

Przestępstwa te zauważono podczas kon- 
troli odpowiednich władz. 

Dla zatuszowania sprawy p. Szwed dopuścił 
się dalszych nadużyć przez fałszowanie doku- 
mentów mianowicie rachunków, które dział 
gospodarczy otrzymywał od dostawców środ: 
ków żywnościowych dla więźniów. 

Szwed jest podobno Ukraińcem. 


Sprawą | 


tą z uwagi na jej wielki zakres zainteresowała 
się prokuratorja generąlna, która niewątpliwie 
wytaczy powództwo cywilnę i dochodzić bę- 
dzie swoich praw. 

Szwed stoi pod zarzutem przywłaszczenia, 
fałszowania dokumentów i działania na szkodę 
Państwa, przez zawieranie iinapsowo-szkodii- 
wych transalrcyj handlowych. 

Po 8-miu miesiącach śledztwa sprawa Szwe- 
da wróciła do prokuratury w Toruniu celem 
wniesienia aktu oskarżenia, Sprawę tę z uwagi 
na wielkość przestępstwa i jej zawikiąnie po- 
wierzono znanemu w sądownictwie wicęproku- 
ratorowi p. Zygmuntowi Walęckiemu. 

Akta obejmują 6 wieliich tomów. Dowody 
rzeczowe ważą przeszło 2 i pół centnara. 

Śledztwo prowadził. sędzia śledczy p. Fr. 
Jaszykowski. Wygotowanie aktu oskarżenia 
potrwa conajmniej trzy tygodnie. Niezwykle 
ciekawa sprawą odbędzie się prawdopodobnie 
pod koniec października względnie ż począt- 
kiem listopada. z 


yścig konia z lokomotywą.. 


Naturalnie wyścig taki mógł się odbyć 


tylko w Ameryce. Dla konia zawody te z 
góry zapowiadały się bardzo korzystnie, bo 
maszyną, z jaką się ścigał, jest pierwszą 
zbudowaną w Ameryce lokomotywą, która 


i prawie sto lat temu pełniła służbę na linji 


rurek drenarskich, skąd rano każdego dnia win- 
ny być wybranę i zabite. Sposób ten stosowa- 
ny w niektórych majątkach chroni doskonale 
stogi przed inwazją myszy, przyczem nierzadkię 
bywały wypadki, że w paru dniach wytłapywano 
w ten sposób parę tysięcy myszy, 

Zwalczanie myszy zamierza się przeprowa- 
dzić powszechnie na terenie całego wojewódz- 
twa przy pomocy ciąsta arszenikowego, przez 
organizowanie tak zwanych dni tępienia myszy 
w poszczególnych powiatach z nąkazu od- 
nośnych władz państwowej administracji ogól- 
nej. Dzień tępienia myszy oraz źródło nabywa- 
nia środka trującego będzie podane w Orędow- 
niku Powiatowym.  Uchwalono  przytem, by 
sporządzanie środka trującego (ciasta arszeni- 
kowego) było wykonywane jednolicie wedle 
sposobu podaneśo przez Stację Ochrony Roślin 
Wielkopolskiej Izby Rolniczej i powierzone 
miejscowej aptece w każdym powiecie. 


Organizowanie dni powszechnego tępienia 
myszy polnych przewidywane jest z końcem 
pażdziernika, ą w każdym razie po zebraniu 
z pól ekopowych. 

Niezależnie od powyższego uchwalono zalez 
cać rolnikom tępienie w międzyczasie myszy 


Baltimore — Ohio. Koń, który ciągnął po 
szynach wagon, również starego typu, ptzy- 
szedł pierwszy do mety.  Totalizator (bo 


jakżeż by się w Ameryce bez niego obe- 


szło!) płacił 3 dolary za dolara. 


za pomocą szczepionki tyfusu mysiego przy- 
czem tępienie to może odbywać się albo przez 
rozkładanie przynęt zakażonych zarazkami ty- 
fusu mysieśo po norach, albo przez zakażanie 
schwytanych w rowkach koło stogów myszy 
i puszczania ich na pola. 

Do przygotowania przynęt najlepiej jest 
użyć ziarna pszenicy, które po zagotowaniu do 
pierwszego wrzenia, odcedzeniu i ochłodzeniu 
zalewa się kulturami bakteryj tyfusowych. Za- 
trute myszy padną po paru dniach i nierzadko 
zostaną zjędzone przez pozostałe, przez co za- 
raza samorzutnie się rozszerza. Szczeępionkę ty- 
fusu mysiego posiąda na składzie względnie 
przyjmuje na nią zamówienia, oraz $warąntuje 
za jej świeżość — świeżą bowiem tylko szcze- 
pionka jest skuteczna — Drogerja Uniwersum 
w Poznaniu, ul, Fr. Ratajczaka 38 w cenie po 
12 zł za litr. Drogerja tą zobowiązała się do 
każdej sporządzanej partji dołączać szcześóło- 
wy przepis zakążania i rozkładania przynęt, 
Zarazki tyfusu mysiego zakażają myszy polne 
krótkoogonowe, działają słabiej na myszy do- 
mowe, dla ludzi i zwierząt domowych mają być 
nieszkodliwe. Dla ostrożności jednakowoż moż- 
żna pelecić zajętym przy rozkładaniu zarazków 
obmyć ręce zwykłą wodą z mydłem. 

Zakażenie schwytąnych myszy dokonywać 
można przez żywienie ich ziarnem lub np. buł- 
ką umączaną w szczepionce tyfusu mysięgo. 

Wielkopolska Izba Rolnicza. 


Nr. 209. .. 


Z Tow. Ziemianek Wikp. 


Z końcem lipca br. urządziło gnieźnieńskie 
Koło Ziemianek bardzo miłą i udaną wycieczką 
do Gołuchowa przy udziale 23 osób. 

Donosimy naszym €złonkiniom, że Towarzyd 
stwo nasze mieć będzie własne stoisko na wy- 
stawie „Przyroda, Zdrowie i Opieka Społeczna” 
w hali 17-tej. Prosimy członków głównego za- 
rządu, aby p ile możliwe zechcieli przybyć na 
otwarcie wystawy w dniu 12. bm. o godz. 12,30. 


Polski Touring Klub zawiadomił nas, żę 
ctrzymał 75 paszportów ulgowych do Austrji 
i uprasza zainteresowanych o zgłaszanie się do 
sękretarjatu w Poznaniu, plac Wolności 19. 
(Adria). h 

Następna audycja radjowa w środę, dnia 13. 
bm. o godz. 14,15 poświęcona będzie pogadancę 
sekcji ogrodniczej. 


Samobójstwo w dzień 
pogrzebu brata. 


Toruń, 9 września. 

W ub. piątek odbył się w Toruniu 
pogrzeb tragicznie zmarłego lotnika śp. 
Fischa z 4 p. lotniczego. Na pogrzeb 
przybyła najbliższa rodzina. 

Po pogrzebie brat zmarłego Tadeusz 
Fisch około godziny £l-ej siedząc w ia- 
kalu „Bar Satyr“ widocznie pod wpły> 


wem silnego wzruszenia, oddał do sie- 


bie strzał w skroń.  Przewieziony da 
szpitala w czasie udzielania mu pomocy, 
lekarskiej, wyzionął ducha. 

Fisch pochodził ze Skierniewic. Po- 
zostawił jedynie list, w którym tłuma- 
czy powody samobójstwa, 

[d 


Śmierć kajakowców 
w nurtach Wisły. 


Toruń, 9 września. 

W ub. czwartek wieczorem między 
godziną 9 a 10 wyjechał sobie kająkiem 
w dół Wisły 18-letni syn fryzjera z Pod- 
górza Alfons Kant w towarzystwie cór- 
ki rybaka z Nieszawy p. Bronisławy Q- 
lesińskiej, ur, 2. 4,18, Kiedy płynęli pod 
nowym mostem przez Wisłę z niewiado- 
mych przyczyn przechylił się kajak i 
napełniony wodą zaczął tonąć. 

Daremne były wołania o pomoc, zbył 
daleka też przestrzeń do brzegu. Zginęli 
mi w nurtach Wisły, kajak: ich naio- 
miast wyłowili opodal pracujący ryba: 


Jey. Poszukiwania nie dały żadnych re” 


zultatów. 3 


Zuchwały napad na osąde rolnika 
pod Tczewem. 


Tczew. W ub. czwartek w godzinach przed- 
południowych przybyło do wsi Śliwiny pow. 
Tczew sześciu osobników, którzy po upatrzeniu 
sobie jednej z osąd, rolnika Mazurowskiego 
wdarli się doń i zażądali od gospodyni wy- 
dania żywności. 

Bezbronna kobieta oparła się żądaniom na- 
pastników i podniosła alarm, który zwabił wła- 
ściciela osady Mazurowskiego, Napastnicy wi- 
dząc opór domowników, poczęli ich w niemi- 
łosierny sposób bić. 

Na krzyk napadniętych przybyło z pomocą 
kilku sąsiadów, którzy po krótkiej, lecz zacię- 
tej walce zmusili „bandytów“ do ucieczki. 

Na wieść o „wielkim napadzie bandyckim”* 
wyruszyło z Tczewa 5 uzbrojonych w karabiny 
policjantów, którzy w czasie pościgu ujęli 
sprawców napadu i osadzili w więzieniu tut. 
sądu grodzkiego. 

W toku dochodzeń ustalono, iż napastnicy 
ci do niedawna zatrudnieni byli w charakterze 
robotników rolnych w majętności Waligóry w 
Górkach, a zwolnieni zostali z pracy za złodziej- 
stwo. Nazwiska napastników brzmią: Władysław 
Sobczak, Rudolf Fryc, Józef Pieńcząk, Stani- 
sław Kałużny i Władysław Gruźniczak, 

o 


Zbąszyń. 


Król żniwny. Tutejsze bractwo kurkowe od- 
bylo swoje strzelanie żniwne, podczas którego 
został królem żniwnym p. Józef Skowron, ku- 
piec. 


Ehelmia. 


Bagnet i miłość, W okolicy Chełmży jedna 
z pań, zamieszkała w Buczku, miała w najbliż- 
szych dniach wyjść zamąż za pewnego sierżan= 
ta, W celu załatwienią formalności przedślub- 
nych udali się oboje do pobliskiego Grudziąaza. 
W Grudziądzu para narzeczonych po załatwie- 
niu wszelkich sprawunków przedślubnych udała 
się ną zabawę, odbywającą się na peryierjach 
miasta. Mimo największej: dotychczas zgody 
pomiędzy zakochanymi doszło wśród nich do 
Scysji. Mianowicie w drodze powrotnej tuż 
przed mieszkaniem wybranki swego sercą, sier- 
żant wydobył nagle z pochwy bagnet i dotkli- 
wie pokaleczył p. B. Przyczyn gwałtownego 


‘wystąpienia pana sierżanta nie możemy narazie 


podać, y y 


R 


N 


nika 


Bydgoszcz, dnia 11 września 1933 roku. 
KALENDARZYK. 

Dziś: Prota i Jacka mm. ` 

Jutro: Imienia Najśw. Marji Panny. 

Wschód słońca o godzinie 5.26. 

Zachód słońca o godzinie 18.27. 


Stan pogedy 


Pogoda słoneczna o zachmurzeniu u- 
miarkowanem. Rankiem lekkie mgły. No- 
cą chłodno. Dniem większe ocieplenie. Sła- 
be wiatry miejscowe lub cisza. 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 11. IX. do 17. IX. 1933 r. 
1) Apteka pod Niedźwiedziem. 
2) Apteka pod Koroną. 


r 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od 9—16. w niedziele i święta od 11—14. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


„, Dziś, w poniedziałek, w pierwszą rocz- 
nicę śmierci bohaterskich lotników Żwirki 
i Wigury odbędzie się uroczysta akademja. 
Bilety w cenie od 50 gr do 2 zł są do naby- 
cia w kasie teatru. 

We wtorek z okazji 250-lecia zwycięstwa 
oręża polskiego pod wodzą króla Jana So- 
bieskiego oraz w 400-ną rocznicę urodzin 
jednego z najdzielniejszych królów polskich 
Stefana Batorego społeczeństwo bydgoskie 
łącząc się duchowo z uczuciami całego kra- 
ju urządza uroczystą akademję. Ceny 
miejsc popularne. 


Pokłosie dożynkowe. 


(n). Niema co się łudzić! Dawne zwy- 
czaje i obyczaje nie wrócą w starej formie. 
Wytworzyły Się nowe, swojskie formy ży- 
cia towarzyskiego. 

Po wsiach teraz prawie wszędzie .urzą- 
dza się tradycyjne dożynki czyli po poznań- 
sku „wieniec“. Drukowane bileciki a na- 
wet ulotki zastępują tutaj ceremonjalne 
„prosiny*. Metalowe trąbki i modne fuja- 
ry wypierają dudy i basetle starych wiej- 
skich muzykantów, różnych Gibałów i Mi- 
gaców. Atoli w Miedzynie i Jachcicach la- 
toś na dożynkach znalazł się słynny kob- 
ziarz Lorek, człek — jak mówią — nietu- 
tejszy, bo i ludek w tych osiedlach, zagrod- 
nicy i ogrodnicy dowożący na targ bydgo- 
ski warzywa, też „nietutejsi'... 


Ale „tańcować', śpiewać i bawić się 
wszyscy bracia Polanie, Wielcy i Mali, 
„kongresówa* i „poświetniki* — doskonale 


potrafią. 

W Jachcicach na dożynkach w karczmie 
pod lasem były tańce modne i na „odsieb- 
kę*. Ściśnięte gorsety, kraciaste spódnice 
i barwne wstążki przodownie migotały 
wśród szeleszczących jedwabi i bujnych de- 
koltów. Drużbowie śpiewali dowcipnie i 
pokrzykiwali wesoło. Janek Ejzop, pier- 
wszy drużba z zgrabną przodownicą Ziem- 
lewiczówną złożyli w żniwnym orszaku w 
darze wieniec z kłosów staroście powiato- 
wemu dr. Nowakowi i prezesce włościanek 
tutejszego powiatu — pani Alkiewiczowej 
z Piotrkówka. Drudzy drużbowie: rolnik 
Guzik i chwącka Polowczykówna przynte- 
śli plon swojemu dawniejszemu dziedzico- 
wi, kochanemu hrabiemu Bnińskiemu, pro- 
tektorowi jachcickiego Kółka Rolniczego. 

Młodzież jacheicka przekomarzała się po 
staropolsku. Kiedy pierwszemu  drużbie, 
Jasiowi, dziewoja zamiast należącego mu 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", wforek, dnia 12 września 1933 r. 


Się po zwyczaju całusa, dała  psztyczka, 
śpiewając, że nie tyle chłopiec jej się po- 
doba, co jego kółeczka u pasa, Jasio odciął 
się: 
Kiej-ci się podobają 
kółeczka u pasa 
Żeń się z kółeczkami — 
Nie patrz na... 


twojego Jasia! s 


Dożynki w kraińskim Lucimiu, na pół- 
nocnym krańcu powiatu bydgoskiego — 
przy trakcie Tucholskim — były nowym 
dowodem harmonji, panującej między wsią 
a dworem. A bo też państwo Łuczkowscy, 
wieczyści dzierżawcy folwarku, który da- 
wniej należał do opatów cysterskich, posia- 
dają uprzywilejowane dożywotnie Sołec- 
two na Lucimiu i godnie je sprawują. 

Zbieracz kłosów ludowej poezji znalazł- 
by tutaj na przyźbie mąkowarskiej iden- 
tyczne okazy co w zachciekiej dożynkowej 
gromadzie i hen nad Dunajcem. Bo kie- 
dy rozochoconego przodownika pytano: 

Gdzieś był Jasieńku, 

_ gdzieś był do rana? — 
młodzieniec, bez rumieńca wstydu, przy- 
znał się: 

— U dziewczyny, u jedynej, 
bo była... sama. 
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Biuro Z. K. P. 


przeniesiono z Gdańska do Bydgoszczy. 


Z powodu przeniesienia Dyrekcji O- 
kręgowej Kolei Państwowych z Gdań- 
ska do Bydgoszczy i Torunia, zarząd 
okręgowy Zjednoczenia Kolejowców po- 
stanowił przenieść biuro Zarządu okrę- 
gowego w Gdańsku do Bydgoszczy u- 
znając Bydgoszcz jako siedzibę Zarządu 
Okręyowego. 

Biura Zarządu Okręgowego Z. K. P. 
mieszczą się w Bydgoszczy — ul. Dwor 
cowa nr. 76. 


KAKA 


— Ze Szkoły Zawodowej Żeńskie; donoszą 
nam, że szkoła mieści się obecnie w gmachu 
przy ul. Konarskiego 5 (telefon 1590), Mocą 
uchwały jaka zapadła na konferencji w dniu 
18 sierpnia br. przedstawicieli Kuratorjum Okr, 
Szkoln. Poznańskiego oraz Wydział Szkolny 
Magistratu miasta Bydgoszczy, otrzymała szko- 
ła zawodowa żeńska wszystkie ubikacje na par- 
terze z tem, że w roku przyszłym otrzyma 
jeszcze pierwsze piętro, a po całkowitem zlik- 
widowaniu Miejskiej Szkoły Wydziałowej, cały 
budynek. Dalszy więc pomyślny rozwój szkoły 
nie będzie odtąd hamowany brakiem odpo- 
wiedniego lokalu. Dyrektorką szkoły jest obec- 
nie p. Józef Makowska znana wychowawczyni 
młodzieży na gruncie poznańskim. 

— Koło Rezerwistów na Bielawkach. Po- 
wstało nowe Koło Związku Rezerwistów „Byd- 
goszcz—Bielawki', Do zarządu zostali wy- 
brani: Bolesław Chlebowski jako prezes, Antoni 
Kuligowski wiceprezes, Stanisław Paszek se- 
kretarz, Florjan Geppert skarbnik, Antoni Bart- 
kowiak referent wychowania obywatelskiego, 
Karol Radtke referent opieki społecznej. Do 
komisji rewizyjnej: Debczyński, Stolarski i Gill 
oraz zastępcy: Schmidt i Langner Juljan. Se- 
kretarjat znajduje się przy ul. Dworcowej 36 
(Paszek) i jest czynny w poniedziałek od go- 
dziny 16—18. 


Iwa nieszczęśliw 


EBoałCZaES pracy domeweF., 


Cieżkie poparzenie służącej w kuchni. — Z koszem 
wegla spadł ze schodów. 


(ak). W ub. sobotę wydarzyły się w 
Bydgoszczy dwa nieszczęśliwe wypadki 
podczas wykonywania pracy domowej. 
Pierwszy wypadek jest tem tragiczniejszy, 
gdyż ofiarą własnej nieostrożności padła 
młoda, licząca zaledwie 18 lat służąca Bro- 
nisława Kalinowska, zatrudniona od trzech 
dni u p. Wróblewskich przy ul. Sienkie- 
wicza 34. 

Służąca zajęta była w kuchni opalaniem 
kaczki, posługując się przytem spirytu- 
sem. Prawdopodobnie wskutek nieostroż- 
ności płomień niespodziewanie uchwycił 
młodą dziewczynę, oraz przerzucił się na 
stojące w pobliżu przedmioty kuchenne. Na 
krzyk służącej wybiegli domownicy oraz 
właścicielka mieszkania do kuchni, gdzie 
oczom ich przedstawił się straszny widok: 
dziewczyna jak żywa pochodnia Stała w 
płomieniach. 

Natychmiast zdarto jej szaty i stłumiono 
płomienie. Mimo szybkiej pomocy służąca 


OGOLI s: PAN 


szybko i przyjemnie 


MYDŁEM DO GOLENIA 


Nawet twardy zarost staje się łatwym 
do zgolenia, a brzytwa poniekąd na- 
biera ostrości. Mydło Majola jest 
absolutnie mydłem łagodnem, nie szczy- 
pie i nadaje skórze świeżość. 
Cena 1 zł. — mniejszy kawałek 50 gr. 


Wszędzie do nabycia. (16868 


NU 


ico jest wolne odl opłaty cia 


przy przesyłkach zagranicznych. 


Do redakcji „Dziennika Bydgoskiego“ 
wpłynęło kilka Skarg na to, że przesyłki za- 
graniczne, zawierające używane. przedmio- 
ty, nie zostały adresatom doręczone. Bada- 
jąc sprawę, doszliśmy do przekonania, że 
w wszystkich wypadkach winę ponosili za- 
interesowani, zaniedbali bowiem dopełnie- 
nia ustalonych przez władze formalności. 
Ażeby uboższą Szczególnie ludność uchro- 
nić od strat, podajemy poniżej warunki, u- 
stalone przez rząd, które bezwzględnie trze- 
ba wypełnić, jeżeli się pragnie uchronić 
się od opłaty cła. 


Sytuacja w 


EOKA 


przemyśle. 


Zawieszenie i uruchomienie prac w bydgoskich zakładach 
przemysłowych. 


(wk) Zakłady przemysłowe w Bydgoszczy w | wie zawiesiła z dniem 15 sierpnia ruch w swych 
dalszym ciągu ciężko robią bokami, starając się warsztatach, na czas nieograniczony, zwalniając 


jednak o ile możności przetrwać krytyczne 
chwile w nadziei, że przecież znowu nadejdzie 
czas. w którym kominy ich fabryk zadymią, ma- 
szyny zaturkocą. i praca w całej pełni ruszy 
na nowo. 

Obecnie większe nawet fabryki, zatrudniają- 
ce normalnie setki robotników, zmuszone Są, 
na krótszy lub dłuższy okres czasu (zależnie 
od otrzymywanych zamówień) przerwać ruch w 
swych warsztatach z powodu braku pracy. 

Miesiąc sierpień nie przyniósł poprawy w 
zakładach przemysłowych, przeciwnie, trzy 
większe fabryki, po chwilowem przebudzeniu 
się, znowu zapadły w letar$, pozbawiając pracy 
setki robotników. 

I tak; Wielkopolska Huta szkła w Łęśno- 


wszystkich robotników. 

Fabryka obuwia pod firmą „Minerwa* w 
Bydgoszczy, z powodu braku pracy zwolniła 62 
robotników, zawieszając ruch w warsztatach 
przypuszczalnie na kilka tygodni, 

Wielkopolska Papiernia w Bydgoszczy zam- 
knęła na przeciąg kilka tygodni fabrykę, zwal- 
niając 186 robotników, zatrzymując tylko małą 
ich część do czyszczenia maszyn. 

Fabryka syśnałów kolejowych pod firmą 
Fiebrandt, zwolniła 23 urzędników i 5 robotni- 
ków, z powodu braku zatrudnienia dla nich. 

Natomiast z radością dowiadujemy się, że 
fabryka obuwia „Leo“, po krótkiej przerwie 
została znowu uruchomiona i zatrudnia obecnie 
172 robotników. 


W „Dzienniku Urzędowym” z dnia 31. X. 
32 r. ukazał się okólnik ministerstwa skar- 
bu (z dn. 20. IX. 32 r. 1. dz. IV. 20407/1/32) 
w Sprawie zwalniania od cła oraz odprawy 
celnej przesyłek pocztowych z darami. O- 
kólnik ten zawiera m. in. następujące po- 
stanowienia: 

Osoby, pragnące uzyskać zwolnienie od 
cła używanej odzieży, bielizny, obuwia, 0- 
trzymanych w darze z zagranicy, a nadsy- 
łanych 'w przesyłkach pocztowych, winny 
uzyskać zaświadczenie, stwierdzające stan 
ubóstwa. Świadectwa wydawane będą przez 
odnośny urząd gminny po uprzedniem do- 
kładnem zbadaniu przez Opiekuna Spo- 
łecżnego stanu majątkowego petenta i po 
stwierdzeniu, że nie jest on w możności za- 
spokojenia swych niezbędnych potrzeb ży- 
ciowych z własnych środków materjałnych 
lub własnej pracy. Zainteresowana osoba 
przesyła świadectwo takie zagranicznemu 
nadawcy, który wraz ze spisem używanych 
rzeczy, wysyłanych w darze, przedstawia 
je do poświadczenia Konsulatowi Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. Konsulat stwierdza, że 
wyszczególnione w spisie używane rzeczy, 
wysyłane są do polskiego obszaru celnego 
jako dary dla osoby wymienionej w świa- 
dectwie ubóstwa. Tak sporządzone doku- 
menty włącza nadawca do przesyłki af słu- 
żyć one będą urzędowi celnemu za podsta- 
wę do wolnej od cła odprawy. 

Zwalłniane będą od cła na warunkach 
wyżej wymienionych następujące, wyłącz- 
nie tylko używane przedmioty: odzież, bie- 
lizna i konfekcja: wełniana, półwełniana, 
bawełniana, Iniana oraz z innych natural- 
nych materjałów włóknistych, roślinnych 
(również watowana lecz bez futra); obuwie 
ze skóry (z wyjątkiem krokodylowej, reki- 
nowej, żmijowej, zam”zowej, deseniowej itp. 
luksusowej) oraz z gumy, filcu i tkanin (z 
wyjątkiem brokatu). 


odniosła ciężkie poparzenia na rękach, ra= 

mionach, jak i na całem ciele, W stanie 

ciężkim Pogotowie Ratunkowe odwiozła 

biedną dziewczynę do Szpitala miejskiego 
ko 


Drugi nieszczęśliwy wypadek wydarzył 
się tegoż samego dnia w domu przy ulicy 
Garbary 16. 34-letni bezrobotny Antoni 
Waszak, zamieszkały przy ul. Ks. Skorup- 
ki 10 odwiedzii brata swego, zamieszkałego 
przy ul. Garbary. Znosząc kosz z węglem. 
ze schodów, potoczył się i spadł tak nie 
szczęśliwie, że złamał sobie lewe ramię. Ka- 
retka Pogotowia odwiozła nieszczęśliwego 
w stanie ciężkim do lecznicy miejskiej. 


Dziś, w poniedziałek, dnia 11 bm. punka 


żne sprawy. Komplet konieczny, 
żne sprawy. Komplet konieczny. 
Schadzka dziś od godz. 17-€j. 


mem O) 


Kronika policyjna. 


Radecka Klara, zam. przy ul. Jagiellońskiej 
nr. 12, zgłosiła kradzież obrączki ślubnej, 20 
chusteczek i 26 zł gotówki. á 

Zimmer Elżbieta, zam. przy ul. Toruńskiej 44, 
zgłosiła kradzież porcelany kuchennej z miejw 
sca przechowania w ubikacjach fabrycznych. 

Puchała Franciszek, zam. przy ul. Leszczyń+. 
skiego 18, zgłosił kradzież roweru, pozostawio= 
nego w korytarzu domu przy uł. Cieszkowskie+ 
go 3. 

Wyrzykowski Feliks, zam. przy V-tej śluziey 
zgłosił kradzież roweru, pozostawionego w plan= 
tach nad starym kanałem. Opis roweru: marki 
„Sport“, nr. fabryczny 17332, nr. rejestracyjny, 
6731. i 

W/ komigarjacie I. P. P, przy ul. Jagiellońa 
skiej 5, pokój 69 znajduje się rower męski bez 
marki fabrycznej do rozpoznania, 

Ujęto: 5 osób za kradzież, 2 za paserstway 
1 za opilstwo, 1 poszukiwaną przez władze. 


Kto wygrał na loterji? 


E£ ATPYTWNERSNE OWECZAA 


Marszałka Focha 17. (14642 
Ciąynienie przedpołudniowe. 

W trzecim dniu ciągnienia 5-ej klasy: 
27-ej polskiej loterji państwowej wy- 
grane padły na numery następujące: 

15.000 zł. Nr. 62738 78644. 

10.000 zł, Nr. 37708, i 

5.600 zł. Nr. 7326 21001 95306 135015. 

2.000 zł. Nr. 7002 7611 17614 24152 
25794 25875 382718 34666 36065 39256 
66436 79376 87637 97008 100598 101938 
1053238 107486 107547 122666 123521 
129175 130080 136078 137312. 

1.000 zł. Nr. 221 2402 9920 11577 17537 
18740 22645 26465 32149 36724 34860 40700 
43381 7282] 16259 80259 84401 93062 
94740 108538 108246 109671 111167 
111647 126548 130364 134148 138680 140342 
141206 143493 148776 149880. 

Sprawdzajcie losy Bydgoszcz, 


w Kolekturze Szczęścia W. Naital l Ska Jagiellońska 2. 
Tam padła najwieksza wygrana w dziejach loterji 1.000 000 
złotych na nr. 61.415. — Ciągnienie 5-ej Klasy trwa 
do dnia 23 bm. — Główna wygrana 2.000.000 zł. 


UODO PEZET ZZ ZZO ZOO OZEO GC TI 
Giągnienie popołudniowe. 

10.000 zł. Nr. 7862 34224. 

5.008 zł. Nr. 7816. 

2.600 zł. Nr. 5786 11972 29889 33974 
40393 47867 52397 69180 112938 133737 
141469 144860 148222 151340. 

1.000 zł. Nr. 2022 14/51 14840 
26565 32993 33612 38145 45554 48385 
52950 53296 55039 61043 69854 73913 
14962 175094 76391 86716 93580 93715 
94392 90152 91324 92801 101571 103107 
108445 115172 117684 118046 122105 124172 
124859 130279 136592 136926 148146 148989 

Mniejsze wygrane oraz stawki nie zamiesz- 
czone w powyższym wykazie można przejrzeć 
w Kelekturze „Ušmiech Fortuny” Bydgoszcz, 
Pomorska 1, tel. 39 lub Toruń, Żeglarska 31 
róg Rynku Staromiejskiego tel. 163. — Tamże 


natychmiastowa wypłata wszelkich wygranych 
względnie zamiana losów na nowe, 


22883 
51647 


"SWAP: 


Dźwiękowe | 
KINO REWJIA 


gier pr 


Bydgoszcz przynajmniej jako „miasto 
i wioślarskie* ma swoją sławę nietylko w 
w Polsce, ale i. poza granicami kraju. Dużo, 
przyjemnych słów. Słysząłą się w tym 
względzie oraz pod adresem Bydgoskiego 
Kiubu Wioślarek i B. T. W. z ust gości za- 
| miejscowych, przybyłych licznie na wezo- 
r rajsze regaty kobiece. Pierwsze tą regaty 
kobiece w Bydgoszczy! | ; Ai 
| Inicjatywę dała dzielna prezeska B.K.W. 
| pani d-rowa Klikowiczowa i z iście męską 
energją przeprowadziła dobrą organizację 
id regat. Niestety nie wszystkie kluby kobie- 
| ce dopisały (nie stawiły się kobiece kluby 
wioślarskie z Kalisza, Włocławka i Pozna- 
| Seg nia), nie aopisała należycie publiczność 
) bydgoska, która zawsze tak-wielkie okazy- 
waia zainteresowanie wioślarstwu. 
Dopisałą natomiast w stu procentach po- 
goda, którą była poprostu idealna. Wyma- 
rzona, Napewno i publiczności byłoby wię- 
cei, gdyby komunikacja autobusowa była 
dogodniejszą oraz uruchomiono statki. Ale 
mimo wszystko atmosfera prawdziwie 


sportowa, 
NA TRYBUNACH. 


W trybunach reprezentacyjnych zauwa- 
żyliśmy m. in. pp. prezydenta RBarciszew- 
skiego, radczynię Teskową, komisarza Fą- 
ferka, kierownika garnizonowej sekcji wio- 
ślarskiej por. Malinowskiego, sędziego śled- 
czego Gertycha i wielu innych. Przygryv- 
wała niezawodna orkiestra kolejarzy. 

Startowały cztery kobiece kluby wioślar- 
skie. Najsilniej reprezentowany był War- 
szawski Klub Wioślarek, który wystąpił 
z 10 osadami, uczestnicząc niemal w wszy- 
f stkich biegach, Klub Wioślarski (sekcja 
| 
| 
| 


| 


f 


pań) Gdańsk, Sportowy Klub Pocztowy 
(sekcja pań) Bydgoszcz i Bydgoski Klub 
Wioślarek, startujący pięciokrotnie. ` 

H W skład komisji sędziowskiej weszli pp. 
| Jerzy Bojańczyk, prezes P. Z. T. W. jako 
| przewodniczący, dr. Domosławska W.K.W. 
| Warszawa, Bommerówną B:K,W., Dr. Sie- 
| miątkowski BTW., dyr. Żewicki BTW., Ce 
i gielski BTW. i A. Góralczyk GKW. Gdańsk. 


WYNIKI BIEGÓW. 


| Walki na torze regatowym były cieka- 
| we i emocjonujące. Zmierzyła się w dzie- 
więciu biegach elita wioślarek poszczegó|- 
nych klubów, tocząc zawzięte boje, owiane ' 
czystym duchem sportowym. Na czoło wyr 
sunęły się wioślarki warszawskie, które 
zdobyły aż siedem nagród. Po jednej na- | 
grodzie zdobyły Świetnie zapowiadający się 
Sportowy Klub Pocztowy Bydgoszcz oraz 
bydgoski Klub Wioślarek. Gdański Klub 
Wioślarek, jeden z najmłodszych klubów — 


Postęp sportu żeglarskiego w Polsce jest 
nadzwyczaj szybki, choć o tyle trudny, że 
uprawiany jest przez naród nie mający tra- 
dycyj morskich, a tylko wiedziony ideą koniecz- 
ności posiadania morza zaczyna zasmakowywać 
w tym królewskim sporcie. 

Niebezpieczeństwa yachtingu nie są znowuż 
tak małe, jakby się wydawać mogło, czego do- 
wodem niech będzie to, że w roku bieżącym 
dwa jachty polskie „Orion“ i „Nike” zatonęły. 
Polskie żeglarstwo sportowe jest zjednoczone 


Racing Union) powstałem w 1925 roku. Do 
P. Z. Ż-tu będącego najwyższą władzą spor- 
` towa naszego żeglarstwa. należy cały szereg 
klubów, których liczba rokrocznie znacznie się 
pawiększa. P, Z. Ż. dla propagandy yachtingu 
urządza nad morzem kurs instruktorów żeglar- 
stwa. W sezonie bieżącym staraniem P. Z. Ż-tu 
Państwowy Urząd W. F. i P. W. zorganizował 
w dwóch ośrodkach: morskim i śródlądowym, 
"dwa kursy żeślarskie, na których kierownictwo | 
objęła Marynarka Wojenna. Mieli więc moż- 
ność kandydaci na pionierów sportu żeglarskie- 
go wśród malowniczych okolic jeziora w Tro- 


ty: A i “„Jacht Feniks” przecina falę. i 
„ax Belkim Związku Żeglarskim (Polish Yacht 


Dziś premiera nowego arcycie- 
kawego M a 
hpowe piae dźwiękowy gzła- 


francuskiej pod tyt 


: Szlachetna ambicja sportowa naszych wioślarek. 


7 av ail 


aty kobiece V 


aczkolwiek wioślarķi dużo wykazaąly amhi- 
cji — nagrody nie zdobył. 5 


Wyniki hiegów przedstawiają się jak 
nastepuje: : 
L Jedynki półwyścigowe nowicjuszek 


(bieg o nagrodę dyr. kasperowiczą): Aniela 
Honckiewiczówna — Warszawski Klub 
Wioślarek, czas 6:12,6 sek. 

M. Czwórki półwyścigowe: 1) Warszaw- 


yski Klub Wioślarek w «zasię 5:17,4 sek., 2) 


Warszawski Klub Wioślarek 5:26,4 sek., 3) 
Bydgoski Klub Wiośląrek B:27,8 sek. 

TIL. Czwórki półwyścigowe nowicjuszek. 
1) Sportowy Klub Pocztowy Bydgoszcz. O- 
sada: Kieconiówna, Wittsiockówna, Bleió- 
wna, Urbańska, przy słerze Grossówna. 
Czas 5:30 sek. 2) Warszawski Klub Wio- 


ślarek 5:37,8 sek., 3) Klub Wiośl. Gdańsk 
5:44 sek. 


„DZIENNIK BYDGOSKI. wtorew, dnia ig września 1988 r. 


Hotel Studentów 


TATUEN 


— Bydygoszez — miasto wioślarskie. 


IV. Jedynki: 1) Warszawski Klub Wio- 
ślarek 6:28,8 sek. : Piz 

V. Gzwórki półwyścigowa wagi lekkiej: 
1) Warsząwski Klup Wioślarek w czasie 
5:30 sek., £) Bydgoski Klub Wioślarek w 
czasie 5:39,8 sek. i te 

VI. Dwójki półwyścigowe nowicjuszek: 
1) Warszawski Kłub Wioślarek w czasie 
4:10,4 sek. 

VII. Czwórki półwyścigowe: 1) Warszaw- 
ski Klub Wioślarek e©zas 5:27 sek. ©) Byd- 
goski Klub Wioślarek 5:45 sek. 

VHI. Czwórki. Bieg © mistrzostwo m. 
Bydgoszczy (o nagrodę wędrowną magistra- 
łu i nagrodę honorową p. radczyni Tesko. 

: 1) Warszawski Klub Wioślarek, czas 


: a sek. 2) Bydgoski Klub Wioślarek 
5:10,8 sek. 


IX. Czwórki półwyścigowe: 1) Bydgoski 
A Mie 3 


19-letni nasiępca tronu jugosłowiańskiego ks. Piotr wraz ze swą matką królową pod- 


agile. 


kach i na modrych falach Bałtyku zasmakować 
dosyta rozkoszy żeślarskich. A 

Ośrodek morski w Gdyni rozporządzał dość 
pokaźną liczbą jachtów pełnomorskich i przy- 
brzeżnych. Z jachtów pełnomorskich „Temi- 
da I“ dwumasztowy „szkuner'”*), kilkakrotny 
zwycięzcą regat poprzez Atlantyk, największy 
z polskich jachtów, obecnie spoczywa w dokach 
stoczni gdyńskiej, sdyż okazało się konieczno 
ścią przeprowadzenia gruntownego remontu. 
Dwa pozostałe jachty pełnomorskie „Temida H“ 
(jol?) i „Junak“ (kuter3) jakoteż i pięć pozo- 
stałych jachtów przybrzeżnych dzielnie służyły 
przyszłym instruktorom. 

Jak zawszą, początek nauki nie jest .najprzy- 
jemniejszy, tak też i początkowe zajścia yachts- 
manów do rozkoszy nie należą. Z chwilą ob- 
sadzenia jachtów załogą kapitanowie wydają 
rozkaz: szorować podłogi, czyścić mosiądze, 
cerować żagle, wymieść kuchnię, układać 
wszystkię linki — a linki te są, że tak powiem, 
sszpagatem” grubszego $ałunky t. zw. 


„cumy'*) grubości ludzkiego przedramienia. 


Po pewnym czasie nabiera wprawy, wyko- 
nując wszystkie te czynności szybko i automa- 
tycznie, a nawet dochodzi się w niektórych 
wypadkach do specjalizacji. Prócz normalnych 
ćwiczeń praktycznych, a więc nauki żaślowania, 
splatania najrozmaitszych węzłów i wiadomości 
teoretycznych t. zn. nawigacji, locji, syśnali- 
zacji, meteorologji itp., urządzano również t. zw. 
rejsy”) ćwiczebne, gdzie uczestnicy zastosowali 
nabyta swoją teoretyczną wiedzę żeglarską. 

Na rejsy takie wychodziła cała flotylla 
„Ośrodka. Dowódca znajdujący się na „Ju- 
naku" wydawał rozkazy, obowiązujące wszyst- 
kie jachty, Na sobotę i niedzielę wszystkie 
jachiy wyruszały na rejsy do Jastarni, Helu, 
Pucka i Gdańska. W regatach przybrzeżnych 
organizowanych przez  Yacht-Klub Polski w 
Gdyni wzięły udział trzy iachty Ośrodka, z któ- 


rych to (slup*) „Feniks”* zajął czwarte miejsce, 


czas wielkiej defilady wojsk, która Się odbyła na jej cześć 


w Białogrodzie. 


z EDA 


co stanowi wielki sukces, gdyż jest to jacht tu- 
rystyczny, a nie regatowy. 

Podczas spływu kajaków do Gdyni cała 
nasza flotylla będąca właśnie w Jastarni otrzy- 
mała rozkaz powitania gości u boi Neuiahrwas- 
ser, gdzie też według rozkazu punktualnie na 
godz. 14 stanęła. Jednakże z powodu opóźnie- 
nia spływu stojącą na kotwicy flotyllę odwołano 
da portu w Gdyni 


Na takich rejsach nieraz mieliśmy 
sposobność poznania kaprysów boga wiatrów 


„Feniks“ w podróży na Hel — na horyzoncie 
yacht „Kaper“. 


zsyłającego takie cisze, że np. jazda jachtem | 


z Orłowa do Gdyni trwała sześć godzin, Nie» 
raz wśród najpiękniejszej pogody na niespodzie- 
wających się niczego, wpadał nagle „szkwał 7) 
wyrządzając nawet poważne szkody, Na za- 
kończenie kursu dowództwo zarządziło 


podróż do Szwecji 


na jachtach „Temida H“ i „Junak“. Po załat- 
wieniu najrozmaiiszego rodzaju zakupów i czu- 
łem pożeśnaniu wszystkich znajomych, pod wie- 
czór jachty gołowe wyszły w morze. Niestety 
było one niespokojne, a czarna kula na wieży 
Państw. Inst. Meteorol. stwarzała niezbyt ró- 
żowe horoskopy. Około godz. 9 wieczór minę- 
liśmy cypel helski. W pływając na pełne morze 
musieliśmy niestety stwierdzić, żę zanosi się na 
„awanturę' morze bowiem było bardzo nie- 
Spokojne a wiatr wzmagal się z godziny na go- 


dzinę. PIM jednak miał rację. Zmęczenie bra- 


reż. gen. Turzańskiego. Film ten to życie stu- 
dentów w Paryżu, ich radości i troski, fiim ten 
pełen melodyjnych piosenek zachwyca widza. 
2 Fasc. dramat wschodni na tle egz. krajobr. pł. 


2 i Bloch 2. 


Niewolnica Szeika 


oraz wesoła komedyjka, (16800 


Klub Wioślarek, czas 5:35,8 sęk., 2) Gdań- 
ski Klub Wioślarek 5:45,4 sek. 

Organizacja regat, jak zawsze, była wzo- 
rowa. Wszystko szło jak w dobrze uregu- 
lowanym zegarku. Na wszystkich poste- 
runkach tej imprezy pełniły z poświęceniem 
i samozaparciem służbę członkinie Be-Ke- 
Wu, zdając egzamin dzielności i pracowi- 
tości. ; ; 

ROZDANIE NAGRÓD ; 
zwycięzcom odbyło się o godzinie 10 wis- 
czorem w sali malinowej „Pod Orłem“. By- 
ła to impreza towarzyska dużej miary. Po 
bardzo serdecznem przemówieniu prezeski 
BKW. pani dr. Klikowiczowej wręczył na- 
grody prezes PZTW. p. Bejańczyk z War- 
szawy, wyrażając również im. Polskiego 
Związku Towarzystw Wioślarskich uznanie 
za sprawną organizację. Dyr. Matuszewski 
wręczył nagrode magistratu oraz nagrodę 
p. radczyni Teskowej zwycięskim załogom. 
W końcu przemawiałi p. dyr. Domasławska 
— Warszawa i p. Góralczyk z Gdańska. 
Gorąco wiwałowano na cześć zwycięskich 
osad. 

Po oficjalnej części tańce i humor zapa- 
nowały na Sali. Zabawa jak zawsze „Pod 
Orłem“ pierwszorzędna. 

Pierwsze regaty kobiece w Bydgoszczy, 
aczkolwiek nie przyniosły sukcesu kasowe- 


go, to jednak dały "wioślarkom naszym 
pełny sukces moralny. (ak). 
Czekolada p 


„BLOCARD“ | 


Smaczna ! (16888) Pożywna! bg 


— Program uroczystej schadzki naukowej 
Korporacji „Externia* w lokalu Resursy Ku- 
pieckiej na wtorek 12. bm.: godz. 19: Postęp 
geometryczny; godz. 20: Wspomnienia histo- 
ryczne; 1) referat p. t. „Stefan Batory“ wygłosi 
kol, red. Ktyszyński, 2) ref, p. Ł „W 250-tą 
rocznicę Odsieczy Wiednia” wygł. kol. red. 
Kościelski. Program urozmaicają deklamacje 
i muzyka. Uprasza się członków o gremjalny 
udział w uroczystości, Goście mile widziani. 

— Czyja zguba? W Miejskim Urzędzie 
Porządku Publicznego w Bydgoszczy złożono 
następujące znalezione przedmioty: 2 portmo- 
netki z zawartością, 1 obrączkę ślubną, 1 czap- 
kę, 1 klucz. Ponadto zgłoszono dwa przybłą- 
kane psy. Prawo własności należy zgłosić w 
tymże urzędzie, ul. Grodzka 25, pokój 21. 

— Kurkowe Bractwo Strzeleckie urządziło 
dnia 4. bm. przy licznym udziale członków 


"żywe kury. Premie zdobyli pp. Janoszke, A. 
Jankowski, Marmurowicz, Dorsz, Jędryczka, 
Strehl i Kucharski, zaś przy tarczy o drób zdo- 
byli pp. Dorsz 3 kury, Kesterke 3, Janoszke 3, 
Jankowski 3, Streh! 2, Ganasńiski 2, Rybarczyk 


ło górę i ci którzy mogli, czemprędzej układali 


się do snu. Około godz. 23,30 siła wiatru do- 
chodziła do 7 (według skali Beeforté'a — maż 
ksymalna siła wiatru 12), a specjalista od wcho- 
dzenia na maszt po pewnym czasie szukania z. 
salingu niewidzianej już od poltorej godziny 
„Temidy H" dał znać, że i teraz 


jachtu nie widać. 


Burza wzmagała się z minuty na minutę, Zalo- 
ga zaspana wychodziła na pokład, by zwie- 
stwszy głowę za burtę darowywać ilondrom na- 
pół strawioną kolację, O godz. 24 mamy już 
„sztorm 7), siłą wiatru przekracza już 9, a fala 
zmywa to, co z „ambry“ zapokładowej, jak na- 
zywaliśmiy nasze utracone kolacje, zostało ną 
pokładzie. 


Zmieniamy kurs i około godz. 2,30 zauważa: > 


my jakiś j 

jacht hez żagli, 
miotany wściekle przez wiatr i falę. Po zbliże- 
niu się poznajemy naszą „Temidę H", której 
takielunek (olinowanie, omasztowanie, ożaglo- 
wanie) nie wytrzymał sztormu i znajdował się 
w opłakanym stanie. Po półgodzinnych usiło- 
waniach chwycenia „Temidy Il" na hol, udało 
się wreszcie ją chwycić, a ponieważ sztorm nie 
zmalał, pada rozkaz powrotu. 

Na drugi dzień zawijamy do portu w Gdyni, 
potwornie zmęczeni i tu mieliśmy dopiero spo- 
sobność obejrzenia ze wszystkiemi szczegółami 
obrazu zniszczenia, jaki sprawił sztorm. Nie 
długo po nas zawinał do Gdyni jacht „Mohort”, 
który również musiął przerwać podróż z po- 
wodu poważnych uszkodzeń, Zaczęło się przy- 
gotowywanie do egzaminu, opowiadania wrażeń 
ze sztormu i odśrażanie się, że na przyszły rok 


powetujemy sobie naszą rõendąars wyprawę w 
stu procentach. W, K. 
1) Szkuner — typ dużeju uulitu. 


2) i 3) Typy jachtów różniące się sposobem 
ożaglowania. 


; *) Cumy = liny służące do tys” owywania 
jachtów do mole. 
5) Rejs — podróż morska. 


A) Slup = typ jachtu, 
*] Szkwał -= nagła burza, szybko mijająca. 
*) Sztorm == silna i długotrwała burza. 


paliskań 
ekspedycji polarnej, która w tyeh 
dniach powróciła do kraju, w wywiadzie 
udzielił następujących wyjaśnień nau- 
kowych co do wyników prac ekspedycji 


polskiej podczas - międzynarodowego 
roku polarnego. 


Ekspedycja dekonałą około 10-ciu pe- 
miarów bezwzględnego magnetyzmu 
ziemskiego. Pracujące samopisy mag- 
netyczne dały 750 arkuszy z wykresa- 
mi, zapisanemi metodą fotograficzną. 
Komplet atmoradjografów na wyspie 
ząpisał 365 pasków dziennych i 173 m. 
tąśmy przy sarmopisie elektrycznym. 
Drugie tyle materiału otrzymano z at- 
moradjografu zainstalowanego po dra- 
dze w Tromsó. Dokonano 1400 obser- 
wącyj meteoroloegicznych normalnych, 
1870 obserwacyj chmur, około 50 pomia- 
rów promieniowania słonecznego. Apa- 
vaty sąmoząpisujące promieniowanie sło 
neczne dostarczyły 720 m. taśmy reje- 
stracyjnej. Różne samopisy  meteoro- 
logiczne dały 1800. pasków dziennych. 
Obserwasje zorzy polarnej były bardzo 
utrudnione przez ciągłe niskie chmury 
i mgły, tak, że w sumie trwały tylko 
około 260 godzin i zrobiono podczas ob- 
serwacyj szereg zdjęć fotograficznych i 
rysunków odręcznych, 

Dla zapewnienia służby czasu eks- 
pedycją posiadała 2 chronometry i £ 
zegarki z kontaktami elektrycznemi.. 


Sprawdzanie biegu chronometrów z do- 
do too sekundy odhywała 


kładnością 


| aa aaa 


Armata z przed 350 laty. 


W arsenale na Kremlu znajduję się ar- 
mata, która według ówczesnych pojęć mu- 
siała być, czemś. potwornem, czemś strasz- 
niejszem od współczesnej grubej Berty, o 
której my przecież mówimy `z. wielkim 
respektem. Armaty takie sprawili sobie 
carowie, aby czuć się bezpiecznymi na 
zamku, z którego panowali nad całą nie- 
zmierzoną Rosją. 
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PROGRAM W KINACH: 

APOLLO (ulica Krasińskiego) wyświetla 
piękny dramat dźwiękowy pod tyt. „Małżeń- 
stwo dla opinji“ oraz bogaty nadprośram. 

BAŁTYK. Ostatni dzień „Pat i Patachon jako 
policjanci* oraz „Burza nad Zakopanem”. 

KRISTAL. Dziś po raz ostatni o godz. 5, 7 
i9 film z Gretą Garbo jako „Kurtyzana” 
oraz obfity nadprośram. 

MARYSIEŃKA. Dziś i nadal przebogaty 
program, Po raz pierwszy w Bydgoszczy roz- 
koszny dźwiękowiec p. t. „Mąż z urojenia” oraz 
dramat dzieci ulicy p. t. „Bezdomni“. 

REWJA. Dziś premjera nowego arcydzieła 
filmowego produkcji francuskiej p. t. „Hotel 
studentów”, reż. genjalnęgo Turzańskiego oraz 
piękny wschodni film o niebywale bogatej tre- 
ści i wystawie p. t. „Niewolnica Szeika* i bar- 
dzo wesoła komedyjka. 

SŁOŃCE (ul. św. Trójcy). Dziś i nadal pol- 
ski film p. t. „Straszna noc“ oraz na scenie 
rewja w 12 obrazach. | 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 

WTOREK, 12 WRZEŚNIA. 
WARSZAW A-RASZYN. 
poranny. 9,00: 


7,09—8,00: Program 
Transmisja z Kahlenberśu 
pod Wiedniem uroczystej mszy Św. cele- 


WIJE ww ug Dołarmej. 


Inż. Cz. Centkiewicz, szef polskiejy się 2 razy dziennie według sygnałów 


| try. 


„DZIENNIK BYDGOSKT", wtorck, dnia 12 września 1983 r. 


Ai z nasypu. 


8 osób zabitych, 37 rannych. 


Berlin, 11. 9. W pobliżu Solingen 
auto ciężarowe wioząc 46 szturmowców 
spadło z masypu szosy. z wysokości 30 
mtr. Wóz ściął mały dom i dopiero na 
większem drzewie zatrzymał się. Tylka 
jeden człowiek nie został ranny. Zaw- 
dzięcza on to temu, że zawisł na pasku 
na jednym z drzew. Osiem osób zo- 
pa- i stało zabitych, 15 osób wałczy ze śmier- 

pea reszta edniosła lżejsze rany. St. Ra. 


r 


chrono- 
czasu z do- 


radjowych. Specjalny aparat 
graf służył do notowania 
kładnością do *figpo. ; 

Oprócz tego członkowie ekspedycji 
mają zamiar ogłosić swoje wrażenia z 
Wyspy Niedźwiedziej w formie 
miętnika. 


BG SEE: 


Lotnicy polscy odbyli lot 


ponad 1000 mil. 


Agencja Hava-|] czych, lotnicy nasi zdobędą prawdopo- 

dwaj lotnicy | dobnie puhar Gordon  Benneta, gdyż 
polscy, uczestnicy zawodów a puhar| odbyli let ponad 1000 mil. Groźny 
Gordon Benneta, o których nie było współzawodnik Burzyńskiego i łiynka 
wiadomości od chwili wystartowania z | -— porucznik Settle — wylądował po 
Chicago, przybyli do Riviere a Pierre, | przebyciu zaledwie 800 mil. Konkuren- 
przebywając droge 145 kim. Jak się o-|tem polskich lotników może być oliec- 
kazuje, wylądowali oni w Lemieux " [jes tylko von Orman, o którym prak 


Paryż, 11. 9. 
sa donosi 


(PAT). 
z Montrealu: 


stanie Quebec. jeszcze wiadomości. 
Według opinii 


ES 


AE 


zdomieszką RA 


zawiera wszystkie niezbędne dla organizmu ludzkiego składniki odżywcze ziarna w pa- 

iuralnym stanie. Kkatwestrawny = działa dodainio na przemianę materji. 
Smaczny — zachowuje długo swą świeżość. 

Państw. Zakład Badania Środk. Żywn, w Krakowie w swem orzeczeniu pisze: 


„ze względu na skład, zwiększoną przyswajałność składników odżywczych i warłość djełetyczną 
określenia chleba mianem „zdrowotńky: znajduje w wynikąch badania swe uzasadnienie naukowe“. 


CHLEB ZDROWOTNY — to chłeb z domieszką mąki Dra WANDERĄA, Ñ 
Żądać tylko w gryginaluem opakowaniu. (16383 


RE OZ" SRO FEE RASMKSZB WEZ PY zawie EU: | aint naan Aiha $ Mrigen e pab EE i, a 


„latarskie“ wieści z Rzeszy. 


Ks. Staheremberg i mir. Fey przeciw Dolfussowi 


(Telefonem od własnego korespondenta), 


Berlin, 11. 9. Niedzielna „Deutsche 
Allgemeine Zeitung“ zamieściła tatar- 
ską wiadomość z Wiednia mającą na 
celu zakłócić uroczystości odbvwające 
się w stolicy naddunajskiej. Według 
tego doniesienia książę Stahremberg i 


ganizacje Heiniwehry mają się podczas 
pochodu z okrzykiem „Heil Hitler" rzu- 
cić na maszerujących, a w obronie 
przed narodowymi socjalistami Stab- 
remberg i Fey mają wziąć władzę w 
swe ręce. Cel tej informacji jest zbyt 


major Fey cheą obalić rząd Dollfussa i] przejrzysty aby zawierał choć źdźblo 
ująć dyktaturę w swoje ręce. Ma się | prawdy. St, Ro. 


Or- 


pak FRAME 


obronie wolneści prasy. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 11. 9. Hrabia Ernst Rawan | 
tlow, który od wielu lat należał do ru- 


to stać przy pomocy prowokacji. 


do ruchu 
chrześcijan i ząda 


wet jeżeli nie należy 
mieckich 


nie- 
wolności 


chu narodowo-socjalistycznego wystą- | wiary powałując się na tradycje ko- 
pił z zadziwiającą . odwagą z krytyką | ścioła luterskiego. St, Ro. 
postępowania niemieckich chrześcijan 


siebie czasopiśmie 
„Die Reichswarte. Rewentlow podkre- 
śla, że niemieccy chrześcijanie z pod 
znaku Hossenfeldera i Miillera stosują 
niesłychany teror. Ojców rodziny za- 
wiadamiają, że stracą zajęcie o ile nie 
przystąpią do ruchu niemieckich chrze- 
ścijan. Rewentlow zaznacza, że prote- 


w wydanem przez 


Kościół w Afryce dzielem rąk 
jednego misicnarza. 


Agencja Fides donosi, iż w najbar- 
dziej niedostępnej części Natalu (Afry- 
ka) t. zw. Dolinie eTysiąca Gór, zbudo- 


stuki ee bse Arr Na AA wany żostał kościół katolicki. Budowy 
p RARA ea, HP R dokonał zupełnie samodzielnie bez ni- 
-— EEE RR PIZZE ZE RĄCZEK | eE pOMÓCW"MmisSjonaniz" -60:*Rfister"O. 


browanej przez J. E, kardynała Prymasa dr. 
Hlonda z okazji rocznicy Odsieczy Wiednia. 
10,30: Transmisja z Poznania. 12,05: Płyty. 
12,35: Muzyka instrumentalna z płyt. 14,55: 
Pieśni z płyt. 15,05. Wiadom. bieżące. 15,5 
Utwory fortepianowe z płyt, 15,25: Komun. 
$ospodarczy. 15,35: Muzyka jazzowa z płyt. 
15,45: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15,50: Piosenki ludowe z płyt. 15,55: Kom. 
Państw. Urzędu Wych. Fiz. i Państw. Zw. 
$port. 16,00: Muzyka lekka z płyt. 16,50: 
Skrzynka pocztowa. 17,05: Arje i pieśni w 
wyk. J. Hupertowej. 17,30: Recital fortepia” 


MB 


nowy H. Dicksteinówny. 18,15: „Odsiecz W lesie koło miejscowości kąpiełowej 
Wiednia“ odczyt. 18,35: Recital śpiewaczki j Perros Guirec we Francji znaleziono le- 
amerykańskiej E. Rove-Stalińskiej. 19,05: | żącą bez przytomności starszą kobietę, 


Muzyka lekka z płyt. 19,20; Rozmaitości. 
19,40: Na widnokręgu. 20,00: Koncert so- 
listów: A. Szłemińska {sopr}, Al. Micha- 
łowski (bas) i prof. L. Urstein (akomp.). 
"20,50: Dziennik wieczorny. 21,00; Bież, wia- 


której głowa spoczywała w płytkiej wo- 
dzie potoku. W kobiecie rozpoznana 
niejaką panią Nicolos, przebywającą w 
Perros Guirec na wywczasach. Pani 


í Nicolos była napół rozebrana. Pończo- 
ści ; „10: Muzyka lekk 2 h. } ; 
domości rolnicze. 21,10 uzyka lekka z Gia Sap obi "nogach Doły" rozcięte 


Krakowa. 22,00: Muzyka taneczna. 22,25: 


Wiad. sportowe. 22,40: Muzyka taneczna, brzytwą. Odzież jej, silnie pokrwawio- 


ZAGRANICA. Moskwa (Dośw.). 17,25: „Eugen- | 12 znaleziono w pewnej odległości od 
jusz Onegin” opera Czajkowskiego. Daven- miejsea, "na którem leżała. Słedztwo 
20,00: Koncert symfoniczny. Paryż. | stwierdziło, że pani Nicolos wracała 


21,00: „Phi-Phi' operetka Christine, - wieczorem sama z plaży do miasta. — 


(Auto ze sturmowcami spadło 


de DRZYJEŻD 


TOR 


ŻAJĄCYCH 
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(PŁATNY DZIAŁ REKLAM 


wykapię i 
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PREA E rac TAANS 


W zakładzie kąpielowo - leczniczym „Sanitas“, 
Gdańska 27 w podwórzu. 


ka E AA 

R. Formanowski, Mostowa 12, Zakład dla pań 
i panów. Trwała i wodną ondulacja, farb. 

B. Sikorski, Gdańska 31, tel. 817. Specjalność: 
trwała į wodna ondulacja. Na składzie pre- 
paraty Elizabeth Arden Londyn. 


Giórnie kawiarnie:: 
„Grey“ Gdańska 35, t 212. Wyśm. ciastka, kawa. 
R. Stenzel, Gdańska 5, t. 343, Kawa, ciastka, lody. 


Kabarety: 
„Picadilly“. Występy artystów. Dancing do ra- 
Ceny niskie. 


na. 


A,1W.Ziętak, Mostowa 7. Pończochy, rękawicz” 
ki, trykotaże, galanterja damska i męska. 
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 

ska 15, Największy dom tow. Polski Zach. 
Wuj Tom, Gdańska. Nowe czapki gimnazjalne. 
F. A. Fechner, Dworcowa 64. Skład techniczny. 
E, Kozłowski, Gdańska 3. Magazyn jubilerski. 
A. Hensel, Dworcowa 4. Sprzęty kuch. i domowe 


Gustaw Molenda i Syn, Bydgoszcz, Gdańska 11. 
tel. 2192. Bielski skład fabr. sukna i kam- 


garnów. 

Jan Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze damskie. 
męsk., ubrania mesk, chłopięce i obuwie tanio 

H. Bunn i Syn, Gdańska 32. Nowe czapki gimn. 

H. Kaszubowski, S.z o.o. Dluga 22, z» biżut 

Musiał, Długa 29. Torebki damskie, walizki, 
teki, portfele, sakiewki i torby szkolne. 

K. Michalski, Dworcowa 90, tel. 924. Hurtownia 
papieru i artykuły szkolne. 

C. Behrend & Con Gdańska 23. Hurtownia pa- 
larnia kawy. Znane ze swej jakości mieszan- 
ki kawy i herbaty. 

S. Stryszyk, Dłuza 12, tapety, linoleum, ceraty. 

A, Marciniak, Dluga. 6, tel. 13-43. Hurt i detal. 
Żyrandole, materj. elektr, i radjofoniczne, 

St. Niewczyk, Śniadeckich 2. Instrum, muzyczne. 

wiłortenzja”, Gdańska 33. Koszyki, wieńce etc. 

„Original - Rekord“ — najlepszy rower. 

Wilczewski, św, Trójcy 3  Pierwszorz. zaklad krawieck, 

Futra Jaworski i Nitecki, Dworcowa 35. 

E, Kerber, Gdańska 66. Specj. skład farb i lakier 


ToruńrWarszawa 1.55, 220, 6.23, 8.06, 1515. 45.43 
17.10, 1937, 21.50. 28 30. 

Tczew-Gdańsk-Gdynią 0.47, 3.29, 5.55, 7.34, 10,41 
13.22, 13.35. 17.01, 18.28, 1935 

Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40 

Na'ło-Piła 3.45, 8.05, 10.50, 14.35, 17,50, 19.47. 

Unisław-Brodnica 510, 811 1338. 16.08, 21.00 > 

inowrocław-Poznań 3.50, 6.14, 8.04, 11.45. 14.15, 15.47. 
20.835, 22.59. ! 

Wągrowiec-Poznań 5.02 10.30, 13.36, 18 40, 23.06. 

Inowrocław - Karsznice- Herby Nowe 614, 22.59, 


Ofiarę zachiormowano i ograbiono z 30 tyś. franków. 


Nieznani napastnicy napadli ją w od- 
ludnem miejscu, ubezwładnili, a za- 
chloroformowawszy ją, zawiekli do lasu. 

Tam <xabraii jej torebkę, zawierającą 
30.098 franków, zdarli z niej wszystkie 
pierścionki i inne kosztowności. Potem 
zdjęli z niej część odzieży i rozcięli brzy- 
twą pończochy, spodziewając 
leżć ukryte pieniądze. Jeden z bandy- 
tów musiał się zranić brzytwą, gdyż 
wskazuje na to pokrwawiona odzież. 
Brzytwę i lekki biały szal znaleziono w 
pobliżu ciała pani Nicelos. 
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(n). Dziedzic Latkowa i Zagajewię An- 
drzej Biesiekierski, herbu Pomian. stolnik 
bydgoski, dzielnie pod Wiedniem i Parka- 
nami 1685 roku prowadził chorągiew pan- 
cerną szlachty kujawskiej, za co Papież na- 
grodził go medalem złotym na łańcuchu. 

„Stolnik“ bydgoski za panowania Jana 
HI Sobieskiego żadnych nie spełniał czyn- 
ności urzędowych, miał tylko tytuł! Da- 
wniej stolnik nakrywał stół królewski. 
Wykonywał tę czynność wtedy, gdy król 
po koronacji publiczną ucztę wyprawiał 
lub w innym czasie uroczyściej, mianowi- 
cie posłów zagranicznych przyjmował. Stol- 
nik bydgoski Andrzej Biesiekierski pode- 
bnie jak syn jego Jan Biesiekierski, pod- 
czaszy bydgoski, kawaler orderów narodo- 
wych (za czasów Stanisława Augusta) wy- 
ręczani byli przy nakrywaniu stołu królew- 
skiego i nalewaniu napojów — przez dwo- 
rzan. 

Sławą okryty rycerz, Andrzej Biesiekier- 
Ski. bohater z pod Wiednia, doczekał się 
wieku sędziwego; zmarł w roku 1750. 


Historyczny dom w Bydgoszczy. 


y ulicy Długiej (nowy numer 22) 
| się przed wiekami miodosytnia i 

iarnia, w której pewnego razu, mogło 
to być w roku 1677 podczas podróży króla 
wraz z jego małżonką z Torunia do Gnie- 


wu -—— ma krótko zagościł król Jan III So- 
bieski, Wydarzenia tego nie opisują żadne 


kroniki, Bernardyńska ani Jezuicka. Wia- 
domość naszą o pobycie w Bydgoszczy kró- 
la Sobieskiego zawdzięczamy ustnemu po- 
daniu. które nam przekazał Ś. p. ks, Kiel- 
szyński, znany filantrop bydgoski, który 
był właściciełem tego historycznego domu. 
Obecnie dom ten należy do fundacji imie- 
nia ks. Kielczyńskiego, przeznaczonej dla 
kształcenia młodych teologów. Ksiądz-eme- 
ryt zanim na stałe nie przeprowadził się do 
zakładu św. Florjana, urządził sobie w pod- 
ziemiach domu przy ul. Długiej kaplicę do- 
mową. Po przeróbce stał się dom ten bast- 
joenem polskości w zagrożonej przez Niem- 
ców Bydgoszczy. Na piętrze znajdował się 
najstarszy bank polski, Na parterze mieści- 
ly się składy i pracownie młodych przemy- 
słowców polskich. 

Jest to jedyny gmach w Bydgoszezy, na 
którym za czasów niemieckich nigdy nie 
powiewała choręgiew niemiecka, nawet 
wówczas nie, gdv Niemcy kazali nam się 
radować z powodu proklamacji „Królestwa 
Polskiego“. : 

Sklepienia w podziemiach tego domu 
ciągnące się w stronę-Blanek, są tak po- 
tężne, że. dały powód do przypuszczeń, iż 
stąd prowadził ganek podziemny poza o- 
breb murów miejskich. 


PE CZY W DOMU TYM MIESZKAŁ 
HENRYK DĄBROWSKI? 

Historja domu przy ulicy Długiej 22 nie 
wyczerpuje się na pobycie w nim króla Ja- 
na HT. Istnieją bowiem poszlaki, że tutaj 
mieciła się kwatera generała Henryka 
Dabrowskiego. gdyż hył to najokazalszy i 
najlepiej na ówczas utrzymany gmach w 
śródmieściu, 

W liście do gen. Amilkara Kosińskiego. 


-- OPN. Sokói czci Batorego i Sobieskiego. 
Dnia 9. bm. odbyło się zebranie OPN Sokół I., 
poświęcone obchodami ku czci naszych wielkich 
królów. OPN. Sokół 1. jest żatem jednym z 
pierwszych, którzy pośpieszyli uczcić Batorego 
i Sobieskiego. Zebranie zagaił kier. Kordos. 
Po załatwieniu spraw organizacyjnych drh. Ko- 
con wygłosił odpowiedni referat, wskazując jak 
wiełkiemi były postacie naszych władców, jak 
wielkie zasługi położyła Polska dla kultury 
Europy. Haslem „Czołem' zebranie zamknięto. 


Epizod bitwy pod Wiedniem (płaskorzeźba na frontonie pałacu króla 


p 


organizatora siły zbrojnej departamentu 
bydgoskiego, datowanym 5 stycznia 180% w 
Łowiczu, generał Dąbrowski, zapowiadając 
przemarsz przez Bydgoszcz swojego 10-ty- 
stęcznego korpusu i około 4.000 koni zazna- 
cza, że sam śpieszy do Bydgoszczy, „jadąc 
dniem i nocą“ przyczem prosi o zróbienie 
mu w mieście kwatery w tym samym 
miejscu, w którym mieszkał w październi- 
ku 1794 roku, kiedy wygonił Prusaków z 
Bydgoszczy. 

W archiwach zwróconych Polsce nieda- 
wno przez rząd sowiecki, znajdujemy list 
gen. Dabrowskiego, datowany 20. I. 1807 w 
Bydgoszczy do generała Aksamitowskiego, 
dowódcy hrygady, stojącej w Szubinie, w 
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s „DZIENNIK BYDGOSKI". wiorck. dnia 12 września 1933 r. 


| Gdańsk. 


Historyczny dom przy ulicy Długiej 


pźna maniiestacja żałobna 


~< 


Jana III w Wilanowie). 


którym Dąbrowski podaje, że kwatera jego 
znajduje się na ułicy Długiej (die Lange- 
Gasse) w domu Szypiura. 

Henryk Dąbrowski wyjechał z Bydgosz- 
czy 23 stycznia 1807 roku, przygotując ak- 
cję zbrojną przeciwko Gdańskowi. 

Zdołaliśmy ustalić następujące daty po- 
bytu Henryka Dąbrowskiego na Pomorzu 
w styczniu 1807 roku: 24-go w Świeciu, 
25-g0 w Bzowie, 26-go w Nowem, 30-go w 
Osiu u leśniczego. 

Kwaterę po Dabrowskim w Bydgoszczy 
zajął na krótko marszałek francuski he- 
febvie, który stąd udał: się również pod 
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Bsus czci śm. ZwyfimEsi i Wigura 
w Cierlüciscan. 


‘Cieszyn, 11. 9. (PAT.) w pierwszą 
rocznicę tragicznej śmierci zwycięzców 
challengeu 1982 r. śp. kpt. Źwirki i inż. 
Wigury na miejscu katastrofy w Cierli- 
licku Doliem w Czechosłowacji odbyły 
się uroczystości żałobne, w których 
wzięło udział przeszło 30.000 ludzi tak z 
Czechosłowacji, Śląska i całego pograni- 


cza polskiego, a nawet z dalszych stron 
Polski. Uroczystości w Cierlicku mia- 
ły przebieg niezwykle podniosły, prze- 
obrażając się w spontaniczna manife- 
stację ludności dla bohaterów przestwo- 


rzy. Uroczystość rozpoczęło nabożeń- 
stwo, odprawione przez ks. dziekana 


Knypsa oraz ks, Cebera. 
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Delegacja wojska polskiego wyjechała do Wiednia. 


/ Warszawa, 1i. 9. (PAT.) W dniu 
wczorajszym wyjechała do Wiednia de- 


legacja wojska polskiego na uroczysto- 


ści związane z obchodem 250-tej roczni- 
cy odsieczy wiedeńskiej. W skład delc- 
gacji wchodzą generał Wieniawa-Dhugo. 


hie major Stępłowski, 


rtm, Star- 
nawski oraz rtm. dypl. Freyman. 

Równocześnie odjechała do Wiednia 
delegacja komitetu głównego obchodu 
250-tej rocznicy odsieczy Wiednia oraz 
400 rocznicy Stefana Batorego. 


'niesionego przez króla-mocarza pod Wiedniem, 


OW ERD A 


Ku czci Jana Hi Sobieskiego, 
obrońcy chrześcijaństwa. 


Pierwsza uroczysta akademja urządzona staraa 
niem Towarzystwa Powstańców i Wojaków: 


(wk) Dziś Polska cała czci rocznicę Od- a 
sieczy Wiednia. W Bydgoszczy odbywają się A 
uroczyste akademje, które zapoczątkowało To= 
warzystwo Powstańców i Wojaków. 

Oto staraniem 23 okręgu Towarzystwa Po* 
wstańców i Wojaków, odbyła się wczorajszej 
niedzieli w lokalu „Pod Lwem" uroczysta aka« 
demja, poświęcona uczczeniu pamięci wielkie= 
go króla polskiego, Jana III Sobieskiego. 

Wśród licznie zebranych słuchaczy, akademję 
rozpoczęła orkiestra Powstańców i Wojaków; 
odegraniem marsza wojackiego. Słowo wstęp: 
ne, na temat nieśmiertelnego zwycięstwa, od- 


wygłosił w zastępstwie prezesa okr. P, i W. 
p. Szczudłowskiego, komendant okręgowy, eme- 
rytowany porucznik p. Lewandowski, kończąc 
swe przemówienie okrzykiem na cześć Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej i Jej Prezydenta. 

Okolicznościowy referat o odsieczy Wiednia 
i jej dziejowem znaczeniu, wygłosił red. Szczep 
kowski. Resztę programu dopełniły świetne 
popisy Towarzystwa śpiewu „Moniuszko“ pod 
wytrawną batutą p. dyr. Masłowskiego oraz 
popisy dzielnej orkiestry Towarzystwa Powstań- 
ców i Wojaków. Deklamację p. t. „W 250-lecit 
Odsieczy Wiednia” wypowiedziała z uczuciem 
idużem zrozumieniem p. Helena Ulbrychówna. k 

Zakończono wspólnem odśpiewaniem „Roty“. 
Akademja miała charakter bardzo podniosły 
i uroczysty. 


Miedzynarodowa wystawa 
drzeworytów w Warszawie. 


Warszawa, 11. 9. (Tel. wł.) Wczoraj 
nastąpiło otwarcie pierwszej międzyna- 
rodowej wystawy drzeworytów w Wars 
szawie przy udziale premjera członków 
rządu, przedstawicieli władz państwo- 
wych i miejskich oraz członków korpu- 
su dyplomatycznego. Przemówienie in- 
auguracyjne wygłosił prezes Instytutu 
Propagandy Sztuki p. Skoczylas, który, 
scharakteryzował wystawę i pobudki, 
któremi kierował się IPS, organizując 
wystawę. 

Uroczystego otwarcia wystawy doko- 
nał premjer Jędrzejewicz. 


Dziennikarz szambelanem 
papieskim. 


Warszawa, 11. 9. (Tel. wł.) W sobotę 
9 bm. ks. kard. Kakowski na uroczystej 
audjencji wręczył redaktorowi „Kurje- 
ra Warszawskiego“ p. Konradowi Ol- 
chowiczowi dekret nominacyjny na taj- 
nego szambelana Ojca św 


Watykan odroczy ratyfikację 
konkordatu z Rzeszą: 


Paryż, 11. 9. (PAT). W uzupełnieniu 
doniesienia o odroczeniu ratyfikacji 
konwencji między / stolicą „apostolską i 
Rzeszą Niemiecką! korespondenci pism 
francuskich z Rzymu twierdzą, że ini- 
cjatywa w tym kierunku wyszła od sa- 
mego Ojca św., którego oburzyć miały 
obecne zarządzenia rządu Hitlera w sto- 
sunku do kleru i młodo-katolików. 

„Le Rempert'" przewiduje, że w naj. 
bliższym czasie rozpoczną się nowe per- 
traktację między Watykanem a rzą- 
dem niemieckim. Dziennik sądzi, że 
wstępem do tych rozmów będą rozmo- 
wy, jakie przeprowadzi z kanclerzem 
niemieckim kardynał Pacelli,\ przeby= 
wający obecnie na urlopie w Szwaj- 
carji. v í > 


żę. 


o Wc 

» Osobiste. Prostujemy z przyjemnością 
wiadomość, którą przyniosło niedzielne wydanie 
„Dz. B.“ o tem, jakoby p. „aplikant“ sądowy 
A. Szerzycki przeszedł do adwokatury. Wiado- 
mość ta okazała się o tyle fałszywą, że p. A. 
Szerzycki, nie aplikant a asesor sądowy prze- 
chodzi do zawodu adwokackiego. 

— Reprodukcja sławnego obrazu Matejki, 
przedstawiająca Jana Sobieskieśo pod Wiedniem 
zdobiąca stronę tytułową dzisiejszego wydania 
„Dziennika Bydgoskiego”, wykonana zos'ala w 
zakładach chemigraficznych „Dziennika Byd- 
goskiego'. Obraz siotografowano z udatnej 
kopji znajdującej się w zbiorach jednego z oby- 
wateli bydgoskich. Kopja ta, wielkiej wartości, 
jest na sprzedaż. !Redakcja chętnie wskaże 
adres posiadacza kopii obrazy. 
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„SOkG6ł''* żeński. 
Dziś w poniedziałek dn. 11 bm. o godz. 18,30 


w szkole wydziałowej przy ul. Konarskiego 
ćwiczenia oddziału 1. Tamże wpisy nowych 
członkiń. | è 


We wtorek dnia. 12. bm, punktualnie o godz. 
19-ej ćwiczenia drużyny v: gimnazjum Kopers 
nika. Przybycie wszystkičh obowiązkowe, 


RZ 
35-lecie panowania 
królowej Holandji. 


Amsterdam, 11. 9. (PAT) Cała Ho- 
landja obchodziła dziś uroczyście 35-le- 
-cie panowania królowej Wilhelminy. 

Punktem kulminacyjnym obchodu 
był hołd złożony królowej na stadjonie 
amsterdamskim przez wszystkie war- 
stwy społeczeństwa: W. imponującej 
tej uroczystości, która zgromadziła ty- 
siące ludzi na stadjonie wzięli udział 
prócz królowej Wilhelminy, książę 
malżoitek, księżniczka Juljana. człon- 
kowie rządu, stanów generalnych, kor- 
pus dyplomatyczny, wśród którego 
znajdował się również poseł R. P. Ba- 
biński z małżonką oraz czlonkowie po- 
selstwa 


Spotkanie królów. 


Paryż, 11. 9. (PAT). „he Petit Pari: 
sien“ w  koresponancji z Bialogrodu 
potwierdza nogloski o planowanem na 
25 bm. w Sinaja spełkaniu króla Karo- 
la rumuńskiego z królem Aleksandrem. 

Koła polityczne przypuszczają, że. w 
spotkaniu tem uczestniczyć będą rów. 
nież ministrowie Jewticz i Titulescu, a 
prawdopodobnie także minister Benesz, 
W ten sposób z okazji zjazdu w Sinaja 
zostałby przyśpieszony zjazd ministrów 
Małej Ententv, zapowiedziany w Gene- 
wie przed sęsją Ligi Narodów. 


Nowy prezydent > 
republiki kubańskiej. 

Havana, 11. 9. (PAT). Prof. van Mar- 

tin, byly profesor uniwersytetu w Ha- 

vanie i obecny członek junty rządzącej 

został wyznaczony przez juntę na pre- 

zydenta republiki kubańskiej. 

Dostojni goście polscy 
| w Wiedniu. 


Wiedeń, 11. 9. (PAT). W poniedzialek 
przybywa do Wiednła delegat 


mini- 


è 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


Starsi panowie współzawodniczą 
w zawodach kręglarskich, 


Ten miły obrazek wykonano w Londy- 
nie podczas ząwodów kręglarskich, w któ- 
rych uczestniczyć mogli tylko panowie po- 

wyżej lat 65. 


Finci mmód. 


Ostatni ciepły promień słoneczny... 


Ciepłe. dni należą już do przeszłości; nię 
mamy - niestety” powodu dudzic. się, - Ostatni, 
ciepły promień słonęczny miębiasa!'nam już ze- 
słały, a z nim i troskę o przystosowanie się do 
dni chłódniejszych. Płaszczyk jesienny obejmu- 
je wszechwładnie panowanie. tak jak to się 
działo z letnią sukienką czy kostjumem kąpie- 
lowym, Nosić się będzie wszelkię rodzaje twe- 


Powyższe nasze wzory przynoszą z lewej: 
praktyczną sukienkę z żakieciniem na jesień, 
przyczeni podpadają rozmaile drobne szczegó- 
ły, jak nowy krój ko!nierza i rękawy. Dla teśa 
rodzaju kostjumu nadaje się szczególnie bru- 


dów; a. bogactwa odmian materjałowych będzie 
musiało:, zastąpić. bogactwo kolorów „sukienek 
letnich.  Zasadnicznajednak nie”należy się. spor 
dziewać jakiejkolwiek rewolucji w dziedzinie 
mody jesiennej czy nawet zimowej roku 1934. 
Powód: sytuacja gospodarcza. Tak więc nie 


wtorek, d 


WAWOZTĘE 
12 września 1938r. 


sterstwa spraw wojsk. generał Wie-. ii jelei nni 
niewa-Długoszewski, dalej z dostojników Czaszki I szkielety ZAOBNĆ 
kościoła przybywa kardynał Hlond, ar- 
cybiskup ks. Sapiecha, ks. Teodorowicz 
oraz biskup Okoniewski, Kubina i bi- 
skup polowy Gawlina. . 


w grobowcu podziemnym 


w Poznaniu. 


Podczas przeprowadzania przez Miej- | 


ski Urząd Budownictwa Podziemnego 
prac kanalizacyjnych przy ul. Maszła- 
larskiej natrafiono ną ciekawe wyko- 
paliska historyczne., 

Jak naocznie przekonał się specjalny 
wysłannik redakcji „Nowego Kurjera', 
znaleziono ślady dobudowanej ongiś do 
słąwnego klasztoru Sióstr Dominika- 
nek krypty. Dzieje tego klasztoru się- 
gają w odległą epokę piastowską. 

Robotnicy wydobyłi z ziemi odłamki 
kafli z epoki renesansu i odkopali. fun- 
damenty zabudowań klasztornych. Przy 
tej okazji wydobyto na wierzch cegłę 
gotycką o rozmiarach 7X 132%6. 

Wielką sensację wzbudziły odkopane 
groby ze szkieletami pochowanych tąm 
zakonnic. Ogółem znaleziono dziewięć 
szkieletów i. niezliczoną ilość czaszek 

Znaleziono również drewniane rury 
wodociągowe, założone niegdyś przez 
hr. Edwarda Raczyńskiego. 

Roboty kanalizacyjne, w czasie któ- 
rych natrafiono na cenne wykopali- 
ska historyczne przeprowadza dla Miej- 
skiego Urzędu Budownictwa  Podzie- 
mnego pewne przedsiębiorstwo prywa- 
tne, a nad pracami czuwa specjalny de- 
legat magistratu, technik. budowlany 
p. Świątek. ; ; 


Lekarze jugosłowiańscy, czescy 
i sowieccy na zjeździe w Poznaniu. 


Poznań, 11. ©. (Tel. wł). W niedzie- 
.lę przed południem przybyła do Poz- 
nania wycieczka lekarzy jugosłowiań- 
skich, uczestników. czwartego zjazdu le- 
karzy w liczbie około 10-ciu osób. Przy: 
byłych powitał imieniem komitetu 
prof. dr. Karwowski. 

Po południu: o godz. 14 przybyła Wy- 
cieczka lekarzy czechosłowackich w 


rakter, aczkolwiek przesada, propagowana przez 
aktorki filmowe nie znajdzie żadnego zasłoso- 
wania u pań, chcących się skromnie, lecz no- 
bliwie ubierać, 

Z pośród materjałów, oprócz wyżej wymie- 
nionego twedu, wielkie zastosowanie znajdą 
wełny, marącain czy, aksamit, Wśród kolorów 
znajdą zastosowanie _przeciwstawięnie:. ich, a 
więć: jasnoniebieski, do: czarnego, jasnozielony 
do ciemnozielonego względnie brązowy w od- 
osobnieniu, - 

Wyczuwamy pozatem w atmosferze mody 


zajdą żadne szczególne zmiany linji, która w | nadchodzącą popularność koronek jako ozdoby 


dalszym ciągu zachowa swój nieco męski cha- 


natny duvetine; kołnierz skórkowy w kolorze | 


beżowym, takież rękawiczki. Zamiast skórki 
możną tu użyć aksamitu, Przy drugim wzorze 


podpada nowy sposób wyłożenia kołnierza je- 


dwabiem, z którego również zrobiona jest 


muika, 


do sukien. 


Dalej widzimy cztery y jesienne z weł- 
nianego materjału, a mianowicie z najnowszego 
crèpe batula względnie duvetine z ozdobami 
aksamitnemi. Szcześólnie lubiane mają być ko- 
lory brązęwy względnie brązowa czerwień. 


liczbie około 250-ciu osób. Goście za- 
mieszkali w hotelu „Polonia”. a 


Dziś przybywa delegacja lekarzy i Y- E LEA 


czonych sowieckich. 


ygrana loteryjna 46.030 złotych 
padła w sobotę na nr. 7862 w szczęśliwej 
kolekturze Kaftala w Bydgoszczy. 


— „Opieka“ Tow. Kolonij Letnich podaje - 
do wiadomości, że dzieci (chłopcy) wracają z 
lętniska Jastrzębie we wtorek, 12. bm. o godzi- f 
nie 13,20 na dworzec kolei powiatowej przy 


ul. Grunwaldzkiej. 


LEKKOATLECI SOKOLA I-GO! 
Dalszy ciąg zawodów wewnętrznych 


dziś, w poniedziałek, o godzinie 17-ej na. 


Stadjonie Miejskim. i 


Z suda towarzystw. 


Dnia 14 września 1933 r. 
Godz. 19,00: Sokół żeński Jachcice. Zebranie 
miesięczne w lokalu p. Orczykowskiego, ul. 
Saperów 75. 
> Związek Cywilnych Niewiadomych. Uroczy- 
śta akademja Qdsieczy Wiednai w sali Mel- 
lera, plac Piastowski. A 
— Kolejowy Klub Wioślarski, Zebranie plenar- 
ne na przystani klubu. 


Dnia 13 września 1933 r, 
Godz. 8,30: Kat, Koło Pań i Nar. Org. Kobiet. 
Msza św. w kościele Klarysek z prośbą 
o zdrowie dla chorej członkini p. Mitomir- 
skiej. 
Godz. 20,00: Koło Przyjaciół przy 8 drużynie 
harcerskiej. Zebranie w hotelu Lengninga. 


— X 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Miesięczne zebranie Chrześcijańskiego Zwią- 
zku Czeladzi Rzeźnickiej odbędzie się w środę, 
13. bm. o godz. 19 w hotelu Lengninga. 

Obecność wszystkich członków pożądana, 

Zarząd. 


V DA AED E RAA T DR 


Giełda zkożowo -fowarowa 
w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg 


Notowania odbywają się we wszystkie 
dńi powszednie. 


Notowania z dnia 9 września br. 


cena cena 

transakcyjna  orjentacyjna 

Żyto 15 ton : „gł. 14,50 14,00—14,25 
Usposob. stałe 

BSN 20 ton* >» zł. 21,50 20,25—20,75 
Usposob. stałe 

Jiezinteń browarowy * * zł. 15,00—16,00 

Jęczm. przem. * * * * zł, 13,75— 14,00 

. spokojne 
e aa nfa . i . i 12,75—13,00 


Usposob. stalsze 
Mąka żyt, 85/9 wł. worka Zł. 
Usposob. stalsze 
Mąka psz, 65/9 Wł. worka 


21,50—22,50 


ł 


M: | 


21,5 ton -= > . «zł. 33,00 34,00—36,00 
Usposob. stalsze ć 

Otręby Byt + 2 « "Zł 8,50-— 9,00 
Otręby pszenne * * « ' Zł. 9,00— a 
Otręby pszenne grube : zł. 9,25— 9,7 
RADE ZZA zł, 33,00—35,90 
Rzepik zimowy :*" - zł, SA 
Peluszka «: « * * ' » * ZŁ 12,00—13; 10, 
Groch Vietoria zł. 20,00—22,00 
Groch Folgera «=» : * Zł 22,50—24,50 
Ziemniaki jadalne » -= + zł. Ek sv: 
Makuch Iniany zł. 18,00— yt 
Makuch rzepakowy zł. 14,00—15, 
Makuch złonecznikowy Zł. 18,00-—19,00 
Mak niebieski < - * - * zł. 58,00 —55,00 
Gorczyca. + + "P+" Aa, RZA 
i i i se A «Z, —37, 
Siemię Iniane BAY 1200—1300 


Wyka. » * s 
Ogólne usposobienie‘ stalsze. 
Transakcje na odmiennych warunkach: 


16039 ton w tem 285 ton żyta, 364,5 ton psze- 
nicy, 30 ton jęczmienia brow. 251 ton jęcz. 
mienia przem. 30 ton owsa, 
pszennej, 54,5 ton mąki żytniej, 181,7 ton o- 
trąb pszennych, 110,5 ton otrąb żytnich, 148,5 
ton grochu Folgera, 15 ton maku nieb. 15 
ton Śrutu soja, 15 ton makuehu rzepakowego. 


Ogólny obrót 1663,5 ton. _ 


Bank Polski płacił w dniu 11 bm. za: 


dolary amerykańskie . 6,25 
funty szterlingów 28,36 
franki szwajcarskie 172,02 
franki francuskie 34,87 
marki niemieckie 207,50 
guldeny gdański 102,87 
liry włoskie 46,81 

359.35 


flóreny holenderskie 
g E 


Stan wody w Wiśle w dniu 11 września rano: 
Zawichost 1,68, Warszawa 2,58, Płock 1,58, Ta- 
ruń 69, Fordon 58, Chełmno 46, Grudziądz 64, 
Korzeniewo 80, Piekło 03, Tczew —10, Tila 
2,12, Schievenhorst 2,40. 


94 ton mąki. 


Str 16. 


Szkota Zawodowa Żeńska 


w Bydgoszczy, ul. Konarskiego L. 5, tel.1599 


przyjmuje uczenice na dział krawiecczyzny i dział 
gospodarstwa domowego. Oplaia za naukę t5 zi 
miesięcznie. Próżz tego szkoła prowadzi jeszcze kursy 
zołowania, pieczenia I t p. 


(16866 


w wszelkich kolorach, ła- 
dnych modnych deseniach 


MYIRI Scione QiATATOWANO 
do składów i łazienek po 
bardzo korzystnych ce- 
nach sprzedają (16549 
Bracia Schlieper 

Bydgoszcz 
ul. Gdańska nr. 140. 
Tel. 306. "Tel. 361. 


Ogrodnictwo 

3 morgi, willa, sprzedam. 
Malborska 7, gospodarz. 
16874 ; 


Sprzedam 
tanio skład towarów krót- 
kich i kapeluszy. Adres 
wskaże filja Dzien. (10238 


©kazyjnie (16873 
tanio sprzedam  szatkę 
krótkich towarów po zli- 
kwidowanym . interesie. 
Malborska 7, gospodarz. 


Sypialka 
dębowa 250 zł. 3 Maja 6, 


POLECENIA 


Kapelusze damskie 
filcowe aksamitne żało- 
bne” przerabianie. Byd- 
goszcz, Dworcowa 9. (16517 


Najgorszą 
garderobe gruntownie od- 
nawia chemicznem ezysz- 
czeniem, wszelką krawie- 
cko - kuśnierską praca, 
spiesznie,  najdostępniej 
„Ekonomja: Dra Dmila 
Warmińskiego 10. (10233 


Brzozowe 
bale białe bez czerwonej 
duszy tanio u Suligow- 
skiego Gdańska 128. 


Rowery 
maszyny do szycia najt 
niej Wasielewski Dwotco- 
wa 41, (16708 


Obiady 
smaczne. tonie wydaje 
(aastronom, Marsz. Focha 
na„rzeciw odwachu. (13158 


6 fotografii 
pocztowych 3 zł wykonu- 
je „Wiol”, Marszałka Fo 
cha i6." ks! 'Wal2 


«. zimiemice 


dwupiętrową, komfort z 2 
ewentl. 3 mieszkaniami 
od 7 do 4 pokoj, dużym 
garażem. stajniami, do- 
brze piełęgnowanym o- 
grodem, 
wanda w Mroczy powiat 
Wyrzysk zaraz korzyst- 
imię na sprzedaż ewtl. do 
wydzierżawienia . Stacja 
;/kolejowa Nakło- Więcbork. 
dziennie dwa razy komu- 
nikacja autobusowa Byd- 
goszez: Więcbork. Oferty 
upr. się pod „D 6109” do 
Dz. Bydx. (dósżu 


SPRZEDAŻE 


nem i 
handlowy centium Byd- 
goszezy, dziewięć składów 


dochód 11.600 cena 70.006, ; 


wpł ta dowolna. 
Mostowa 3. 


Bmeryt 
(16728 


i Dwa 2 
domy, duży ogród, Śród- 
mieście cena 10.00 Eme- 
ryt, Mo:tówa 3. (16466 


sza 


Samochód 
Ford 14, tonowy sprze- 
dam. Ugory 22. (16897 


Na sprzedaż 
bukownikido tarcia koni- 
czyny „Abus” motory 11/, 
3,61 10 H. P. parniki, 
siewniki do nawozów sztu- 
cznych Deering, sieczkar- 
nie różnego typu, śruto- 
wniki „Saxonia“ walcowe 
z. magnetem, traktory 
Deeringa z pługiem, wial- 
nie. Oferty do admini- 
stracji. (16381 


JA: 


Dębowe 
suche 23 in/m. bardzo ta- 
nio u  Suligowskiego, 
(Gdańska 128 


© stolarnia. (16372 
Nipotekę 

sprzedam natychmiast 

„A A 13000 zł płatną zaraz. 


Z z w A Z ZO OZ OAZA ZZ ZZ ZZO O A ZA O W POT A RAA 


a 


z obszerna We-; 


m A WO A O ZOZ 


(16682 


Zgłosz. pod „Hipoteka 15 
dv filji. (10289 


. Wóz 
myśliwski, rolwóz jedno- 
konny tanio na sprzedaż. 


Kujawska 5. (16816 
Sprzedam 
pianino, różne meble, 


kwiaty z powodu wyjaz- 
du. Kujawska 10,  Dą- 
browski. (10292 


Gitare 3 
i gramofon sprzedam. Li- 


powa 14 m. 6 (163 5 
Jadalki 
sypialki, kuchnie tanio. 
Lipowa 12, 1103: 6 


Ciężarówka 
" eylindrowa model 1934 
mało używana, bardzo ko- 
rzystnie na sprzedaż. Zgł. 
Zduny 6, tel. 1824, (16896 


Szafa 
leżanka, kocioł, wanna. 
Farna nr. 4, w podwórzu. 
Rzyszka (169u1 


Siołowy 
pokój mało używany ko- 
rzystnie. Świętojańska 7, 
m. 5, dosil 
Zamienię 
dwukonną platforme na 
jednokonną. Pomorska 68, 
tel. 15. (lv316 


Wózek 
ręczny dwukołowy 
sprzedaż. Toruńska 8. 


na 


8 futra (10266 
męskie pierwszej jakości. 
bobry, tasmany, syle i 


na sprzedaż. Wiadomość 
w .Pracowni Futer St 
Rein, Dworcowa 25, m. 7. 


i Kupie 

każdą ilość zboża. Płacę 
gotówką. Interes zbożowy 
Jan Chałas, Inowrocław, 


Średnia 2a. (16366 


„ Kupię 
kasę registracyjną w do- 
brym stanie. Kotlęga, Dwor- 
cowa 3L. (16899 


Potrzebny (16902 
pług motorowy do orki głę- 
bokiej ca 60 mórg. Zgiosz. 
z podaniem ceny przyjmuje 
Majętność Zimne Wody. 


10 stolików 
z płytą marmurową, okrą- 
głych i kwadratowych ku- 
pię. Of. z podaniem ceny 
do Dzien. Bydg. Toruń 
„Stoliki”. 


Autobus 
dobry kupię. Of. Dzien. 


Bydg. „Gotówka A.” (16893! 


(16882 | 


spód nutrowy okazyjnie |' 


(16830 


U ra 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 


t 


->on 2 wozy i 
do węglipotrzebne, 2 
używ. małe platformy od- 
da „Lukyllus”, Poznań- 
ska 16, tel. 1670/1. 416898 


Udzielam 
lekcji gry na fortepianie, 
prędka metodą do nau. 
czenia się, przygotowuję 
do konserwatorjuim. Mie- 
sięcznie 10 zł., dwie godzi- 
ny tygodniowo. W domu 
i poza domem. Fortepjan 
wolny do ćwiczeń, godz. 
40 gr. Cieszkowskiego 6, 
IL piętro na prawo: (21180 


klisze kreskowe i siatkowe ðe wszel 


g 


Poszukuje 


inkasentiutkę) uezciwego 


z ksurją. Oferty Dziennik 
AJ JADE - . (16486 


Samotny 


szwajcar notrzebny zaraz 


Brunk,- Lisiogon powiat 
Bydgoszcz. / (16876 


Bufetewa 
rutynowana potrzebna. Kaw. 
Bristol, Mostowa 9. (10295 


Murarze 
szmodzielni potrzebni. 
Wskaże Dziennik. (10314 


Służąca ; 
potrzebna. Długa 49, mie- 
szkanie 2. ' (16874 


w zuaszej drukarni: 


dzieia, czasopisma, katalogi iłustrowane, prospekty, 
"cenniki, akcje, dyplomy, afisze, formularze wszelkiego 
roózżaju, listy, koperty, pocztówki, rachunki, zawia- 
'óomienia zaręczynowe i 
' szelkie óruki ćla urzędów, towarzystw, hanólu i prze- 
mysłu — w wykonaniu artyst, jeóno- i wielobarwne 


ślubne, 


La 


wtorek, dnia 12 września 1938 r. 


Dam 
posadę ślusarzom mechani- 
kom emerytom za udziele- 
nie pożyczki. Oferty tilja 


pod, „Stała”. (12096 
Miynarz 
zbożówiec, _ maszynista, 


mający około 1000 zł zło- 
ży ofertę pod „Wolna po- 


sada” Dzien. Bydg. To- 
ruń. (16889 
Dziewczyna (10300 


przychodnia do kuchni. 
Gdańska 33, jadłodajnia. 


Przyjmuję (16384 
uczennice do haftu i ręcz- 
nych robót bardzo tanio 
Siemiradzkiego 4, m. 7. 


wizytówki oraz 


ve maszej imtrolisatowmi: 


dlbumy. pamiętniki księgi oiu urzęóow, banków i ku- 
piećtwa, oprawę książek bibljotecznych oó skromnych 
do najwytwotniejszych i złoconych, nakłejanie map na 
płótno, kasetki óla biur, teczki, oprawę nut itp. prace 


mw wmaszej fotochiemiśórafji: 


. rodzaju reklam 


“~ oraz ilustrowania óziet i kataloców, przezrocza kinowe 


Iw WaGiSzEej stereotypt: 


wszelk. roózaju oólewys.ereotypyjne - tłoczenie matryc 


Zakłaó nasz zaopatrzony jest w maszyny i aparaty naj- 
nowszych systemów, ólatego gwarantujemy gtstowną, 
akuratną i terminową dostawę po najniższych cenach. 


Ikdnia Bydgoska à 


Wydawnictwo „Dziennika Byagoskiego'" 


Telefony: 
315, 316, 326 


Oddziały : 


Soznańsfa 121% 555%, 


SzugwdŚOszcz, Dworcowa 5 — Peozueaań, Aleje 
Gllatcinkowskiego 18 — Gesu. ul. Tłlostowa 17 
Grudziadz, plac 23 Stycznia 8/10 — SGdluymia, 
Skw. Kościuszki 2, l. — Kwowroczarp, Rynek 20 


Muzyki (10060 
fortepianowej udziela dy- 
plomowana nauczycielka 
niedrogo. Kościuszki 25. 


kk POSADY ej 
1 WOLNE A 
Panie 
inteligentne, wymowne mo- 
gą sobie stworzyć stałą 
egzystencję w poważnym 
przedsiębiorstwie. . Posada 
stała, wynagrodzenie 200 do 
300 zł miesięcznie. Bezpłat- 
ne szkolenie na miejscu. 
Zgłosz. od 3—5 Sniadec- 
kich 41, m. 6. ~ (10299 


Chłopak (16880 
od 16 do 18 łat (sierota 
ma pierwszeństwo), może 
się zgłosić. Mleczarnia 
Centralna, Gdańska 99. 


nt driszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam., 


Wie sze 


szer. 


67 mm. 


Chłopiec 
do posyłek potrzebny za 
raz. Zgłosić się Stary Ry- 


nek 21, I p. (16878 
Służąca 
potrzebna zaraz. Poinor- 
ska 45, (10310 

Służąca (10291 


przychodnia zgotowaniem 
i tylko dobremi świa- 
dectwami zaraz potrzebna. 
Zgłoszenia o godz. 10—12. 
AIl. Mickiewicza 7, m. 8. 


Dziewczyna 
do dziecka potrzebna. 
Poznańska 19, m.7. (16875 


Dziewczę 
przychodnie do ' posług 
potrzebne zaraz. Gdańska 
1, m, 3. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie prz 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących 
vułoszypi", zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 
Przy b ui ursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. — 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. 

5 i ; Könto czekowe: P. K. O. 203713 Pozńań. 


(10308 


pz 
= 


POSADY | SADY 
POSZUKUJĄ A 


Kuchmistrz 


emeryt poszukuje pracy 
w swoim zawodzie naj- 
chętniej Kasyno Oficer- 
skie. Józef Janusz, Sta- 
szica 15, Inowrocław.(16795 


Dziewczyna 
ze wsi, z dobremi świa- 
dectwami szuka posługi 
lub posady do wszystkie- 
gó. Of. Dziennik pod 
„W. D.” (16893 


€zeładnik 
rzeżusicki szuka posady 
zaraz lub od 1 paździer- 
nika. Miejscowość oboję- 
tna.  Florjan Jażdzejew- 
ski, Konarzyny koło Choj- 
nie (Pomorze), (16895 


ed ogłoszeniami 70 gr., 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym 
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 ; 
— Konta bankowe: 


` Nr. 209. 


WupSizus zudBzzysi 
radykalny środek do wytępienia myszy w po- 
lach — spichrzach i ogrodach. Do nabycia w 

. Drogerji Universum, Poznań > 

J. & W. Czepczyński (16855 

Fr. Ratajczaka 38 Telefon 2749 


= EIAI Pokój i 
DZIERŻAWY niekrępujący. Król.Jadwi- 
Ba baniak. 28460 2 gi 13—4. (10287 
Piekarnia EEK | CZE ESETUC EŃ z. 
do wydzierżawienia. Adr. Pokój Ka, 
wskaże Dz. Bydg. (18891 | dla 2. Wileńska 12, m. 6. 
Poszukuję (15892 Pokój 
dzierżawy mleczarni, skła- | umeblowany. Marsz. A 
du kolonjalnego lub go-| cha 14, m. 6. (1080 
spodarstwa. Raczyński, Pokój SETA 
Staw, poczta Dubielno. |. męblow. zaraz, Dworco- 
By pozno wz p | V? 31. (10301 
MIESZKANIA Pokój = 
+ SAUNA. umebl. 1—2 osób. Sienkie- 
Pokój wicza 16, m. 10, (10294 
kuchnia umeblowany po Pokój (16877 
szukuję zaraz. Oferty filja | frontowy. Długa 40, 2.* 
„Obojętne*. (10298 
= zza POKOJU W 


POSZUKUJĄ IA 


Poszukuje 
ładnego, wygodnego, czy- 
stego pokoju, okolica Placu 
Wolności. Oferty pod „In- 
Żynier* do filji. (10240 


Poszukuję (10303 
pokoju na prasowalnię, 
Oferty filja,Prasowalnia”. 


Mieszkanie 
pięć pokoi wszelkie wy- 
gody wynajmę. Św. Jań- 


ska 2—6. 10214 


2 pokoje (10286 
kuchnia, weranda wolne. 


Krasińskiego 4, m. 4. 


2,3, 4 
pokojowe voma Sniadec- ( ZDROJOWISKA ) 
kich 12. (10309 A 

z Krynica (15103 

Mieszkanie (10297 | Centrum. Pensjonat od- 


pięć pokoi wszelkie wygody 


A nowionej willi „Uła na“ 
wynajmę. Sw. Jańska 2—6. 7 E , 


wytwornie prowadzony, 


Mieszkanie przyjmuje tylko  chrze- 


trzy pokoj. umeblowane 
bardzo korzystnie oddam. 
Adres filja Dzien. (10313 


ścijan.Ceny umiarkowane 


K RÓŻNE |) 
Agur 
Poste Restante list wysła- 


Bia amatora 
komfortowe 4—5 pokojo- 


we mieszkanie w willi, ; ysła. 

Gdańska 119, godziny |łem, niemam odpowiedzi, 

11—1, 3—5. (10302 | czekam. (16894 
Mieszkanie 


4 pokojowe z kuchnią do 
wynajęcia. Czynsz 60 zł 
miesięcznie. Poniatow- 
skiego 20, m. 4. (10305 


Urzęcdnik 

lat 27, rz. kat, inajątny, 
szuka z braku znajómo- 
ści na tej drodze towa- 
rzyszki życia, do lat 25 
z majatkiem lub intere- 


2 śliczne (16885 
mieszkania 3 pokojowe od- 
da Nakielska 17, m. 1. 


Oferty z fotografją 
pod „Po- 
(16802 


sem. 
do Dzien. Bydg. 
» 


morzanin G 


S-.pokocjowe 
od 1. tv. 33. na I. piętrze 
do wynajęcia. Wiadomość 
Radjo, Król. Jadwigi 5, 
tel. 2101. (16:87 


Kawaler 

rzemieślnik lat 28, na sa- 
modzielnym stanowisku 
dwa tys. majątku ożeni 
się przystojną panną po- 
siadającą cośkowiek go- 
tówki. Oferty do Dzien. 
pod „Samotny 28”, (16881 


Pokój 
niekrępujący. Kościuszki 


(10293 


Ładne (16765 
1—2 pokoje ewtl. 2 pä- 
nów. Grunwaldzka 5/6. 


nr. 4. Kalinowska. 


7 | ; B 
p m WO ZZO YA OZ Z Z Z ZE AO AEO ZZ O eo 


Rękawiczki 
popielate damskie zgu- 
biono wczoraj ul. Ciesz- 


Pokój Ą k 
umebl. zcałko witeim utrzy- | kowskiego — Pomors A 
maniem dla 1—2 osób.| Oddać Pomorska 29, II 
Jagiellońska 26—4, (16871 | piętro. (16879 


HUMOR ZAGRANICZNY. 


— Czy pan mi skradł samochód? 


— Czyś pan zwarjował? 
dować moje kieszenie. 


Proszę zrewi- 


w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 

racy. oraz na nekrologi 200, zniżki. 

samym tekście udziela się rabatu 

) ı drożej. 

Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 
U 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni 
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